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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poludniu 
z wyjatkiem dni poświatecznych. 

f Numer pojelynezy kosztuje w wiejsen 10 hai.. 
pocztą 16 bal. — Biura Redakeyi i Administravyi 
ulica Czarnieckiego | 12, — Ekspelvera miejscowa 

w Axzenevi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż 

Hausmaunua 1. 9. — Listy należy frankować. 


ackltnaeye otwarte woine od opłaty. 
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GAZETA LWO 


Niedziela, 1. Kwietnia 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
micesięeznie 2K Wh. — W wmiejsen: rocznie 34 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


miesięcznie 3 K — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkiel innyel państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
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„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają calo- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preniuncrują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub ad 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłutą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


Telefon kedakeyi nr. 88. 


„Przewodnikć psenmuerowany osobno kosztuje $ K. 


= = 


a F] 


—— — 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Kugeniusza Sielskiego, Jerzego Bar- 
toi, Jana Mileszko, Bazylego Rei, Moj- 
żesza Lorbesa, Maeieia Sorokowskie- 
|go, Mirona Mochnackiego, Hieronima 
Merenę, Samueja Breiera, dr. Alberta 
Badiana, Stefuna Maslaka, Stanisława 
Bergera, Karola Uhimiaka, "Teodora 
Łepkiego, Włodzimierza Sembratowi- 
cza, Wiktora ('cbrowskiexo, Karola Cze- 
kaja i Władysława Rozańskiego, tudzieże 
praktykantów koneeptowych krajowej by- 
rekcyi skarbu we Lwowie, Jana Wojeie- 
ellowskiego i Bronisława Jurkiewicza. 


v. Biuletyn. 
Po dobrze przehytej nocy czuje się Jej 
Ces. I Król. Wysokość Najdostojniejsza Ar- 
cyksiężia Marya Józefa zupełnie dobrze; 
guy temperatura wynosi 368. puls 72, przeto 
także ogólny stan jest zadowalający. 
Wiedeń. 29 marca 1906, godzina 9 mi- 
nut 30 przed południem. 
Prof. dr. Hochenegg w. r. >—— 
> Å- Sąd krajow; wyższy w Krakowie za- 
mianował auskulisntami praktykantów sado- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- Es I 
wych Alfreda Kaliszai Wilhelma Dudka. 


czył Najwyższeni postanowieniem z dnia 29 
marca b. r. 
keyi W Ministerstwie wyznań i oświaty, 
dr. Lrwikowi C wiklińskiennu, order Że- 
laznej Korony I. klasy z uwolnieniem ud 
taksy. 


nadać najmiłosciwiej szefowi se- 

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbn 
zumianewuła starszych stygwrów, Jana C h o- 
lewę i Stanisława Biskupskiego, kon- 
trolującymi asystentami kasowymi w XI. kla- 
sie raugi przy wschoduio-galieyjskich zarzą- 
dach salinarnych. 


Pan Namiestnik przeniósł "M 
powisiowego. Lucyana Borck-Preka, z 
Nowe o Sącza do Nowego Targu. 

Bb cieszczenie 
ck. Nosni a we Lwowie z dnia 30 
„d marea 1906 do |. 41.791 0 rozporządzeniu 
W ie. k. Ministerstwu spraw wewnetrznych z 


Lwowski wyższy Sad krajowy zamiano- 
| wał auskultantami sadewymi praktykantów ; 
| sydowych Arnolda Schiebeva, Maksy- | dnia 28 marca b. r. do i. 18.685 w sprawie 

miliana Horuwitza, Bolesława Bile ka. zarzadzeń weterynarno - policyjnych co do 


I 


wprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z Węgier do 
królestw i krajów, reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 31 marca. 


Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 30 b. m.) 


W dalszym ciągn wczorajszego posie- 
dzenia Izby zabrał po p. Biankinim głos p. 
Romańczuk, który złożył imieniem klubu 
ruskiego oświadczenie, że klub trwa przy żą- 
daniu narodowej autonomii i że przy rewi- 
zyi ustaw konstytucyjnych z r. 1867 musi 
domagać się, aby rewizya dokonaną była w 
duchu narodowego samorządu. Bezwarunko- 
wo musiałby klub także trwać przy uzasa- 
dnionej historycznie konieczności podziału 
Galicyi na zachodnią i wsehodnią. Porozu- 
mienie między ohydwoma narodami, zamie- 


reprezentowane, lub gdy silniejsze stronnictwo 
będzie posiadało poczucie sprawiedliwości. 
Wobec tego jednak, że w Galieyi niema o 
tem mowy, silniejsze stronnictwo wyzyskuje 


szkęszceymi Galicye wtedy bedzie możliwe i 
gdy w Sejmie obie parodowości równa będą i 


Jednorazowe inseraty obliezaja sie po 14 hal. 


'kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miara 


petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
munje wyłacznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłacznie Azencya pana Adama 


1385 Rue de Varenne. 
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bezwzględnie przewagę na niekorzyść słab- 
szych. Dlatego "la neisnionveh stronnictw, 
skoro nie hędzie dla nich stworzona ochrona 
zapomocą narodowej autonomii, musi silniej- 
szy neutralny Rząd centralny i silny parla- 
ment centralny stanowić ochrone w narodo- 
wych sprawach spornych. 

Na wniosek p. Grössla dyskusyę 
zamknięto, poczam przemawiali generalni 
mowcy Pacher przeciw i Starzyński za. 

P. Starzynski wskazał na określone 
przez Prezesa Koła polskiego stanowisko Po- 
laków w kwestyi rozszerzenia samorządu 
krajów i łącznie z tem zmiany konstytucji. 
Mowca jeszcze raz stwierdza, że sprawa ta 
była zawsze dla Polaków naglącą i taką zo- 
stanie, gdyż Polacy zawsze występowali prze- 
eiw centralistycznej konstytueyi grudniowej. 
Wszystkie zarządzenia ustawodawcze, które 
mają za przedmiot uregulowanie nowych po 
roku 1867 powstałych form i stosunków, mu- 
szą być przydzielone kompetencyi Sejmu. 
Tymezasem każda ustawodawcza czynność 
jest zastrzeżona Radzie państwa, gdy Sejmom 
nie nie zostawiono. 

Ażeby wytwarzające sie trudności pod 
względem kompetencyi usunąć widzieli się 
Polacy zinuszeni bliżej sprawę konstytueyi 
oświetlić. Sprawa także dlatego jest nagła, 
ponieważ parlament oparty na powszechnem 
prawie głosowania będzie jeszcze bardziej 
centralistyczny aniżeli obeenie i kompeteneye 
inyvel ciał uslawodawczych sobie przy- 
dzie” e Również reforma wewnętrznej adini- 
nistracyi musi pójść ręka w rękę z rozsze- 
rzeniein samorządu krajowego. Wobec wywo- 
dów Pachera oświadeza mowea, że według 
zapatrywania Polaków sprawa wyodrębnienia 
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Nastała przykra cisza. 

Zażeynał ja nagle, młody, dźwięczny 
glos kobiecy. 

— Tak — odezwała się od strony ka- 
napy. strojna, jedwabiuni szeleszezaea dama, 


ANATOL KRZYŻAKOWSKI. 


LI 
LU AF] Kenn: IV ; o rysach, nacechowanych w tej chwili m9- 
I Lin Kur A | GA winą praca mysli. — Tak, nie tnoga się że- 
1 t| nie... A lymezaseni Płoszowski mówi w „Ro- 
dzinie Polaniechich*. — Nie, to jest Pola- 


niecki mówi w „Redziuie Ploszowskich“. 

Zaeiela się, zaróżowiła cała i, zwraca- 
jae modnie uezesaną główkę, ku siedzącemu 
obok dzenielinanowi, zapytała z wahaniem: 

— Meżnsiu, nie pamiętasz, czy Plo- 
szowski mówi, czy Polaniecki? 

— To wszystko jedno... wszystko je- 
dno... — zapewnił pan 0 rzadkich, płowych 
włosach, rozdzielonych aż do karku tak, aby 
tworzyły z głowy jego dwa półgłówki. | 

Pani nabrały odrazu śmiałości. 

— A wiee właśnie Płoszowski mówi — 
kończyła — że to „służba Boża“, 

— Mieć dzieci, to służba Boża? 
podjął prezes (Gasztowt. — Nie wiedziałem 
o tem. Wolno ją zresztą spełniać każdemu. 
byle nie nu nasz koszt. 

Usta o.eenych złożyły się imimowoli 
do usmiechu. Pani senatorowa Zaś nie do- 
puszezajae do dalszych komentarzy, rozmowę 
na inne pchnęła tory. 

Lipowiecki który ze względu na obe- 
eność głównego swego szefa, nie chciał za- 
bierać glosn, przyglądał się tymczasem chara- 
kterystycznej jego postaci. Hrabia Morelli był, 
dzięki liczbie posiadanych akeyj, prezesem ra- 
dy Banku przemysłowego, lecz nie miesza- 
Jae się czynnie do zarządu, bo na to ustawa 
nie pozwalała, nie znał, rzecz prosta, perso- 
nalu biurowego Stanislaw więc stanowił dla 
niego cyfrę obcą i obojętną. Gdyby wiedział, 
ze jest urzędnikiem podwładnej mu instytu- 
eyi, nie radby, prawdopodobnie w poczuciu 
sławionej przez siebie hierarchii, spotykać 
się z nim w jednym salonie. Przypadkowe 
incognito pozwalało tem lepiej Lipowieckie- 
mu przyjrzeć się typowej postaci swego 
zwierzchnika. 

, Więc to był ów osławiony hr. Morelli, 
zrujnowany paniez, o zagranicznym tytule, 
który przez ożenienie z żydówką, eórką za- 
łożyciela Banku przemysłowego, doszedł bez 


POWIESG WSPÓŁCZESNA. 


iv 
(Ciug dalszy). 


Żółta, jak zasnszona pigwa, osehła, 
twarda maska hrabiego Morelli zmieniła na- 
gle wyraz. Rozpromieniony i slodko usmiech- 
nięty, pochylił się ku ślicznej dziewczynie. 
— Zasady na to istuieją — szepnął 
czule — by je dla pięknych kobiet łumano. 
Kaprys pani byłby mi rozkazem, Względem 
inezezyzu tylko hywan nieugiety. 
“ Lena biorąc słowa te za żarcik star- 
szego Człowieka, rozsiniała się lekko. 
ktos inny tymczasem, nieświadomy 
drobnego a parte, podniósł kwestyę owych 
katońskich zasad, \ 
— Pan hrabia zbyt jest surowyın. Po- 
dobna rutyna, stosowana wszędzie, dawalaby 
chleb ludziom, wtedy dopiero, gdy stracą 
potrzebne do spożywania go Zęby; z drugie] 
zaś strony, nie pozwalałaby nawet marzyć 
młodzieży naszej 
ognisk rodzinnych. 
a Bank przemysłowo - handlowy nie 
jest instytucyą zacięty do małżeństwa — 
zapewni! zgryźliwie, Żądamy pracy i stoso- 
wnie do Je) wartości, dajemy w zamian wy- 
nagrodzenie. I u nas istnieją wysokie etaty. 
= Tak. dla uprzywilejowanych. Wie- 
kszość wszakże nie może śnić o własnem 
gnieździe, o żonie i dzieciach, tem eichem 
szezeseiu, do którego każdy ma prawo. 
Irabia-mumia niecierpliwie strzepnął 
ręka. 
— Mała szkoda! [ein lepiej, że nie 
będą mnożyć proletaryatu inteligencyi. Itak 
JUŻ tej klęski za dużo... 


o zakładaniu własnych 


pracy do milionów. Teść jego, zarabiając 
krocie, innym przynajmniej zyć pozwalał. 
Hrabia, odziedziczywszy po nim wraz z masą 
akeyj, przywiązana do nich godność prezesa 
rady, owladniety został gorączką oszezędno- 
ści. Uzynności biur. lezą cych kilkudziesięciu 
pracowiików, starano się jak najtańszemi 
zwłatwiać silami, byle tylko podnieść dywi- 
dendę, której całość prawie tonęła w kie- 
szeni hrabiego. Mówiąc więc o „akcyona- 
rynszach*, miał na myśli jedynie siebie i 
tioldimacherów, t. j. rodzinę pani Róży z Gold- 
macherów hrabiny Morelli. Pan ów, kosztem 
pensyj zmniejszonych urzędnikom, a więc 
kosztem chleba odejmowanego im od ust, 
pobierał za tytularną swą godność kilka- 
dziesiąt tysięcy rubli rocznie, siejąc pienia- 
dza te, spekulucyą, Jub krwawym trudem in- 
nych zdobyte, wsród gwiazd baletu i pół- 
światka lub po za granicami własnego kraju. 

Taki to człowiek poniżał, zarówno wie- 
dzę. jak wybitne nieraz zdolności, mówiąe 
dla zamaskowania wyzysku swego i skąpstwa, 
o nienaruszalności hierarchicznych szczebli 
pracy biurowej!... 

_ Na szczęście, nie od niego zależały lo- 
sy Stanisława. Zarząd spoczywał w ręku lu- 
dzi sprawiedliwszych, a życzliwie dla niego 
usposobionych. 

Dysknsya nie wyczerpana jeszcze, to- 
czyła się tymezasem w najlepsze dalej. Sam 
gospodarz domu, pamiętny, jak stopień po 
stopniu, szedł do godności członka senatu, 
prezes (rasztowt, ów mężczyzna o pięknej 
pańskiej powierzchownosei, znany z umieję- 
tności łyczenia w swych rękach dobrze pła- 
tnych synekur, kilku wreszcie innych pa- 
nów sławiło wyższość rutyny i praktyki nad 
teoryą, oraz biadało nad zdemoralizowaniem 
dzisiejszej młodzieży, któraby odrazu najle- 
pszeini stanowiskami owładnąć chciała, by 
siejąc demokratyczne hasla, przewracuć pra- 
cownikom w głowie. 

— A jednak — przerwał Lipowiecki 
dotychczasowe swe milczenie, — do nich, 
do pracowników tych, przyszłość należy. — 
W rozwoju  cywilizaeyi musi nadejść 
chwila, w której zyski wielkich przedsię- 
biorstw między nich rozdzielone zostaną. 
Będzie to tryumf, nie dążeń socyali- 


stycznych, lecz humanitaryzmu i sprawie- 
dliwości. 

Hrabia Morelli. nagłym ruchem wraz 
z krzesłem zwrócił się ku niemu. 

— (00? Go? -- podjął, mierząc go 
szyderezem, klującem spojrzeniem — to pan 
może i kapitały nasze, stanowiące bądź co 
bądź bogactwo narodowe, między rzesze te 
rozdzielicby kazał ? 

Lipowiecki ani nie drgnął pod sarka- 
stycznyin tym pociskiem. 

— Czy wielkie kapitały, nagromadzone 
w rękach pojedyńczych ludzi — odparł spo- 
kojnie — są bogactwem narodowem, jak to 
pan hrabia, według utartego aksyoimatu, 0- 
kresla — to jeszcze rzecz sporna. Jak się 
też z nimi przyszłość i domniemany rozwój 
kwestyj socyalnych obejdzie, nie chee prze- 
sadzać. W zanian jednak ośmielam się twier- 
dzić, iż kapitalizm mógłby zażegnać burzę, 
zbierającą się nad jego głową, z jednej stro- 
ny wiekszem dbaniem o los i dobrobyt 
swych pracowników, a więc sprawiedliwszym 
podziałem zysków; z drugiej... 

— (0ż z drugiej? Cóż jeszcze z dru- 
giej? — pytał z szyderczą uprzejmością pan 
prezes rady. 

— Z drugiej — brzmiała z niezamą- 
conym spokojem dana odpowiedź — umie- 
jętnem administrowaniem swych milionów 
i obywatelskiem dążeniem do zapewnienia 
przy ich pomocy, lecz bez żaduego nawet 
dla siebie uszczerbku, zatrudnienia i podsta- 
wy bytu. dla jak najszerszego koła praco- 
wnikow. Wobec ciężkiego położenia 1nło- 
dzieży, nie mającej często o co w kraju rąk 
zaczepić, wobec mnożenia się proletaryatu 
inteligencyi, o którym pan hrabia wspomi- 
nał, wobee takiej nędzy ludzkiej, przy któ- 
rej człowiekowi z uniwersyteckiem wykształ- 
ceniem, można proponować 30 rubli pensyi 
miesigezne). każdy milionowy kapitał, leżący 
imartwo w rękach jednostki i jej tylko przy- 
noszący kolosalne zyski, jest grzechem spo- 
łecznym. Łatwo też przewidzieć, iż sprawie- 
dliwość ludzka, przez nowe prądy uszlache- 
tniona, będzie musiała policzyć się z nim 
w przyszłości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Galieyi nie może być połączona z kwestya 
rewizyi konstytneyi. Koła polskie na wypa- 
dek przyjęcia nagłości wniosku p. Herolda za- 
proponuje przydzielenie tego wniosku komi- 
syi reformy wyborczej. 

Po faktycznych sprostowaniach pp. hr, 
Sternberga i przemowach Herolda 
i Sobotki nagłość wniosku o zmianę kon- 
stytueyi odrzucono. Izba przystąpiła następnie 
do dyskusvi nad ustawa enierytalną. 

Widyskussi pierwszy zabrał głos p. Stwier- 
tnia. który zaznaczył. że projekt przedsta- 
wia wprawdzie postęp pod względem socyal- 
no-politycznym, lecz jedynie pod patronatem 
Rządu, na koszt zaś wyłącznie sunych urzę- 
ników. Państwo widocznie jest za biedne, 
aby wziąć tę cześć ciężaru na siebie. co 
więcej. gdyby urzędnicy państwowi udali się 
byli do prywatnej instytucyvi asekuracyjnej. 
wypadloby to in z pewnością o wiele taniej, 
gdyż nie nlega wątpliwości, że Państwo z 
czasem einen“ bedzie z funduszu pensyjne- 
go dochody. Mowca z zadowoleniem wita 
rezolucye komisyi budżetowej. obejmujące 
wszystkie postulaty eo do polepszenia ınate- 
rvalnego bytu personalu urzedniezego, któ- 
rych spełnienia domagano się w ciagu dy- 
skusyi w Izbie. Te postulaty nie wymagają 
od Państwa żadnych ciężarów, lecz tylko u- 
stawowej reformy. 

Następnie imowca ujął się za persona- 
lem kolei państwowych pod wieloma względa- 
mi upośledzonym w porównaniu z urzędni- 
kami państwowymi i postawił dwie rezolueye 
do Rządu. domagające się dla fnakcyonaryn- 
szów kolejowych zrównania emerytur 1 pen- 
sy) wdowieh i sierocych z emeryturami i 
pensypani nrzędników państwowych. 

W dalszym ciagu mowea zaznaczył, że 
pomimo przyznania dodatku drożyźnianego 
dla trzech najniższych klas urzędników kolei 
państwowych, oni ani centa z tego tytuln 
nie dostali. mowea wiee zwraca się z odpo- 
wiednim apelem do P. Ministra kolei. 

Dalej p. Stwiertnia podniósł, że przez 
zaprowadzenie autvimatycznego awansu dla 
podurzędników, pewne kategorye doznały 
krzywdy — zakończył swą mowę oświad- 
czeniem, że nie spocznie, póki żądania per- 
sonalu kolei państwowych nie zostaną od- 
powiednio uwzględnione. 

Następnie zabrał głos P. Minister skar- 
bu dr. Kosel. Mowea domagał się odrzucenia 
wszelkich poprawek, gdyż inaczej Rząd nie 
mógłby się na ustawę zgodzić. Skrócenie 
czasu slużby do 35 lat, miałoby także pewne 
niekorzystne nastepstwa dla urzędników pod 
względem stosunków awansu i musiałoby Za- 
razem być 
wymagałoby nadzwyczajnych kosztów, °P. Mi- 
nister zapewni”, Ze sprawa pragmatyki stu- 
żvowej i zmiany postępowania dyscyplinar- 
nego zajmujg się władze centralne gorliwie 
należy się spodziewać korzystnego wyniku 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


Listy, które pozostały. 
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(Z francuskiego). 


PPP 


I 
(Ciąg dalszy). 


Zamilkli oboje, zgnębieni. W końcu ona 
zapytała, jak wspólniezka zbrodni, przerazona 
tem co może wyniknąć: 

— Cóż trzeba robić? 

A on bardzo szybko odpowiedział: 

— Od trzech tygodni, od czasu, jak 
umarła, szukaın sposobu. Pierwszych dni, jak 
piorunem rażony, nawet nie pomyślałem o 
tych listach. A potein, oczekiwałem kata- 
strofy, jaka nastąpi po ich znalezieniu. Na- 
reszcie, dowiedziałem się o nieobecności pana 
Monreval. | 

— Wraca jutro z ınolm mężem. 

— Wiem o tem. Ale nie wiedziałem, 
że pan Chenevruy także wyjechał. Przysze- 
diem, aby mu się zwierzyć ze wszystkiem. 
To człowiek honorowy. Tak mi ciężko przy- 
chodzi męczyć tem panią, ranić jej serce 
w tem eo najdroższe... Proszę mi wybaczyć. 

Szybkim rnchem powstrzymała te nie- 
potrzebne zapędy. 

— Cóż dalej? 

— Trzeba, aby te listy zniknęły dzi- 
siaj. Czy nie może pani wejsć do jej tniesz- 
kania? 

— Jest otwarte, służba została. 

Wypowiedziawszy to, co mu najbardziej 
ciężyło, odzyskiwał wolę, ochotę do czynu 
i stanowczOść. ; 

— Trzeba tam pójść... Natychiniast... 
Sama pani widzi: czekałem do ostatniej chwili. 
Uszanowałem cierpienie pani. Ale ezas ucie- 
ka... Już nie miałem prawa dłużej milczeć... 
Pani jedna może ją ratować 


| cież panuje powszechnie przekonanie, że wy- 


YOZSZCYZORE na wójskowych, sj 


AD 


pracy. Mowca odparł uczyniony Rządowi 
zarzut nienwzględnienia życzeń urzędników 
i prosił w końcu o przyjecie przedłożenia. 

Ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu 
uchwalono w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę, a rezolucyę p. Stwiertni przekaza- 
no komisyi budżetowej. 

Izba obradowała dalej nad ustawą o 
podwyższeniu emerytur dawnego typu dla 
wdów po urzędnikach państwowych. Po 
krótkiej dyskusyi, w której p. Stwiertnia 
wystosował do Rządu wezwanie do zrówna- 
nia emerytur dawnego typu wdów po funk- 
eyonaryuszach kolejowych z emeryturami 
wdów po urzędnikach państwowych, przy- 
jeto i tę ustawę w drugiem i trzeeiem Czy- 
tanin. 

Po referacie p. Doboszyńskiego, przy- 
jefa Izba w drngiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o ezasowem uwolnieniu od podatku 
czynszowego przebudowli domów w Krako- 
wie ze względów asanacyjnych i komunika- 
cyjnych. 

Przy końcu posiedzenia odczytano wre- 
szeie szereg interpelacyj, między niemi na- 
stępujące: p. Bojki i tow. w sprawie zało- 
żenia konsulatu Stanów Zjednoczonych w (ia- 
lieyi; p. Olszewskiego i tow. w sprawie urzę- 
dowania burmistrza w Tuchowie Jana Kro- 
gulskiego; p. Danielaka i tow. w sprawie 
postępowania pruskich władz pocztowych wo- 
bee przesyłek z polskimi adresami; p. Ro- 
mańczuka i tow. w sprawie postępowania 
władz galicyjskich wobee ruskiej ludności ; 
p. Breitera i tow. w sprawie stosunków w 
urzędzie górniczym w Morawskiej Ostrawie. 

Zycząc postom wesołych świat zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 

Następne posiedzenie odbędzie się 24 
kwietnia. 

Komigya reformy wyborczej. 

Zapowiedziane na wczoraj, godz. 5 po 
południu posiedzenie komisyi reformy wy- 
borczej odwolano w skutek dlugiego trwa- 
nia posiedzenia Izby. Następne posiedzenie 
komisyi dnia 24 kwietnia o godz. 5 po po- 
ładniu. 


Położenie na Węgrzech. 


Jakkolwiek dotąd niema wiadomości o 
formalnem rozstrzygnięciu w sprawie rozpi- 
sunia nowych wyborów węgierskich, to prze- 


bsry te nic.odhbędąs. sam TENI Daa un 
nsttwą terminie. Interes policyczny obraca 
się też głównie kdlo pytania, czy ustawowy 
termin rozpisania pominięty zostanie milezą- 
co, czy też zaniechanie wyborów umotywo- 
wane będzie specyslnym manifestem Króla 


Po chwili milczenia pełnej wstydu, za- 
pytala: 

— (Gdzie one się znajdują ? 

— W jej własnym pokoju. 

m Jestes pan tego pewny? 

Zawahaf się chwilę. 

— Pewnego dnia, gdy była zmęczona, 
przyjęła mnie w tym pokoju. Pokazała mi 
wtedy te listy... Znajdują się w sekretarzy- 
ku; trzeba otworzyć blat... Sy w wewnętrz- 
nej szufladee, po lewej stronie. 

— Wszystkie tam są? 

Wszystkie. 

Czy dużo ich jest? 

Tak, pakiecik, związany wstążeczką. 
Pani Chenevray zaczerwieniła się py- 
Jeszcze : Dap 

— Czy one... czy są kompromitujące? 
Potwierdził ruchem głowy. 

Ona powstała: 

— Idę więć — rzekła. 

On teraz ośmielił się zapytać: 

— Ma pani klucze? 

Opuściła go na chwilę i wróciła z pg- 
kluczyków. Ale na twarzy jej widać 
zwątpienie. 

— Wszystkie klucze zostały mi od- 
dane .. 

— Bardzo dobrze. 

— A przecież nie widzę klucza od se- 
kretarzyka. Jest przy nim speeyalny zame- 
czek, przypominam sobie... 

A on dorzucił: 

— Był to calkiem mały kluczyk, który 
zawsze przy sobie nosiła. 

— A więc go nie znajdziemy. 

Spojrzeli na siebie ..Oboje pomy- 
śleli w tej chwili o zwłokach Matyldy — 
o smutnej mieszaninie ciała, krwi i błota — 
eo wszystko razem złożono do grobu. Po raz 
drugi Marta szepnęła : 

— (o robić? 

Podał jej własne klucze. 

— Myślałem o tem... Wszystkie te klu- 
czyki są podobne do tego, który się zgu- 
bił. Bez wątpienia jeden z nich dopasuje się 
do zamku. : 

Wzięła te klucze ze wstrętem do ręki. 
Czyż nie wydawało się jakby wspólnie przy- 
gotowywali jakieś ohydne oszustwo? Jakimże 


tając 


kiem 
było 


lub rządu. Istnieje większe prawdopodobień- 
stwo, że gabinet wyda od siebie manifest, 
w którym zaznaczy, że wybory bylyby bez- 
zwłocznie rozpisane z chwilą, kiedy byloby 
to możliwe bez szkody dla interesów kraju, 
że jednak termin kwietniowy uznają za nie- 
odpowiedni nawet politycy, stojący daleko 
od rządu. Manifest ima także podnieść, e 
obecnie cały aparat wyborczy nie może 
funkcyonować wskutek oporu komitatów. | 

Także koalicya gotuje na 11 kwie- 
tnia manifestacyę. Ponieważ jednak komitet 
wykonawczy koalieyi jest rozwiązany i ma- 
nifest, zaopatrzony ewentualnie podpisem ko- 
mitetu, uległby bezwarunkowo konfiskacie, 
przeto podpiszą odezwę, jak się zdaje. wszy- 
sey członkowie skoalizowanych stronnictw, a 
posłowie opozycyjni rozdzielą ją między wy- 
borców. 

Magyar Estilap twierdzi również, że 
Korona zdecydowała się w duchu nierozpi- 
sywania teraz wyborów. Na tę deeyzye wpły- 
nąć miały z jednej strony względy prakty- 
czne, z drugiej zaś ogłoszone listy otwarte 
hr. Stefana Tiszy i br. Banftyego. Wymie- 
niony dziennik potwierdza też doniesienie, 
że wbrew rozszerzanym zaprzeczeniom nini- 
strowie spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości Kristoffy i Lanyı ustąpią po 0- 
publikowaniu odroczenia wyborów. Następ- 
cą p. Kristoffyego zostałby w takim razie 
sam br. Fejervary, a tekę sprawiedli- 
wości objąłby obecny starszy prokurator p. 
Gegusz. 

Budapesti Naplo składa odpowiedzial- 
ność za odłożenie wyborów nietylko na rząd, 
ale także na stronnietwa, stojące na gruncie 
ugody z r. 1867, gdyż przywódcy tych par- 
ty; uznali przeprowadzenie wyborów teraz za 
niemożliwe. 


W ostatnich dniach ukazała się odezwa 
kupców i przemyslowców w Peszcie, Wzywa- 
Jyca do utworzenia „stronnictwa oby- 
watelskiego“. Program nowej partyi zmie- 
rza do tego, aby przesilenie polityczne do- 
prowadzić do pomyślnego rozwikłania przez 
rozwój na polu ekonomieznem i spolecznem, 
a przytem uniknąć konfliktu z Koroną. Dalej 
stawia program żądanie utworzenia samo- 
istnego węgierskiego terytoryum  cłowego, 
jednak dopiero po przeprowadzeniu odpowie- 
dnich przygotowań i po wprowadzeniu po- 
wszechnego prawa głosowania. Na przywódeę 
tego ruchu i przyszłą głowę partyi upatrzo- 
ny być ma minister Kristolfy, skoro, prędzej 
czy później, opuści swoje ministeryalne sta- 
nowisko. 

We wspomnianym już wyżej liście bar. 
Ban (iyego duwęziciz w „+ poeesn=nint" 
strów apeluje antor lisin do wiążących go 
dawniej z bar. Féjervárym wezłów osobi- 
stej przyjaźni i zwraca się do »zefa rządn z 
gorącą prośbą, aby użył całego swojego 
wpływu dla przeprowadzenia wyborów w ter- 


okrutnem zrządzeniem łosu przypadło jej w 
udziale być w podobnej zmowie z uwodzi- 
cielem jej drogiej Matyldy? 

— A jeżeli nie potrafię otworzyć ? Trzeba 
wszystko przewidzieć. 

-— Wyrwie pani zamek. 

— Nie umiem tego zrobić. 

— Ja panią nauczę... Ale pani potrafi 
otworzyć. 

Pożegnała go, mówiąc: 

— Dobrze więc. Idę. 

Odchodząc, zawrócił się od progu. 

— O której godzinie cı panowie jutro 


wracają ? 
— W południe. 
— Idzie pani teraz na ulieę Murillo ? 
— Natychmiast. 


— Teraz jest trzecia. Niech ini pani 
pozwoli czekać na siebie o piątej w parku 
Monceau, koło posągu Maupassanta! 

— Po eo? Niepotrzeba. 

7. wielką pokorą, tonem prośby, nalegał : 

— Czyż nie trzeba, abym się uspokoił 
co do niej? Rzuci mi pani tylko jedno sło- 
wo, przechodząc koło mnie. 

Nie nie obiecała, ale zrozumiał, że to 
milczenie było przyzwoleniem. Skoro wyszedł, 
zanim przystąpiła do czynu, zapłukała nad 
hańbą Matyldy, ate łzy więcej były gorzkie 
od tych, które nad zmarłą wylewała. 


III. 


„Matylda mnie potrzebuje“. 

Z tą myślą pani Uhenevray zapanowała 
nad swoją boleścią. Spiesznie umyla oczy, 
ubrała się, wsiadła do dorożki i kazała się 
zawieźć na ulicę Murillo. 

Państwo Monreval zajmowali jeden z 
tych pałacyków, których okna wychodzą na 
park Moneeau, tak, jakby to był ogród pry- 
watny i które w tem otoczeniu zieleni po- 
siadają urok wiejski, choć się znajdują w Sa 
mem sercu Paryża. Pani Chenevray zastała 
w domu tylko jedną pannę służącą, zajętą 
robotą dla siebie samej, która przez poczucie 
zawodowej solidarności, zaczęła w długi spo- 
sób usprawiedliwiać nieobecność reszty służby. 

— Dobrze, dobrze — odrzekła iałoda 
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minie ustawowym. Br. Banffy wierzy jeszez? 
zawsze w możliwość szczęśliwego zakoricze = 
nia przesilenia węgierskiego, a przytem z za- 
sadniezych powodów nalega na rozpisanie 
wyborów, które uważa za konieczne be 1 
względu na to, czy przyczynią sie one do 
rozstrzygnięcia kryzys, czy nie. ` | 
Wbrew zanotowanej wczoraj pogłoseg 
o zamiarze nowej podróży bar. Fejervaregu 
do Wiednia. ogłasza Weg. Biuro koresp. 
oświadczenie, że wiadomość, jakoby prezy- 
dent ministrów miał udać się znów do Wie- 
dnia, gdzie bawi były prezes gabinetu Szell 
w sprawie nowego plann rozwiązania prze” 
silenia, jest zupełnie nieprawdziwa. 
- 


- abi 


E. 


Rzym, d. 25 marca. 


(Wystawa w Medyolanie. — Jubileusz Henrrka 
Ferrego, — Rozmaitości). 


_ Za niecały miesiąc, bo 21 kwietnia, zo - 
stanie urzędowo otwarta w obecności króle- 
stwa włoskich wystawa w Medyolanie, urzą: | 
dzona z powodu przebicia tunelu przez Sim: 
plon, łączącego Szwajcaryę i Włochy. Uro: 
czystość zaś otwarcia tunelu Simplon odbe- 
dzie się 19 maja. 

Wystawa w Medyolanie będzie pierwszą 
wystawą włoską w części międzynarodową, 
od czasu z ednoczenia Włoch i niejako pro- 
bierzem rozwoju, jakie osiągnęły. Wystawę 
bowiem ma charakter ściśle narodowy w 
dziale sztuk pięknych i w retrospektywnej 
wystawie transportów lądowych i morskich. 
Natomiast miedzynarodowemi są: działy 
transportów lądowych i morskich, rybolow- 
stwa, urządzeń dobroczynnych i sztuki de- 
koracyjnej, oraz sztuki stosowanej do prze- 
mysłu. 

Nie powiem, aby pomysł tej wystawy 
przyjęty został tutaj z wielkiem dowie- 
rzaniem, dzis jednak, w miarę jak się wzno- 
szą ogromne budowle w ogrodzie miejskim 
ina placu Broni, wzrasta przekonanie, że 
wystawa przybierze wspaniałe rozmiary į zą- 
dziwi najwięcej może samych Włochów. Zaj- 
mie ona obszar miliona kwadratowych sążni, 
między któremi 285 tysięcy m. k. pod bu- 
dowlami. ; | 
A Sekeya transportów lądowych obejmie 
jedenaście działów : zwykłe drogi, wozy, 
kołowce, samochody. koleje żelazne, tram- 
waye elektryczna, telegraf i telefon oddział 
Simpłenu. poczty it. U. Wątpię bardzo, aby 
Włocny mogły wystąpić bardzo świetnie w 
oddziale kolei żelaznych, które. jak wiadomo, 
pozostawiają wiele do życzenia i domagają 
się reformy, ale za to kołownietwo i saimo- 
chody bardzo się tu rozwinely. We Wło- 


kobieta chege przerwać te tłómaczenia. — 
Są uprzedzeni. nieprawdaż, że pan Monreval 
wraca jutro ? i 

— Tak pani, jutro w południe. | 

— Czy wszystko gotowe na jego przy- 
jazd ? 

— Tak, pani. à 

— Pójdę się o tem przekonać. Panna 
może zostać przy swojej robocie. 

Poszła prosto na pierwsze piętro. Aby 
dojść do pokoju Matyldy, trzeba było przejść 
przez buduar, którego drzwi starannie zam- 
knęła, pozostawiając otwarte te, które łączyły 
ten buduar z sypialnym pokojem, W ten 
sposób, dosć wcześnie będzie uprzedzona, 
gdyby kto jej przeszkodził, a nawet zdoła wyjść 
na spotkanie intruza uż do pierwszego po- 
koju. Zabezpieczywszy się w ten sposób, za- : 
nim wzięła się do dzieła, spojrzała w około 
siebie. Przez zamknięte żaluzye światło dnia 
wchodziło ukradkiem, jak złodziej, jak ona 
sama. Chcąc sobie dodać odwagi, otworzyła 
okno i przywołała na pomoce swiatlo stone 
ca, przeblyskujące przez liście drzew najbliż- 
szych doma. Ale przy blasku słonecznym 
dokładniej przedstawiły się jej szczegóły te- 
go pokoju, do którego nie wchodziła od 
śmierci siostry. Tyle wspomnień obudziło 
się w jej pamięci, że obiema rękami na- 
eisnela serce, które nadto szybko bie za- 
częło. 

Zdobywajge się na wielki wysiłek, %a- 
panowała nad sobą. Wyjela 2 torebki, którą 
złożyła na kominku, pęk Kluczy danych jej 
przez Piotra Emagny 1 Zdliżyłą się do ser 
kretarzyka, Wsunęła pierwszy lepszy kluczyk 
i próbowała otworzyć, jnając nadzieję, że 
prędko skończy tę podejrzaną robotę. Prawa 
ręka Z kluczem, drzala. Z początku, musiała 
nawet dopomodz sobie i lewą, od czasu do | 
czasu przerywałą robotę madsłuchąc: zdą- ` 
wało jej się, że ktoś ehodzi po korytarzu i` 
była w ciągłej obawie, aby Ktoś jej nie za- 
stał przy podejrzanem zajęciu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


——— 


szech liczą przeszło tysiąc sanochadów ių 
około 150 tysięcy kolowców, a turyúska fa- 
bryka samochodów „Fiat robi bajeczne iu- 
teresv. tak. że jej akere doszły do ouro- 
mie; wivsukosei, zwłaszcza. kiedy z Amery- 
ki przyszla jedmerizowe zaarńwienie 2000 
sa 


ueliodów. 

W wystawie retrospektewaiej zoslanı 
umieszczone, nawet wozy etruskie, znale- 
zione w grobach, powóz J. Garibaldiego i hy- 
ła nawet mowa o wystawieniu pociąga ko- 
lejowegv. t. j. kilku wagonów, przeznaczo- 
nych dla Piusa IX.. na pierwszej linii kv- 
lei żelaznej. jaka zbudowana została w pait- 
stwie koseielnen, z Rzymu do Uinittaveechii, 
ale wagony te (złożone w Uivitaveechii) Sa 
podobno już tak zuiszezone, że myśl nie 
dała się wykonać, 

Austrva jmstawila dwa pawilony: je- 
den bardzo wielki dla własnego kolejarstwa, 
- drugi mały dla rybołowstwa. hygieny it. d. 

Fraueya. jak się tego spodziewać na- 
leżało. zwłaszcza w Medyolanie. postanowiła 
wystąpić okazale w dziale kulejurstwa. Si- 
mochodów, aeronautyki. machin rolniczych 
i produktów rolnych. Prócz tego wzniosła 


oddzielny budynek — wielkich  rożinia- 
rów — z kopuła na pomieszczenie wystawy 
sztuki dekoracyjnej i stosowanej do prze- 


mysłu. Oczywiście. że Lombardya zaprodu- 
kuje jedwabie swoje, ich fabrykacyę, po- 
cząwszy od przędzy jedwabnej, a skończywszy 
na farbowaniu: Wenecya nadsyła szkła z 
Murano i koronki, oraz skóry wytlaczane. 


Rossya usunęła się od udzialu. ze 
względów łatwo zrozumiałych; natomiast 


pokaze się Japonia (w sztuce dekoracyjnej, 
rybołowstwie i transportach lądowych). Pie- 
kna będzie wystawa Belgii, oraz Niemiec, 
zwłaszcza w Galeryi Pracy. ogromnym war- 
sztacie - hali, gdzie wszystkie panstwa 
otrzyınalv własne oddziały. 

Znajdzie się również tunel Simplonu 
w miniaturze. Pawilon sztuki włoskiej ma 
zgromadzić co najlepszego Włochy, w ima- 
larstwie i rzezhie. w dzisiejszych czasach po- 
siadają. Dla interesujacych się ekonomia 
społeczną zalecić trzeba sekcyę nrządzeń 
dobroczynnych. ubezpieczeń, spółek. kas 
oszczędności, kredytu wiejskiego, stowarzy- 
szeń majacych na celu obronę pracy, domów 
dla robotników i t. d. 

W Rzymie mieliśmy jubileusz dwudzie- 
stopięcioletniego profesorstwa wolnego do- 
centa w rzymskiej Wszechniey. Henryka Fer- 
rego. Ferri wykłada prawo i postępowanie 
karne jest świetnym mowca i ulubielicem 
słuchaczy <wateh. Prawnik. dziennikarz. ozto- 
wiek polityczny. mowe swonniciWa socynie 
stycznego w parlamencie, jako deputowany 
jest on już bardzo znana osobistości nawet 
za granicą Włoch. Pomimo wvbueliow mie- 
raz gwaliownych w unię socyalizmu, zarówno 
w Izbie. jak i w dzienniku Arcam. którego 
jest redaktorem. Ferri nie posiada calego 
zaufania włoskich socyalistów ultra - rew oln- 
cyjnych. którzy tak jego jak i Turuiego na- 
zywają „socyalistą oficyainym. i w grancie 
rzeczy Ferri jest może tylko demokrata z 
sympatyami dia proleiaryatu. Urodził się w 
roku 1856, jest bogaty sam z siebie i po- 
dobno. w prywatnem życiu. sympatyczną 08o- 
bistością. Wykładał poprzednio w Turynie, 
Bolonii, Sienie i Pizie. Jego działalność nau- 
kową należałoby właściwie nawiązać do Ue- 
zarego Lombrosa, turyńskiego profesora, au- 
tora dzieła „Człowiek-zbrodniarz*. Lombroso, 
można powiedziec. dal impuls do poglądu 
patologicznego i klinicznego u wystepey, ale 
poszedł zbyt daleka we wnioskach swoich, 
które też nauka przyjęła tylko z pewnemi 
zastrzeżeniami, nie akceptując typu „cezło- 
wieka -zbrodniarza”, jak go Lombroso po- 
stawił. 

Natomiast Henryk Ferri powziął szeroka 
mysl zreformowania nauki karnej na podsta- 
wach naturalistycznych i biologicznych. nu- 
leży więc do szkoly kryminalnej pozytywnej. 
Spoglada on na zjawiska spoleczne, jako na 
zjawiska naturalne i trakiuje je jako takie. 
Każdy więc czyn człowieka ma podwójne 
Źródło: w organizmie i w środowisku, w ja- 

kiem człowiek żyje. Wnioski Ferrego na polu 
antropologii kryminalnej są w wielkiej części 
poparte przez anatomię I biologię. W antro- 
pologii kryminalnej dojrząť ou nowe widno- 
kręgi i dąży do stosowania ich w naukach: 
prawnej i społecznej. Dlatego też zwrócę 
uwagę na dwa, z wielu jego dziel: ý 

„Nowe widnokręgi prawa i postępowa- 
"nia karnego“ (wyd. w r. 1881) i; ` 

‚ „Socyologia kryminalna“ fy, 1893), prze- 
tłomaczona na wiele innych języków. 

Z tem wszystkiem jednak Ferri nie u- 
zyskał dotąd stworzenia dlań specyalnej ką- 
tedry socyologii kryminalnej. tak jak dla ©, 
Lombroso rząd ustanowił w turyńskiej Wszech- 
niey katedrę antropologii kryminalnej. Na- 
Wet, kiedy w roku zeszłym minister oswia- 
ty dał Werremu katedrę prawa w Palermie. 
tamtejszy Uniwersytet zaprotestował, gdyż 
pragnął Syeyljjezyka na tej katedrze i For- 
xl pozostał wolnym docentem w Rzyınie. 

E se soeyalizn gwaltowny. choć nie 
 Dieprzejednany, nieraz wychodzi z tych stu- 
dyów i kultury antropologa i socyologa kry- 
minalisty. 
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Kiernje on także miesięcznikiem „Szko- 
Ïa pozytywna w prawodawstwie karnem*. 

Bawin tu obecnie: radca Dworu prof 
Wincenty Zakrzewski, prof. Bronisław Dem- 
bliski i prel. Kruezkiewiez. 

książ: Tosea di Cato, socyalista sycy- 
lijski, zostali wybrany depatowanym do par- 
lamentu. D. 


—n 


A chaosu. 


Najlepszym dowodem z jednej strony 
zamętn., panującego wszechwładnie pod ber- 
lem rossyjskiein. z drugiej braku dostateez- 
nego uświadomienia i przygotowania poli- 
tycznego szerokich kół, powołanych do urn 
wyborczych, są świeże wyniki 

ruchu przedwyborezego 
w rozmaitych krańcach państwa. 

W Warszawie — wybory w sferach 
robotniczych wypadły bardzo niewesolo. Na 
114 ogółem fabryk, uprawnionych do gło- 
sowania (zatrudniających więcej niż po 50 
robotników), jedynie w pięciu, i to mniej- 
szych, dokonano wyborów. Nie doszły też 
do skutku wybory w warstatach kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej — gdzie przypuszczano 
początkowo. że robotnicy narodowo-demokra- 
tyczni, którzy oświadczyli sie za udziałem 
w wyborach, wezmą górę nad soeyalistami. 
Dzienniki warszawskie przytaczają rozmaite 
powody taj abstynencyi, pomiędzy innemi 
rozgoryczenie robotników z powodu obsta- 
wienia wojskiem fubryk, w których odbywać 
się miały wybory. Przyczyna jest jednak bar- 
dzo prosta. Bardzo znaczna część robotni- 
ków zalicza się do obozu socyalistycznego, 
a ogromna większość tych, którzy nie nale- 
za do tego obozu, ulega terroryzmowi „uświa- 
domionych* swych towarzyszów. W kazdym 
zaś razie wynik ostatnich wyborów wykazu- 
je, że wieści, jakoby robotnicy Warszawscy 
od pewnego Czasu przechodzili tłumnie do 
demokrucyi narodowej były przesadne. Na 
razie niema jeszcze widoków wyemancypo- 
wania się ludności robotniczej z pod wpły- 
wu soceyalistycznych swych „opiekunów“, 

W obec zapowiedzi warszawskieh orga- 
nizaey) socyalistycznych, że przemmoeą prze- 
szkadzać będą wyborom. ustawienie wojska 
w dziedzińcach fabryk bylo całkiem natu- 
ralne. W praktyce jednak ten odniosło sku- 
tek. że wielu robotników, czy to z obawy. 
czy toż dla protastu, nie przyszło do pracy 
ia każ hvło nieczynnych. 

W powiecie warszawskim — od- 
były się również onegdaj wybory prawybor- 
ców w dwudziestu gminach wiejskich i nie- 
mal wszędzie nie doszły do skutku, już to 
z powodu niestawienia się przepisanej usta- 
wą połowy osób uprawnionych do głosowa- 
nia, Już też dlatego, że przybyli na akt wy- 
borczy wzbraniali się głosować, 

Prasa warszawska usiłuje wytlomaczyć 
zachowanie sig wyborców. I tak Gazeta Pol- 
ska pisze: Przyczyna niedojścia do skutku 
wyborów w gminie Bródno zdają się być su- 
rowe zarządzeniu władz, które rozstawily sil- 
ne patrole wojskowe; wielu prawyborców, 
widząc polieye, piechote i kozaków przed 
gmachem wyborezym. cofnęło się z powro- 
tem, w przeczncin, że zanosi Sie Na coś nie- 
dobrego. W gminie zaś Czyste, prócz słabe- 
go zainteresowania się wyborami t nieuświa- 
domienix mieszkańców, przyczynił się jeszcze 
terror purtyj skrajnych, które na całą gminę 
rzuciły postrach. 

W Lodzi — zarówno narodowa de- 
mokracya, jak partya niemiecka, starały się 
przeciągnąć żydów na swoją stronę. Pewna 
część żydów przystąpiła początkowo do Niem- 
ców. Na zebraniach jednak, liberalizm nie- 
miecki okazał się fałszywym, a wtedy żydzi 
zaczęli odpuduć od tej partyi. Niemcy prze- 
konani, że w niektórych okręgach żydzi będa 
mieli większość, a w innych Polacy, stracili 
nadzieję 1 przestali agitować. Po za tem zna- 
czna część żydów zachowuje się obojętnie 
względem wyborów. 

| Białymstoku, gdzie wybrano 7 
wyborców, wyłącznie żydów, komisya wy- 
horeza rozesłyłą w sobotę przed wyborami 
do wszystkich synagog moweów najwybitniej- 
szych. ktorzy zachęcali żydów do udziału w 
wyborach. Wszyscy żydzi głosowali solidar- 
nie; robotnicy ehrześciutscy, których jest 
bardzo dużo w Białymstoku, nie ehcieli gło- 
Sować. ponieważ są socyalistami. 

W Mohylowie podolski m — pra- 
wyborcami zostali wyłącznie sami tylko żydzi. 

Na Wołyniu — rezultat wyborów 
przedstawia się rozmaicie. Z Żytomierza 
piszą do Dziennika Kijowskiego: Smutno 
wypadły wybory małej własności w powiecie 
żytomierskim. Niestety ludność wiejska ka- 
tolieka i polska nie wzięły prawie udziału 
w wyborach. Duchowieństwo katoliekie za- 
niedbało zupelnie pracy przedwyborczej. W po- 
wiecie miało prawo głosu asınnastu księży, 
z których żaden nie zjawił się na wybory. 
Qzy to nie było obowiązkiem księży, jako 
Polaków i katolików, wystąpić gremialnie i 
wpłynąć na swoich parafian tak, żeby się 
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wszyscy stawili do urny wyborczej? Wielka 
szkoda, że duchowieństwo katolickie nie się 
nie troszczylo o wybory. Byłby calkiem inny 
wynik z kuryi małej własności. Niestety, 
taki stan, jaki jest, jest nad wszelkie spo- 
dziewanie zły. Wybrano wyboreów 60, z któ- 
rych jwawosławnych duchownych 24, mie- 
szczan i włościan 13, szlachty 3, Niemców 
20, z których jeden pastor. W tej liczbie 
jest tylko dwóch kutolików. 

Natomiast przebieg zgromadzeń prawy- 
borczych był bardzo pomyślny w innych 
powiatach wołyńskich. W Zasławiu 
wyborców wybierano pod hasłem narodowej 
i społecznej harmonii. Zjazd prawyboreów, 
który się odbył w Zasławiu dnia 15 marca, 
uwydatnił obustronną skłonność do porozu- 
mienia. Po raz pierwszy może od dłuższego 
okresu czasu jeden z duchownych wyznania 
prawosławnego odezwał się publicznie, jak 
donosi korespondent Dziennika Kijowskiego : 
„Bracia, Polacy, będziemy wspólnie praco- 
waé!“ „W dniu tym — czytamy dalej — 
Polacy wybierali solidarnie swych wyborców 
na zjazd gubernialny i swoich przeprowa- 
dzili jednogłośnie; solidarność, zgoda, zapał, 
były w Zasławiu wyższe nad wszelkie po- 
chwały", 

Również względnie pomyślne były wy- 
bory z drobnej własności ziemskiej i ducho- 
wieństwa powiatu starokonstanty- 
nowskiego. Wybrano: 14 drobnych wła- 
ścicieli ziemskich (z tej liczby 10 Polaków), 
2 księży katolickich i 26 duchownych pra- 
wosławnych, w liczbie których część pewna 
przyznaje się do narodowości ruskiej. 

Na Bessarabii, w powiecie soro- 
ekim, który Dziennik Kijowski najniesłusz- 
niej do gubernii podolskiej zalicza, dnia 26 
marea odbyły się wybory powiatowe z koła 
większej własności. Wskutek partyjnych nie- 
porozumień nikt nie wyszedł z urny jako wy- 
borca, pomimo, że było 13 kandydatów. O 
godzinie 12 ukończono wybory bez rezultatu. 
Wysłano do gubernatora telegrafieznie pro- 
she o naznaczenie powtórnych wyborów. Mała 
jest jednak nadzieja uwzględnienia tej prosby. 

Jawność obrad Dumy będzie bar- 
dzo problematyczna. Liczbę miejsc, rezerwo- 
wanych dla widzów, zmniejszono w Sali 
obrad ze 100 na 48; dla policyi tajnej ró- 
wuoezesnie zwiększono z 18 na 80. 

Rada państwa. 

Wczoraj w gmachu giełdy petersbur- 
skiej zebrało się 55 wyborców, którzy doko- 
nali wyboru 12 członków Rady państwa z 
grupy handlu i przemysłn. Wybrani zostali 
jako zastopev przemysłu: Byly minister hane 
dlu Timiciazjew, członek oddzimiu petersvur- 
skiego Rady handłowej i przemysłowej Jasu- 
liński, przedstawiciel Rady handlowej i prze- 
mysłowej Glessner (Polak), prezes kon- 
gresu Towarzystwa węglowego w Charkowie 
Awdakow, przedstawiciel komitetu handlo- 
wego w Baku (iukasow, wreszcie przedsta- 
wiciel giełdy kijowskiej Uhanenko. Jako re- 
prezenlanci handlu wybrani zostali: Dyr. 
Banku wolżsko-kamskiego Muchin, przewodni- 
czący moskiewskiego komitetu giełdowego 
Krestownikow, przedstawiciel giełdy warsza- 
wskiej Rotwand (Polak), przedstawiciel 
giełdy w Rydze Kramer i przedstawiciel giel- 
dy w Nowym Nowogrodzie Baulni. 


Przegląd ogólny. 


Niespodzianką było dla kół parlamen- 
tarnych zwołanie sejmu w Krainie. 
Różnorodne powstały z tego powodu przy- 
puszczenia. Upatrywano nawet związek mię- 
dzy tem zwołaniem Sejmu a ostatniein gło- 
sowaniem w parlamencie. Sądzono, że Rząd 
zwołał ten Sejm jedynie w tym celu, aby 
Rada państwa rozpoczęła jak najprędzej fe- 
rye świąteczne, a tem samem, aby Zapo- 
biedz niepożądanym głosowaniom, a Zara- 
zem odłożyć na jakiś czas narady komisyi 
reformy wyborczej. O ile tego rodzaju przy- 
puszczenia są błędne, wystarczy wskazać na 
fakt, iż Najwyższy patent zwołujący Sejm w 
Krainie datowany jest z 27 b. m., a zatem 
przed głosowaniem nad wyodrębnieniein Ga- 
licyi. Uchwała ministeryalna w tej sprawie 
zapadła w przeszłym jeszcze tygodniu. _ 
Z tego więc względu, zwołanie Sejınu w 
Krainie nie stoi w żadnym związku ani 
z głosowaniem w Radzie państwa, ani z rze- 
komym zamiarem odłożenia obrad nad re- 
formą wyborczą. Zresztą Sejm Krainy na 
ostatniem posiedzeniu wyraził życzenie, aby 
zwołanie przyszłej sesyi nastąpiło jak naj- 
rychlej, ewentualnie w styczniu b. r. Rząd 
uczynił zatem obecnie zadość tym życze- 
niom. W kołach parlamentarnych mówią, 
że Sejm kraiński obradować zamierza nad 
sejmową ordynacya wyborczą. j 

Dyplomatyczny agent w Egi- 
peie, hr. Koziebrodzki, przybył do Ale- 
ksandryi, aby złożyć wizytę wiceadmirałowi 
Jedina, który dowodzi austro-węgierską eska- 
dra, stojącą w tymże porcie. — Eskadra za- 
trzyma sie tam do 11 kwietnia, następnie 
uda się do Haify, Beirutu i Grecyi. Kilku 


oficerów eskadry zwiedziło Kair, zkąd urzą- 
dzono wycieczkę do Assuan. Austro-węgier- 
ska kolonia w Aleksandryi wyda w tym ty- 
godniu bankiet na cześć dowódcy i ofice- 
rów eskadry. Politische Corresp. donosi 
również o mającym się tam odbyć festynie, 
a wiceadmirał Jedina zamierza urządzić 5 
kwietnia bal na pokładach okrętn admiral- 
skiego „Habsburg“ i pancernika „Św. Je- 
rzy*, w którym weżmie udział 1500 osób, 
Hr. Koziebrodzki przedstawi kontradmirała 
Jedinę kediwowi Abbas baszy, który wy- 
da na jego cześć obiad. 

Konferencya w Algesiras od- 
była znów wczoraj pełne posiedzenie, na 
którem omawiano w dalszym ciągu sprawą 
ustalenia liczby cenzorów. Niemcy. Anglia, 
Francya i Hiszpania otrzymają prawdopodo- 
bnie po jednym cenzorze, nie jest jednak 
jeszcze ustalony charakter i rodzaj ich czyn- 
ności. 

Konferencya przystąpiła również do 
trzeciego czytania regulaminu, omawiającego 
sposoby zapobiegające kontrabandzie broni 
w Marokku, a odnosne wnioski pełnoino- 
enika Szwecyi, p. Sager, odesłano do ko- 
misyj. 

W dyskusyi cłowej brano pod uwagę 
projekt utworzenia komisyi. nie zgodzono się 
jednak na jej skład, proponowany przez 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych. 

Drugi pełnomocnik Austro-Węgier, hr. 
Koziebrodzki, wziął udział w dyskusyi nad 
artykułem o robotach publieznych w Marok- 
ku, a wniosek jego, postawiony w tej kwe- 
styi, zmierza do ustalenia wpływu ciała dy- 
plomatycznego na wszystkie roboty i kon- 
cesye udzielane w sułtanacie. celem zape- 
wnienia współudziału ekonomicznego pań- 
stwoin interesowanym. 

Mimo wszelkie nadzieja dojścia do po- 
rozumienia, okazują delegaci marokkańscy 
stale niezadowolenie z przebiegu obrad, sprze- 
eiwiajge się wszystkim projektom, odnoszą- 
cym się do spraw cełowych, kontroli i in- 
gerencyj ciała dyplomatycznego w Tangerze. 
Niechętne to stanowisko Marokkańczyków 
może — jak sądzi korespondent Neue Freie 
Prusse — w razie przedłużania się obrad. 
wywołać poważne komplikaeye i odroczyć 
znów pomyślne zakończenie sporu. 

W sprawie angielsko-perskie- 
go zataryu podają dzienniki angielskie 
bliższe szczegóły. Rząd indyjski zażądał w 
swoim czasie od perskiego rządu, aby się 
zgodził na założenie kablu od wyspy Kishm 
do Bender-Abbas. Rząd w Teheranie nie 
sprzeciwił się temu. Powstały jednak niepo- 
rozumienia eo do miejsea przeznaczonego 
pod budowę urzędu telegralicznego. Repre- 
zentanei rządu indyjskiego wybrali plac od- 
daiony od morza, gdy tyınezasem wyslanni- 
ty perskiego urzędu, byli zdania, aby budy- 
nek ten stanął na samym brzegn. Jestto 
więc zatarg czysto miejscowy i rząd angiel- 
ski ma nadzieję, że zakończy się on pomy- 
ślnie. Nie należy wiec łączyć z tym zatar- 
giem pojawienia się w zatoże perskiej pan- 
cernika „lox“ i wschodnio-indyjskiej foty, 
gdyż odbywa ona zwykłą, coroczną swą po- 
droż okrężną. Dnia 22 b. m. przybyła ona 
pod dowództwem kontr-admirała Edmunda 
Poe do Muskatu, a ztamtąd udala się do 
Bender-Abbas. 


- KRONIKA. 


Lwów, 31 marca. 


Kalendarz. 

Niedziela (1 kwietnia): 

Hugona. — Zbigniewa. — Chrysanfta. 

Wsehód słońca o godzinie 5-10 rano, za- 
vhód słońca o godzinie 547 po południu, 

Poniedziałek (2 kwietnia): 

Franciszka. — Ludomira. — Prep. Otec. 

Wschód słońca o godzinie 58 rano, 2a- 
chód słońca o godzinie 5 49 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya ineteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Zmienne ochmurzenie bez 
większych opadów, chłodno. 


— Raut prasy, urządzony dnia 17 marca 
w salach Kilharıwouii, przyniósł czystego do- 
chodu około 5.200 koron (szczegółowe rachunki 
wkrótce będą zestawione i zamknięte). Podając 
ten świetny rezultat zabawy na rzecz funduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich, do 
wiadomości publicznej, spełniam miły obowiązek 
złożenia serdecznej podzięki tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
powodzenia tego dzieła, 

W pierwszym rzędzie dziękuję Paniom go- 
spodyniom rautu, za zajęcie się sprzedażą bile- 
tów, zaopatrzenie i urządzenie bufetów, malo- 
wanie programów i sprzedaż kwiatów, wina i 
programów; radcy Dworu p. Rybiekiemu za 
udzielenie kwiatów do dekoracyi sali; dalej 
wszystkim artystom, którzy przyczynili się do 
uświetnienia rautu wykonaniem poszczególnych 
punktów programu, a więc pp. Korolewicz - Way- 


dowej, Bednarzewskiej, Aleksandrowi bandrow- 
skiemu, Ranglowi, Nowackiemu, Le!ewiczowi i 
Neuhauserowi; następnie pułkownikowi 30 p. p. 
p. Altmanowi za udzielenie orkiestry, a kapelmi- 
strzowi p. Rollowi za osobiste dyrygowanie; 
wreszcie tym wszystkim hojnym ofiarodawcom, 
którzy przez nadesłanie datków na fundusz wdów 
i sieröt po dziennikarzuch polskich, przyczynili 
się wydatnie do powiększenia dochodu z rautu. 
Andrzejowa Potocka. 


— Z Uniwersytetu. P. Jakób Feuer- 
stein, rodem ze Zbaraża, w Galieyi, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W niedzielę, dnia 1 kwietnia, M. Ol- 
szewski: „Dzieje malarstwa polskiego od Matejki 
do naszych czasów“ (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 1. 6. 
Początek o godzinie 5. 

Prof, Uniw. dr. 8. MWolłoczko: „Elektro- 
chemia na usługach przemysłu* (z demonstr.). 
Sala gimnastyczna szkoły kolejowej (dworzec 
główny). Początek o godz. pół do 6. 

— Prezenta. C. k. Namirstnictwo za- 
prezentoweło ks. Józefa Komendę, zawiadowcę 
gr. kat. probostwa w Plesnianach na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiuc collationis w Sliw- 
kach. 

— Na Oratoryum „Znalezienie św. 
Krzyża“ Feliksa Nowowiejskiego, które będzie 
wykonane po raz pierwszy w naszej Filharimo- 
nii we wtorek Wielkiego Tygodnia, dnia 10 
kwietnia b. r., na dochód budowy kościoła 
św. Elżbiety, — są bilety do nabycia w księ- 
garni pp. (rubrynowicza i Schmidta. 

Cały Lwów jest zainteresowany tym kon- 
eartem, pragnące poznać młodego, sześć razy już 
nagrodzonego kompozytora naszego. Trzeba spie- 
szyć z zakupnem biletów, Ceny miejse sa na- 
stepujace: loża parterowa 25 koron; loża meza- 
ninowa i I. piętra 30 koron; loża II. piętra 15 
koron; fotele w part. I. rzedue od 1—156 
7 koron; fotele w part. Il. rzedne od 157—264 
6 koron; fotele MI. rzędne od 265—350 
5 koron; fotele IV. rzędne od 351—408 
4 korony: totele w loży obeych 8 koron: fotele 
w loży obcych II. rząd 6 koron; fotele estra- 
dowe I. kategorya od 1—18, 5 koron; fotele 
druga kategorya od 19—42 4 korony: fotele 
trzecia kategorya od 48—72 3 korony 50 hal.; 
[otele czwarta kategorya od 78—96 3 korony; 
fotele na T. balkonie 7 koron; fotele na IL 
balkonie I. rząd 4 korony; fotele na II. balko- 
nie I. rząd 8 korony; fotele na MIL balkonie 
I. rząd 3 korony; fotele na III. balkonie TI. 
rząd 2 korony; fotele na HI. balkonie II. rząd 
| koronu 50 hal. 

— Wiee rodziców. W auli ghanazy wu 
iin. Franciszka Józefa edbyl się wezora] wic- 
ezorem wiec rodziców w sprawie „obrony ozel 
dziatwy i dobrej sławy zakładów naukowych 
panny Zofii Strzalkowskiej“, przy udziale kil- 
kuset osób. 

Po zagajeniu wiecu przez panią Helenę 
Dybowska, wybrano przewodniczącym zgroma- 
dzenia p. Komarnickiego, poczem dyrektor za- 
kładów naukowreh p. Strzałkowskiej, p. Kle- 
mensiewiez, przedstawił geneze plotki, której 
echo znalazło swój wyraz na szpaltach Moni- 
tora. Mowea stwierdził bezpodstawność plotki, 
wyrażając przekonanie, że przedsięwzięte wszech- 
stronne dochodzenia pozwola w niedługim eza- 
sie na wdrożenie kroków sądowo-karnych nie- 
tylko przeciw redakcyi „Monitora, lecz także 
przeciw osobie, która byłaźródłem tej plotki. 

Następnie przemawiali imieniem rodziców 
adw. dr. Kulikowski, p. Feldsteinowa, p. Juliusz 
Tenner, p. Hozerowa i b. uezenica gimnazvum 
p. Strzałkowskiej, studentka Uniwersytetu p. 
Ancówna. Wszyscy wowey Z oburzeniem piç- 
tnowali nikczemność plytki, podnosząc zarazem 
zasługi i pełną poświecenia pracę nad mlo- 
dzieży tak ze strony p. Strzałkowskiej, jak i ca- 
łego grona nauczycielskiego. 

Ostatecznie przyjął wiec następujące. w to- 
ku dyskusyi postawione rezolneye: 

|. Zważywszy, że oszczerstwa i plotki, 
rozsiewane słowem i drukiem przeciwko zaklą- 
dowi panny Zofii Strzałkowskiej, nie przytoczyły 
żadnych konkretnych faktów; zważywszy, że wy- 
jaśnienia i oświadczenia kategoryczne, złożone 
na dzisiejszem zgromadzeniu rodziców przez 
kierownika zakładu, dyrektora p. Klemensiewi- 
cza, zaprzeczają bezwzględnie, jakoby eośkolwiek 
w zakładach pomienionych zaszło takiego, co- 
by dobrej sławie instytueyi albo uczenie w naj- 
mniejszym chociażby stopniu mogło uwłaczać; 
zważywszy, że zgromadzeni rodzice i opiekuno- 
wie patrzą z bliska od szeregu lat na pełną 
poświęcenia pracę panny Strzałkowskiej, która 
powierzone sobie córki nasze pod względem re- 
ligijnym i moralnym, zarówno, jak umysłowym 
i narodowym wzorowo i bez zarzutu prowadzi; 
zważywszy, że mając do wyboru pomiędzy g0- 
fosłowną oszezereza 1 anonimową plotką, z je- 
dnej strony, a diugoletniem doświadczeniem 
własnem i przekonywującą i Broczystą deklara- 
eya kierownika zakładu z drugiej strony, — 
zgromadzeni w auli gimnazyum [EE dnia 30 
warea 1906 rodzice i opiekunowie uezenic za 
kladów panny Strzałkowskiej wyrażają najwyższe 
oburzenie z powodu rozsiewanych niecnych i 
oszczerczych plotek, a powodowani potrzebą serea, 
wypowiadają jednomyślnie czcigodnej pannie Zofii 
Strzałkowskiej zarówno jak p. dyrektorowi Kle- 


mensiewiczowi, tym tak ciężko, a tak nieza- 
służenie skrzywdzonym wychowaweom dzie- 
ci, gorącą wdzięczność i pełne uznanie za 
ich poświęcenie, załączając serdeczną prośbę, 
ażeby i nadal w pocznciu pełnego zaufania i 
wdzięczności rodziców w szlachetnej swej pracy 
wytrwać zechcieli. 

TI. Wiee rodziców wyraża przekonanie, iż 
rozszerzanie tego rodzaju potwornych plotek 
bezpodstawnych, uchybia zdobytej długoletnią 
pracą i troskliwością powadze zakładu nauko- 
wego panny Zofii Strzałkowskiej, godzi na cześć 
i dobre imię młodzieży, kształczącej się w tym 
zakladzie i zdolne jest w wysokim stopniu za- 
niepokoić opinię publiczną i dlatego, potepiajae 
tego rodzaju złośliwe działanie potwareow, wzy- 
wa przełożoną, tudzież dyrekcyę zakładu nauko- 
wego panny Strzałkowskiej, do bezwzględnego 
karno-sadowego ścigania wszystkich tych, któ- 
rzy potwarz puścili w obieg lub przyczynili się 
do jej puszczenia. 

Wiec rodziców dalej poprze dyrekeye za- 
kladu w jej czynnościach, mających na celu 
ściganie karno-sadowe potwarców, ewentualnie 
w razie potrzeby poprze ezynnie swoim wpły- 
wem petyeye do Koła polskiege w Wiedniu o 
przeprowadzenie wydania sądom winowajcy. 

2) Ze względu na to, że rozszerzenie po- 
twarzy powyższych spowodowało powstrzymanie 
w Ministerstwie oświaty załatwienia prośby za- 
kladu panny Strzałkowskiej o przyznanie pra- 
wa publiczności dla VIII. klasy gimnazyalnej, 
z prawem zdawania matury w tymże zakładzie, 
tudzież ze względu na bliski czas terminów 
maturalnych i na ogromną szkodę i krzywdę, 
jakichby zakład niewinnie doznać musiał wsku- 
tek niezałatwienia w porę rzeczonej prośby, — 
wiec zebranych rodziców uchwałą odnieść się 
do Rady szkolnej krajowej, tudzież do Minister- 
stwa oświaty z prośbą, aby te najwyższe wła- 
dze przyśpieszyły wdrożone śledztwo i w uwzglę- 
dnieniu jego wyników jak najwcześniej zała- 
twiły petyeye zakładu o przyznanie klasie VIII. 
gimnazyum prawa publiczności z prawem zda- 
wania matury. 


IM. W celu wykonania uchwał powyż- 
szych wiec wybiera komitet ściślejszy do władz, 
złożony z pp. Bolesława Anca, prof. dra Bene- 
dykta Dybowskiego, adwokata dra Wiktora Ku- 
likowskiego i dra Fuchsöwnej, i przekazuje te- 
muż wprowadzenie w wykonanie uchwał powyż- 
szych i znoszenie się w tym celu z dyrekcyą 
zakładów panny Zofii 5trzałkowskiej i odnośne- 
mi władzami. 

IV. Wiec rodziców uchwala polecić wy- 
branemu komitetowi, aby imieniem zebranych 
rodziców zniósł się z władzami szkolnemi i wy- 


jedna? troskliwa opiekę i poparcie dla zakładu 
,u _Sizalkowskiei. a wreszcią starał oiga 


rprłen i 
prawo ramliezności dla szkoły ćwiczeń. 

Wiec zakończył swe obrady o godz. 9:80 
wioezoreil. 

— Absolutoryum na wydziale bu- 
downiczym w państwowej szkole przemysło- 
wej we Lwowie otrzymali pp: Eckstein Józef 
ze Stryja, Krawczyk Stanisław z Leżajska, Na- 
zarkiewiez Grzegorz z Jarosławia, Olszewski 
Roman z Grybowa, Olszewski Stanisław ze Lwo- 
wa, Świderski Jan z Sieniawy, Szelewicz Leon 
z Leżajska, Szpondrowski Karol z Krakowa, Ur- 
banik Józef ze Strzyżowa. 

— Restauracya katedry św. Jura. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisyi archeolo- 
gicznej przyjęto jednogłośnie plany rekonstrukcyi 
świątyni, wypracowane przez inżyniera p. J.A. 
Topolnickiego, obliczającego ko zt całej roboty 
ra 158.000 koron. W skład komisyi restaura- 
cyjnej wchodzą oprócz projektodawcy pp: prof, 
dr. Finkel, dr. Czołowski, prof. dr. Bołoz-An- 
toniewicz, prof. dr. Kolesa, ks. mitrat Bielecki i 
ks. kanonik Czapelski. Roboty rozpoczną się je- 
szene w tym roku. 

— Wyścigi konne we Lwowie odbę- 
da się w roku bieżącym na torze za rogatką 
Stryjską dnia 30 czerwea, 1 i 3 lipca b. r. 

— Lwowskie Towarzystwo właści- 
cicli realności na posiedzeniu zarządu w dnin 
27 marca b. r., przyjęło do wiadomości spra- 
wozdanie sekretarza dr. Krygowskiego o założe- 
niu w Wiedniu państwowego związku Towa- 
rzystw realnościowych Cislitawii, o jego ukon- 
stytuowaniu się i programie prac, głównie około 
reformy ustawodastwa w dziedzinie podatków 
domowych; następnie przydzieliło komisyi pra- 
wniczej referat, celem wydania opinii, żądanej 
przez e. k. Namiestnietwo, względem regulaminu 
dla dozorców domów, wydanego przez Radę 
miejską lwowską; wreszcie uchwaliło w kwie- 
tniu b. r. odbyć doroczne walne zgromadzenie. 

— Stowarzyszenie współpracowników 
handlowych odbedzie walne zgromadzenie dnia 
l kwietoia b. r. o godzinie B po południu w 
lokalu własnym przy ul. Kopernika 1. 5, IL p. 

— Polskie Muzeum szkolne mieści 
się obecnie w lokalu ul. Mikołaja 1. 21, I. p. 

— Pokatny dom nierządu. Marya Ko- 
sińska, wdowa po funkcyonaryuszu kolej., którą 
aresztowano w lutym b. r. — jak to swego 
czasu donosiliśmy — za utrzymywanie w swojem 
mieszkaniu przy ul. Skarbkowskiej pokątnego 
domu nierządu, została skazana na trzy tygo- 
dnie aresztu. 

A Znaleziony pulares. P. Bolesław 
Czołowski, urzędnik Wydziału krajowego, do- 
niósł wczoraj policyi, że dnia 29 b. m. znalazł 


w jednej z ulie IV. dzielnicy pulares, zawiera- 
jący większą kwotę pieniężną. 

A Okradziona trafika. Wczoraj w nocy 
włamali się złodzieje do trafiki przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 22 i skradli cały zapas tytoniu, cygar 
i papierosów. Szkoda jest dość znaczna. 

A Nieostrożna jazda. Uszer Kugel, 
woźnica z Sokala, jadąc wczoraj szybka i nie- 
ostrożnie przez plac Gołuchowskich, najechał na 
przechodzącego tamtędy subjekta Józefa Standa, 
który na szczęście nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. 

A Młodociany zbieg. Czternastoletni 
Józef Schnapik, terminator u krawca Sprun- 
berga, wysłany przedwczoraj do miasta za spra- 
wunkami, zbiegł. 

Schnapik jest blondyn, średniego wzrostu 
i ubrany był w popielate długie palto w jasne 
paski i bronzową, wełnianą czapkę, 

A Alkoholik i umysłowo chora. Na 
ohodniku w ulicy Łyczakowskiej znalazł wczo- 
raj po południu patrolujący tam żołnierz poli- 
cyjny pijanego do nieprzytomności lokaja bez 
zajęcia Jana Skoczylasa, przy nim zaś siedziała 
żona jego, objawiająca pomieszanie zmysłów. 
Skoczylasa dla wytrzeźwienia oddano do are- 
sztów policyjnych, a żonę jego w opiekę Il. 
komisaryatu. 

A Umysłowo chorą siużącą, Annę Pa- 
wełkównę, która dostawszy nagle szału, wypra- 
wiała wczoraj na placu Smolki awantury, od- 
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel- 
nicy. Przy przytrzymanej znaleziono kwotę 390 
koron w banknotach, które ona świeżo podjęła 
w galie. Kasie oszczędności. 

A Kronika policyjna. Z ganku real- 
ności przy ul. Skarbkowskiej l. 16 skradziono 
wczoraj p. Jadwidze Szwedlichowej czerwony 
dywan strzyżony z żółtymi znaczkami. 

Policya aresztowała Adolfa Leona Thalera 
za kradzież 76 koron z kufra Chaji Werbezie- 
rowej. 

Zgubiono w okolicy ul. Kurkowej złoty ze- 
garek damski, umieszczony w czarnej branso- 
letee. Na kopercie zegarka wyryty był mono- 
gram G. Z. 

Dwa kożuchy skradziono wezoraj robotni- 
kom z budowy domn w pobliżu cegielni Spre- 
chera przy nl. Pełczyńskiej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Adolf Lityński, restaurator, w 70 roku 
życia; S. Marya Janina, dyskretka prowineyo- 
nalna ze Zgromadzenia SS. Welicyanek, w 46 
roku życia; Jan Hnidy, einer, konduktor kolei 
Karola Ludwika, w 50 roku życia; Józef Miller, 
majster szewski, mieszczanin, w 72 roku życia. 


W Podeiemnem, Ignacy Lion ocski. wer. 
starszy komisarz straży skarbowej, w 4% aoku 


życia. 

— Strejk robotników krawieckich 
w Wiedniu zakończył się ugodą. Pracodawey 
poczynili dość znaczne ustępstwa. 

— W browarze mieszczańskim w Pil- 
znie przestano od wezoraj w skutek wybuchu 
strejku warzyć piwo. 

— W Mohylowie — jak donoszą z War- 
szawy — skończył się proces z powodu pngro- 
mu żydowskiego. Sześciu oskarżonych zasądzono 
na półtora roku rot aresztanekich. 


Kronika zagraniczna. 


NPAARI 


* Milionowe bankructwo. Frank- 
furter Zig. donosi z Petersburga, że zbankru- 
towała taim znana w całym świecie firma Wa- 
sili Perłow, zajmująca sie handlem herbaty. Pa- 
sywa mają wynosić kilka milionów rubli. 

* Burzliwa demonstracya. Z Tu- 
lınu donoszą: 10.000 anarchistów i antimilita- 
rystów łącznie ze strejkującymi kelnerami urzą- 
dziło onegdaj na ulicach burzliwa demonstracyę. 
Na bulwarach próbowano wznosić barykady, 
jednak policya temu przeszkodziła. 

* Trzęsienie ziemi na wyspie 
Ustica — jak donoszą z Palermo — trwa 
dalej. Domy i ulice opustoszały, sklepy za- 
mknięte. U brzegu stoi okręt wojenny, celem 
ewentualnego zabrania reszty pozostałej ludności. 


Echa katastrofy w Courrieres. 


Ubiegłej nocy otrzymaliśmy następujący 
cały szereg depesz, w Sprawie katastrofy w 
Courriöres: Wczoraj udało się uratować 13 je- 
szcze górników w kopalni Courrieres. 
Zostali oni tylko przypadkiem wynalezieni. Ro- 
botniey, zajęci gaszeniem pożaru, mieli właśnie 
zamiar opuścić kopalnię, kiedy nagle ujrzeli 
zbliżające się, a ledwo na nogach się trzyma- 
jące postacie. Górników tych wydobytych na 
wierzch, poddano natychmiast oględzinom le- 
karskim. Są oni wszyscy niesłychanie osłabieni, 
mają się jednakźe względnie dobrze. Odstawio- 
no ich do szpitala, Prawie wszyscy są w sta- 
nie odpowiadać na stawiane im pytania. Gór- 
nik Nemy, który był przywódeą uratowanych, 
dopytywać się począł przedewszystkiem 0 rodzi- 
nę. Uratowanym dają, kawę PO łyżeczce, jednak 
wycieńczone wielodniowym głodem ich żołądki 


nawet i to z wielkim trudem tylko znosza. 
Przed szpitalem zebrały się ogromne tłamy. 
Wiele osób przybyło przekonać się, czy nie mają 
krewnych wśród uratowanych. i 

Lens. Górnik Nemy pierwszy powitał 
swego ojca, i wybuchnął płaczem. Opowiada on 
swoje przygody, jak następuje: W chwili Wy- 
buchu w kopalni, poezalem na oślep uciekać, 
a po drodze natknąłem sie na 150 trupów. 
Udało mi się wreszcie dobiedz do końca sztol- 
ni, gdzie ujrzałem 12 towarzyszy, którzy tam zaa- 
leźli schronienie, Myśleli zrazu, że należe do 
oddziału ratunkowego i że im przynosze ocale- 
nie, a kiedy się dowiedzieli, że należę tak jak 
oni do zasypanych we wnętrzu kopalni, wpadli 
w rozpacz nieopisaną. Dodał: m im otuchy i 
przez © dni pozostaliśmy w tej sztolui. Codzien- 
nie nakręcałem zegarek i w ten sposób wie- 
działem, która jest godzina i wiele dni upłyneło. 
Jedliśmy ziemię, korę z drzewa, podtrzymują- 
cego sklepienia w kopalni, słowem wszystko, 
cośmy znaleźli. W ciemnościach nie mogliśmy 
znaleźć drogi i blakalisıny się na oślep po kv- 
palni. Pewnego wieczora dotarlismy do jakiejś 
stajni końskiej, gdzie znaleźliśmy owies, którym 
żyliśmy dwa dni. Następnie jedliśmy mięso, z 
zabitych przez wybuch w kopalni koni, zuajdu- 
Jących się już w stanie gnicia, a piliśmy z tla- 
szek wodę zmieszaną z własnemi wydzielinami. 
Ostatniego dnia podzieliliśmy się na trzy grupy, 
ażeby każda z osobna szukała wyjścia. Po dro= 
dze napotkaliśniy na prąd świeżego powietrza, 
co nas ożywiło, wreszcie powlekliśmy się dalej 
i nakoniee po 20 dniach pogrzebania żywcem 
w kopalni, zostaliśmy uratowani. 


Lens. Lekarz, który pielegnuje chorych 
górników, uratowanych w Courriöres, wyraża 
obawy, ażeby z powodu, iż jedli oni ziemię, 
drzewo, zepsute mięso i t. p., nie wybuchła 
wśród nich febra infekcyjna. Ma on jednak na: 
dzieję utrzymać uratowanych przy życiu 

Ze wszystkiech stron rewiru węglowego 
nadpływają ludzie tłumami w nadziei, że także 
może jeszcze innych górników uda się z wuę 
trza kopalni ocalić. 

Jeden z uratowanych w ciemności zranić 
się w oko, a rana, ponieważ przez 20 dni po- 
została bez opatrunku, zmieniła się w złoś'iwą. 
Górnicy oświadczają, że przez cały czas bardzo 
dokuczało im zimno i prawie nie nie spali, 
szukając bez nstanku wyjścia. Lekarze byli zmus 
szeni pokoje, W których uniieszczono uratowa= 
nych górników, zaciemnić, nie znoszą oni bo- 
wiem światła. Między elorymi, a ieh rodzina- 
mi rozgrywają się wstrząsająca sceny. 

Lens. O wyratowaniu trzynastu górników 
opowiadają naoczni świadkowie: Wezoraj zje- 
chali robotnicy do kopalin i przystępili do opró- 
żnienia zasypanej sztolnis:ybu Nr. 2, ahy w 
ten sposób utorować drogę do szybu Nr. 3. 
Wtem jeden z robotników, ogromnie wzburzo- 
ny przybiegł do pułniąsego służbę inżyniera, 
wołając: Na dole jest 13 żyjących trupów, 
Chea się wydostać! Żyjące trupy? zapytał żdzi- 
wiony inżynier, co to znaczy? Tak jest, odparł 
robotnik, ludzie, którzy ocaleli z katastroty. 
Wówczas inżynier i robetnicy rzucili się na ratu- 
nek. Niebawem pokazała się winda, a w niej 
trzynastu podobnych do cieni, górników. Jeden 
z uratowanych, nazwiskiem Nemy, ujrzawszy 
światło dzienne, począł się przeraźliwie śmiać, 
tak, iż dreszez przeniknął obecnych. 


Paryż. Doniesienie o eudownem ocaleniu 
górników, wywołało ogromną radość. Rówuo- 
cześnie podnoszą ostre zarzuty przeciw dyrekeyi 
kopalni, że można było wielu wyratować, gdy- 
by prace ratunkowe były natychmiast energi- 
cznie przeprowadzone. La Patrie wystepuje 
przeciw agitatorom strejkowym z zarzutem, Ze 
jeszeze onegdaj nie chcieli górników dopuścić 
do zjazdu do kopalni, mimo, iż ci chcieli brać 
udział w akcyi ratunkowej, 

Lens. Obiega pogłoska, że udało się 
wydobyć dalszych czterech górników przy życiu. 

Paryż. Dotychczas wpłynęło ze składek 
dla rodzin ofiar katastrofy w Courrieres około 
3 milionów franków. 

Paryż. Pogłoska o wyratowaniu dalszych 
górników nie sprawdziła się, a powstała ztąd, 
że wyralowaui wczoraj donieśli, iż grupa tch 
składała się pierwotnie z 20 ludzi; z liczby tej 
siedmiu zabladzılo w sztolniach, 

Wśród górników panuje ogromue wzbu- 
rzenie. Obawiają się poważnych rozruchów. 4a- 
rządzono nadzwyczajne środki. 


Paryż. Cala prasa zajmuje się sprawą 
ocalenia 13 górników w Courrieres- Pisma ra- 
dykalne i socyalistyezne atakują Towarzystwo 
kopalniane w Courrieres. Lanterne pisze: „(idy- 
by Towarzystwo, zamiast pójść za glosem chei- 
wości, bezzwłocznie było przystąpiło do pracy 
ratunkowej, byłoby Się ocaliło wielu ludzi. To 
co ei nieszezęśliwi tam W dole zrobili bez narzędzi 
i bez środków żywności, to byliby przecież mogli 
nezynid też robotnicy wyposażeni w potrzebne 
przybory. Towarzystwo jednakże urządziło sobie 
rzecz całą bardzo wygodnie, oświadczając, że 
wszyscy robotnicy zginęli. Opinia publiczna za- 
żąda przykładnego ukarania winnych“, ' 

Podobnie pisze Petite République. — 
W Humanite pisze Jaures : „Dyrekcya kopalni 
w Courrières ośmiela się dziś oskarżać strejku- 
jących robotników. że oni to swym strejkiem 
sprawili, iż nie było można przedsięwziąć ro- 


Tej bezwstydnej komedyi 


Gdyby się był 


bót ratunkowych. 
trzeba wreszcie koniec położyć 
choć jeden inżynier znalazł, który powiedziałby 
robotnikom. ze możliwym jest jeszcze ratunek, 


wsiące luk byłyby zabrały do pracy, — 
Figaro mworzył osobi skladke na rzecz oca- 
lonvels, 


sie 


nt ecke aytycna 


Z muzyki. (VI. koncert muzyki pol- 
skiej. — Koncert benehsowy Antoniego Ri- 
bery. — Barcewicz i Golmar). 

Kehjeta-kompozytorka jest zjawiskiem nad- 
zwyczajnie rzadkiem. W porównaniu 7 kulezan- 
kami m piórze i palecie stanowią panie konpo- 
nujace tviko znikomy zupelnie procent ag łu 
artystow twórczych w dziedzinie muzyki. Co 
jest powodem tege taktu i dlaczego żadna 7 tych 
nielicznych kompozytorek nie zdołała się wzbić 
dotychczas po nad przeciętną Średnią miarę, 
jest pytaniem tem trudnielszem do rozwiazania, 
że na odwrót liczba muzykujaeveh i muzyką 
zarabiajnerah naszych koleżanek jest przecież 
bardzo u bardzo pokaźna, Pozostawiam zreszta 
rozwiazanie tego pytania panom antropologom, 
ograniczajse się tu do skonstatowania, iv ko- 
bieta i przy najdalej idącen równouprawnieniu 
nigdy zapewne stuuowić nie będzie groźnej kon- 
kurencyi dla kompozytorów. W tych ciężkich 
czasach i to coś warte..., 

Naturalnenm jest. że w tym składzie rze- 
czy afisz ustatniego koncertu polskiego, obwie- 
szczająacy, iż p. |. Sarnecka grać będzie własue 
kompozysre. metylko zainteresować, ale wprost 
zaalariować musiał cala muzykalua naszą pu- 


bliczność, Sala „Sokoła“ zapełniła się po 
brzegi — chociaż to na koneertach muzyki pol- 
skiej nie nowina — a zaciekawienie było po- 
wszechne. Panna Sarureka Die może się tedy 


uskarzuć na obojętność naszej publiczności. 
Z drugiej znów strony nie może i publiczność 
skarżyć sie. że zwabiono ja na koncert falszy- 
wym alarmem, (i zwłaszezu. którym nie taj- 
nem elo. że koncertantka nie skończyła jeszcze 
w zupełności swych st.dyów, Ze przeto znaj- 
duje sie dopiero w okresie rozwoju swego ta- 
lentu, doszli zapewne do przekonania. że talent 
ten godnym jest uwagi i zapowiadu się wcale 
ładnie. Wprawdzie tytuly kompozyeyj p. Sarne- 
ckie są niezwykle uderzające, jak np. „Causae 
rerum“ (Album portretów), albo „Muzeum“ (czy 
nie lepiej byłoby jnż „W muzeum*?), „Szał 
(liustracya muzyczna do obrazu bodkowiiskie- 
go“. a tuk sawn zdaj” mi sie, sadzac po tych 
Wtułaci, ze p. durlechu Zukreslił way ukta Liz 
tworach tyeh zadanie. jeżeli nie już niemożliwe, 
to w każdym razie <gromnie trudne do rozwi- 
zania. Pojmuję jeszcze, Ze ktos pokusi się o 
muzyczna ilustracyę obrazu, a zwłaszcza obrazu 
tak czysto fantastycznego. jak „Szał* Podko- 
winskiegn — ale jak to portretowar tonami 
żywe osoby? Lecz rzeczy te edpowiaja w 
części przynajmniej dzisiejszym  dażnosciem 
w muzyce — a zresztą: któż nie przesadzał 
wtedy wlaśnie najbardziej. kiedy dopiero roz- 
poczynał ? 

Dla wartości muzycznej tych utworów są 
zresztą tytuły ich obojętne, a nawet obojętnem 
jest co sobie autorka myślała i wyobrażała przy 
ich tworzeniu. Wystarczy, Ze nie pozbawione są 
pomysłowości, opracowane dobrze i napisane ze 
znajoinością fortepianu. Zarzuciłbyjiu natomiast 
pewną menotonie barwy, pochodzącą zapewne 
z tego. 2e autorka nietylko w tematach samych, 
ale także w dalszym ich rozwoju faworyzuje 
nadmiernie niższe rejestry fortepianowe. Słońca 
brak. i nietylko słońca. ale tukże gry kolorow. 
A przecież fortepian skazany już % góry na 
większa, aniżeli każdy inny instrument jedno- 
stajność tonu wyinaga tem więcej urozmaicenia 
go w eranicach możliwości. 

O pannie Sarneckiej, Jako pianistce, nie- 
podobna wydać sądu po tym jednym koncercie, 
Tylko najwięksi mistrzowie nogą. grając wy- 
łącznie własne swoje utwery. rozwinąć równo- 
cześnie wszystkie zalety swej gry — 0 ile się 
naturaluie w utworach tych znajdzie ba to miej- 
sce. Tem mniej odważyłbym się ua wyrażenie 
zdania w obecnym wypadku, gdzie p. Saruccka 
była wysoce niezadowolony 4 dostarczonego jej 
instrumentu, a ponadto walczyła także widocznie 
2 trenia. 

Wstęp koncertu stanowi! poemat symfoni- 
ezuy M. Sołtysa: „W ucieczce”. Pomimo wielu 
ustępów bardzo interesujących częścią inwen- 
cya, a czescia faktura i instrumentacyą, wyda- 
wał mi się utwór ten słabszyju od dwóch innych 
poematów symfonicznych autora (obydwóch, jeżeli 
się nie mylę, uapisanyeh do słów Schillera), 
granych u nas już na koncertach Alei tak 
dowiodło niejedno il W tej kompozycji, że P- 
Sołtys Jako symfonik należy do najwybitniej- 
szych naszych talentów wspólezesnych, i że mu- 
Zyka symioniczna jest właśnie najodpowiedniej- 
szem polem dla przejawienia się jego indywi- 
dualności artystycznej. 

Reszty programu dopełniło udatne WF- 
konanie kilku piosnek Galia i Jareckiego przez 
p. Daisenheräanke, tudzież koncert skrzypeowy 
E. Młęnarskiwgo, grany przez p. Kochańskiegu 
Już na dwa dni pierwej we wlasnym koncercie 
Iz okazyi tego koncertu przezemnie omówiony. 


Koncert benefisowy p. Ribery w teatrze 
miejskim był nieoficyalnem wprawdzie, ale isto- 
tnem zakończeniem sezonu operowego. ldąc zu- 
pełnie za swą skłonnością i kierunkiem dotych- 
czasowej swej pracy, zestawił go p. Ribiera wy- 
łącznie z utworów Wagnera. Z rzeczy dotych- 
czas u nas już granych usłyszeliśmy w bardzo 
dobrem wykonaniu uwerturę do „Holendra*, 
„Tannhäusera® i „Meistersingerów*, tudzież 
symfoniczny ustęp 2 „Siegfrieda“, znany z kon- 
certów pod nazwą „Waldweben*, a przetłójma- 
Gżomą Nie zhyt trafnie przez „szmer lasu“. Ze 
współudziałeru „Lutni“ wykonał p. Ribera nadto 
ustęp do NT. aktu i chór pielgrzymów Z „Tann- 
hiiusera'* tudzież. jako zupełną we Lwowie no- 
wość, zmianę z I. aktu i t. zw. „Gralsfeier“ z 
„Parsilala“. Dla zwolenników Wagnera i tych. 
którzy wniknąć zdołają bez trudności w te naj- 
wyższe może sfery, jakie dotychczas odsłoniła 
światu muzyka, był to tem samem najbardziej 
interesujący ustęp programu. Dawal on w każ- 
dym razie przedsmak tego, jak wszystko to wy- 
glądać musi dopiero w Bayrcucie, gdzie jedynie 
wolno wystawiać na scenie „Parsifala“, poparte 
grą i śpiewem sclistów, wszystkiemi uludanmi 
wagnerowskiej sceny, i bądź co bądź wykona- 
niem Inuzyeznem, jakiemu równego na świecie 
nie znajdzie. 

Z siłami, jakie miał do dyspezycyi p. 
Ribera, dokazad on w tym koncercie bardzo 
wiele, Dość powiedzieć, że uwertury do „Meister- 
singeröw“ nie słyszano jeszcze we Lwowie tak 
dobrze wykonanej, nawet i w pierwszym se- 
zonie naszej Filharmonii, kiedy orkiestra była 
liczniejsza i w niejednej grupie instrumentów 
staranniej złożoną od dzisiejszej teatralnej. 

Pana Rihere darzeno oklaskami, wywoly- 
waniem i kwiatami. Chętnie przyłączy się do” 
tych owaepi każdy. kto przypomni sobie, jak 
niestrudzenie i wydatnie pracował w obecnym 
sezonie ten wysoce utalentowany dyrygent dla 
dobra naszej szenv. 

W najgorszy niemal czas trafił z koncer- 
tem swoim we Lwowie znany i ceniony skrzy- 
pek warszawski, p. Barcewicz. Publiczność, prze- 
sycona po prostu operą i koncertami, a w szcze- 
gólności na tuzin przeszło liczyć się dającymi 
produkeyami najlepszych żyjących skrzypków, 
zjawiła sie w Filharmonii bardzo tylko nieli- 
cznie, Wobec tego przeszła niespostrzeżenie wy- 
trawna gra jednego z najlepszych polskich 
skrzypków, tak samo jak wdzięczny i delikatny 
sposób traktowania fortepianu biorącego w kon- 
cereie udzia! pianisty p. Golmera. Niemniej 
szkoda, że tak niewielu słuchaczy towarzyszyła 
prymieyom — przynajmniej u nas we Lwowie — 
koncertu skrypeowego Karłowicza. Ażeby ocenić 
utwór ten odpowicdnio do jego wartości, trze- 
a) E a u MEW aniżeli raz jeden i ta 
koniecznie z towarzyszeniem orkiestry. Na pierw- 
szy rzut podeba się najbardziej wdzięczna, pelna 
uczneja część środkowa. Ubecny sezon ma się 
już ku schyłkowi — ale przypuszczać należy, 
Że już w najbliższym będziemy mieli sposo- 
bność zapoznać się dokładniej 7 poważnem dzie- 
łem młodego, pełnego talentu polskiego kompo- 
zy tora. Seweryn Berson. 


tu! 
i j 


Pni Helena Zboińska - Ruszkowska 
wystapiła we czwartek, dnia 28 b. m, po raz 
pierwszy — na razie gościnnie — na scenie 
Opery nadwornej w Wiedniu. Artystka nasza od- 
niasła jak nam z Wiednia donoszą 
sukces świetny, Grano „Aido“ Verdiego w ob- 
sudzie poprostu znakomitej: Slezak, Demuth, 
Hesch, Wissiak — zatem sami pierwszorzędni 
śpiewacy — oraz doskonała Amneris, p. Kittel, 
tworzyli razem z panią Ruszkowską ensemble 
wzorowy. Dyrygował orkiestrą p. Spetrino. Teatr 
był szezelnie zapełniony: w lożach i krzesłach 
wielu Polaków, Panią Ruszkowską przyjęła pu- 
bliczność Wiedeńska 4 Wielką sywpatyą i okla- 
skiwała gorąco zarówno przy otwartej scenie 
(zwłuszeza w akcie trzecim i duet w IV.), jak 
i po każdem zapuszczeniu kurtyny, Po trzecim 
ukcie i przy końcu przedstawienia wiedeńska 
publiczność, bardzo wymagająca i chłodna, była 
widocznie niezwykle rozgrzana i wywoływała 
śpiewaczkę naszą wielokrotnie. 

Pierwszy występ na scenie takiej, jak Opera 
nadworna! w Wiedniu, przy czem śpiewaczka 
polska ma do przełamania ogromne trudności 
językowe, jest naturalnie dla artystki ehwilą 
równie denerwującą, jak trudną. Ale wielki ar- 
tyzm i śliczny głos pani Ruszkowskiej poko- 
nały te trudności i artystka wzięła publiczność 
i krytykę wiedeńską wstępnym bojam. Weszvst- 
kie, najpoważniejsze i najbardziej wymagające 
dzienniki wiedeńskie, jak: Frenulenblażt, Neue 
Freie Presse, Die Zeit, Neues Wiener Tag- 
blatt, stwierdzają wielki sukces pni Ruszkow- 
skiej, chwalą jej śpiew i artyzm i z uznaniem 
wskazują, że pni Ruszkowska, mimo, iż sopran 
jej Jest przeważnie liryczny, wyszła tak zwy- 
cięsko z reli tak bohaterskiej — jak Aida. 

Tak n. pp w Neues Wiener Tagblatt 
pisze recenzent muzyczny: „Postać Junony i 
miękki, wysoki Sopran artystki, który obejmuje 
dwie oktawy i bierze z łatwością wysokie C, 
Jednaja śpiewaczce sympatye słuchaczy od razu“. 
Die Zeit zaczyna swe sprawozdanie od słów: 
„Dani Ruszkowska podobała się nadzwyczajnie“. 
I w tym tonie piszą wszystkie dzienniki wie- 
deńskie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś w sobotę, ostatnie przedstawie- 
nie opery w bieżącym sezonie, „Zy- 
dówka*, opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni 
i pożegnalny występ Maryi (rembarzewskiej, 
Władysława Floryańskiego i Juliana Jeroinina. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po po- 
łudniu „Potwory*, komedya w 4 aktach Sta- 
nisława Graybnera. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
przedstawienie popularne po cenach dramatu, 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki. Ostatni pożegnalny występ 
Władysława Floryańskiego. 

W poniedziałek, przedstawienie lwowskie- 
go rnskiego teatru narodowego, „(irzech i po- 
kuta“, dramat w 5 aktach Karpeuki-Nareso; 
występ ukraińskiej artystki p. M. Zańkowieckiej. 

We wtorek, przedstawienie lwowskiego ru- 
skiego teatru, „Ozarnomorey*. Występ p. Zań- 
kowieckiej. 

We środę, „Wesele“, dramat w 8 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego. 

We czwartek, „Drueiarz“, operetka w 3 
aktach Fr. Lebara. 

W piatek, z powodu wielkich przygotowań 
do wystawienia słynnej bajki fantastycznej p. t: 
„Kopciuszek“, przedstawienia nie będzie. 

W sobotę, po raz pierwszy, „Kopciuszek“ 
tuntastyczne widowisko ze Spiewami i tarenmi 
w 8 odsłonach R. Grimma i Görnera, przerobił 
Adolf Walewski. Odsłona I.: „Kopciuszek“, od- 
słona TL: „Bala-dziwo*, odsłona I: „Na dwo- 
rze króla ('wieczka*, odsłona IV.: „Bal w ku- 
chni*. odsłona W. i VL: „Szklany trzewiezek*, 
odsłona VIL i VII: „Próbują trzewiezek*. — 
Nowa wystawa. 


Z Filharmonii. W dniu 3 kwietnia b. r. 
wystąpi na koncercie w Filharmonii dziś już 
znana pianistka panna Loewenholf, najlepsza 
uezenica Miehułowskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najd. Areyksigze Józef wraz z 
Najd. Arecyksiężną Augustą zwiedzili — jak 
donoszą z Kairu — Chartum, następnie zaś 
na yacheie „Abbas“ zrobili wycieczkę na 
Nilu aż do Kodok. 


w imien- 


Parlament niemiecki 
nem głosowaniw przyjął wczoraj 12451 
ini przeciw L10 przedłożenie rządowe o u- 
tworzeniu posady sekretarza stanu do spraw 
kolonialnych. 


Dobyt króla Alfonsa w Paryżu 
nie będzie miał charakteru oficyalnego. Król 
Alfons nie zamierza również złożyć wizyty 
prezydentowi Franeyi p. Fallióres, zatrzy- 
mująe się tylko dla wypoczynku w Paryżu 
w czasie przejazdu do Londynu. 


Odpowiedź rządu serbskiego 
na proponowane przez Porte zmiany dotych- 
czasowej turecko - serbskiej konweneyi han- 
dlowej, nie akceptuje wszystkich propozy- 
eyj Tureyi. Gabinet belgradzki wygotnje w 
skutek tego nową notę, która w razie uzy- 
skania sankcyi sułtana utoruje drogę ukła- 
dom prowadzącym już wprost do zawarcia 
konwencyi. 


Zachowanie sięrządu szwajcarskie- 
go wobee anarchistów uległo w osta- 
tnich czasach wielkiej zmianie. Minęły już 
bezpowrotnie dni pobłażliwości okazywanej 
dotąd anarehistom, którzy cieszyli się zupeł- 
na swobodą na wolnej ziemi Szwajcarów. 
W poniedziałek położyła koniee tej wol- 
ności rada narodowa szwajcarska, uchwa- 
lajae ogromną większością głosów, 105 prze- 
ciw 4, karygodność tego rodzaju związków 
i propagandy anarchistycznej. 

Do kodeksu karnego wejdzie obecnie 
następująca uchwara rady: Kto namawia 
jawnie do spelnienia karygodnego czynu, 
który jest zwyczajną zbrodnią lub ciężkiem 
przestępstwem, kto w tego rodzaju czynach 
uczestniczy i innych do spełnienia ich pod- 
judza i otwarcie je pochwala, ten będzie 
karany więzieniem. 

Pod powyższy artykuł kodeksu dadzą 
się podciągnąć wszystkie machinacye zwo- 
lenników przewrotu, którzy stracą odtąd 
grunt pod nogami w Szwajcaryi. 


TBLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 31 marea. (Tel. pryw.) Ra- 
dny miejski Zdzisław Katyński złożył man- 
dat radziecki. 


W poniedziałek rozpocznie się doroczny 
t. zw. tydzień rolniczy obradami syndykatu 
handlowego Towarzystw rolniczych zachod- 
niej części kraju, poczem nastąpią obrady 
sekeyi e. k. Tow. rolniczego krakowskiego 
i jego komitetu, wreszcie we środę i czwar- 
tek pełne zgromadzenie członków komitetu 
i delegatów Towarzystw rolniczych zachod- 
niej Galicyi, 

Grono obywateli tutejszych i pań roz- 
poczęło staranie o utworzenie w Krakowie 
domu podrzników na wzór lwowskiego, 


Wiedeń, 31 marca. Wiener Zty. ogła- 
sza: P. Minister skarbu nadal kasyerowi za- 
rządu salinarnego w Dolinie, Józefowi Bro- 
dowiczowi, ósmą rangę. 


Wiedeń, 31 marca. Na dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu kolei Północnej przy- 
jęto jednogłośnie umowę zawartą z Rządem 
w sprawie upaństwowienia tej kolei. Za- 
stępea Rządu, sekretarz ministeryalny dr. 
Banhaus, oświadczył, że jest upoważniony 
donieść, iż Rząd uchwałę tę przyjmuje. 


Paryż, 31 marca. Pismo bonaparty- 
styczne Appel du Peuple oświadcza, że wia- 
domość, iż książę Wiktor Napoleon zrzekł 
się wszystkich dązności politycznych na rzecz 
brata swego generała rossyjskiego Ludwika 
Napoleona, jest nieprawdziwa. 


Lens, 81 marca. Wczoraj wydobyto z 
kopalni znowu kilka trapów; wyglądały one 
jak munie. Lekarz, który je oglądał, twier- 
dzi, że smierć nastapila dopiero przed 20 
godzinami. 

Tulon, 31 marca. Wczoraj wieczorem 
ponowiły się demonstracye. wojsko było zmu- 
szone użyć broni palnej, kilka osób zraniono, 
znaczną liezhe aresztowano. 


Leicester, 31 marca. Przy odbytem tu 
wyborze uzupełniającym do Izby ganin wy- 
brano liberała Thumssena 10.766 głosami. 


Waszyngton, 31 marca. Sekretarz sta- 
nu Root prosił Izbę reprezentantów o zawo- 
towanie 50.000 dolarów dla umożliwienia są- 
dowi wzięcia udziału w drugiej międzynaro- 
dowej konferencyi pokojowej. Jak wiadomo, 
prezydent Roosevelt przyjął życzliwie propo- 
zyeye cara Mikołaja, aby odbyto ponowną 
konferencyę pokojową. 


Teheran, 31 marca. (Pet. Ag.). Lekarz 
perski Kukema, fanatyk, podburzył ludność 
w Seistanie przeciw lekarzom europejskim, 
którzy kazali chorych na dzume przenieść z 
domów prywatnych do szpitali. Ludność wtar- 
note do jednago" że szpitali 1 zniszczyła 
urządzenie” jego-i lekarstwa, oraz zautako- 
wała konsula angielskiego. Konsula tego, 
Jakoteż jednego z lekarzy obito kijami, Urząd 
elowy ocalony został przez konsula rossyj- 
skiego przy pomocy kozaków. Wina spada 
na gubernatora prowincyi Ohorassan, który 
sprzeciwia się zarządzeniom rządu i samo- 
wolnie wysłał był owego lekarza perskiego, 
aby dowieść, że dżumy weale niema i że 
istnieje ona tylko w urojeniu Europejczyków. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Wilno, 31 marca. (Tel. pryw.) Policya 
zabroniła zapisywania nazwisk gości w ję- 
zyku polskim na tablicach hotelowych, pra- 
ktykowanego od kilku tygodni. 


kijów, 31 marca. (Pet. 4Ag.). Wiele 
rodzin żydowskich opuszcza miasto, gdyż 
wieść niesie, że w święta Wielkanocne po- 
wtórzą się awantury antizydowskie. Władze 
poczyniły zarządzenia, aby ewentualne roz- 
ruchy stłumić przy pomocy wojska, 


Odessa, 31 marca. Wczoraj wtargnelo 
sześciu anarchistów do sklepu Zasławskiego 
i zażądało pieniędzy. Gdy odmówiono im, 
złoczyńcy dali strzały i zabili pomocnika 
sklepowego a zranili krewnego własciciela 
sklepu. Między rabusiami była jednu kobieta, 
którą schwytano. 

Smoleńsk, 3! marca. (Agencya). Wezo- 
raj po południu zastrzelono na ulicy w śród- 
mieseiu pomocnika szefa Zandarıneryi, Gła- 
dyszewa. 

Petersburg, 31 marea. (Tel. pryw,) 
Zayprzeczono doniesieniu pism warszawskich, 
jakoby minister komunikaeyı wydał poufny o- 
kólnik, polecający nie przyjmować Polaków 
na wyższe posady na kolejach południowo- 
zachodnich. 

Petersburg, 31 marca. (Tel. pryw.) 
Do Rusi donoszą z Odessy: Potwierdza się 
sensacyjna wiadomość, Ze zwłoki por. 
Schmidta na rozkaz z Sebastopola zostały 
nocą wykopane ze wspólnej mogiły i wrzu- 
cone do morza. Admiral Czuchnin odmówił 
siostrze Schmidta wydania rękopisów, nad 
którymi Schmidt spędził ostatnią noc przed 
straceniem. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieceki. 
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CEN NE K 
lwowskiej Izby kandosej i przemysłowej 


: f luca zadaja | 
wów, dnia 31 marca 1906. placz żądyją 


walita koron. [| 


I. Akcye za sztukę. A M 
Banku Lip. gal. po 200 zł. (4%) kor.) A TS 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). e = 195 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . BS — 586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | 
tem Lipińsktego po 50U kor. . 20 — 
Tow. dia gal. pracdsieb, elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 406 --|410 —. 
1i. Listy zastawne zu 100 kor. 
Bankul.5.5% w. a. wyl z 10% v 111 50 
> vn klab n dos w BU 1. „ jioa BOOL 20 
- Um GUl.po200k. Ć: 05 50 9 20 
n kraj kh% „los w 5I bo g [ho 30.102 — 
5 „ 4% n AOS E S 80000 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 5 
sza emisy) NET. OU 
„ow. kred. galie. ziemek, 4% w 
los w 41’; lat AK: 99650 
4% los. w 56 lat = | v8 50, 40 20 
IU. Obligi za 100 kor. > 
Gal. funduszu propin, 4% w. u. = | 99 391190 --. 
Bukow. funduszu propin.5% wa = |fo2 60 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 4 | _ _| __. 
m no „44% Sem.) q Hour 10.101 S9 
n n» n świtem.) „| 98 70 9940 
Kol. lokalne dtto 4% 0 | s | 98 Gol 99 30 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . . ac 7% 99 10 99 80 
Pożyczka m. Lwowa4% . 97 70. 98 40 
Don n Ale 100 60,101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.) (M | — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 franköwka A= 19 - | 15 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 —-|251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 250 —|252 — 
100 marek niemieckich . [117 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 36 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą | żądają 
Jednolity dług państwu w banknot 

maj-listopad R a 9935 9055 

styczeń lipiee 9930 9950 


Koronowa waluta. płacą žadają 
Jednolity dłng państwa w srebrze 
luty-sicerpivů oo... foonu 10070 , 
kwiucioń-październik s ONZ NDR) 
Losy z roku 1854 podbu zł mk., 82 pr. --—- _—— 
$ „ [560 po BOUE wa. 4 pr. 15769 15960 
1560 po 100 zi. 4 j" 19425 19625 


1864 po 100 zł. . 
4 Fon timman . . . . 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych), 
Austr. venta zlota wolna od podatku 


za 100 ZŁ 4 pr... M. a 
Austr. renta w wal. kor. wolni od 

podatka A pm 2 a. u940 99760 

C. Obligicyc kolejowe. 

FA ken ul pr, Med TUDU 
Kol, Cesarz. Klżbiety w zlowie wolne 

od podatku zu 100 zł. 4 pr. 11705 14805 
Kol. Ors. Kiżbiety za 200 zł. tuk. m93 

pr. (ostumy. ake Ate- 460— 


Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za T00 


AANOW re. lżóm  l25GA 
Kol. Karola Ludwika po 200 4Ł mk, 

(ostemp. ukcys) 4 pr.. z 9935 10035 
Kol, Areyks. Ridolta w wal. koron. 

wolne od poaatku 4 gr. 3935 [10005 | 


Obligucye pierwszeństwa (kolejowe) 
ka. Are, Albreshtu za 500 zł 5 pr. 10550 
w zloie zu 200 zł Bym, a . . = 
Kol. Uzeskiej zach. zu 200, Tovo i 


Sb A Am 5 Pe 
Kol. Czeskiej emiss. 4 r. 1895 za 400 

KOPY ma e s o s a OPKOWKNU 0 
Kol. bukowińskiej iokaln. za 100 kor. 

4 pr... 99-40 10040 


Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 4930 10030 


Kol. Iwowsko-czern.-jusskie) z r. 1594 


ui 0 «1 «a „ ANNIESDET 0 ek Willen) 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) zu 400 marek 4 pr. 11850 [19:50 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Wer. złota renta za 100 zł, 4 pr. t 
= - „ w wal. kor. 4 pr.. 9340 93:60 
Wow. obl. pr. vegul. Cisy 4% . . . 15775 15975 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) Żł6—  2I5— 


za BO zł. (100 kar.) 21225 213-25 


E. Obligaeye indemnizacyjne. 


m 


Kroacyi i Slawonii . . 9775 9875 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 94640 9540 
F. Inne publiezne pożyczki, 

Po. reguł. Dunaja z r. 1878 los 5 pr. 10650 107-50 

Poż. kraj, Bukowiny z r. 1698 los za 
200 kor. 4 pr. Pr 9870997 


August Schellsnberg i sy 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, nl. Karols Kudsiku !. i. 


Licytacye. 


ZAK 2=%) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szntru na gościniec państwowy Po- 
dolski w zloczowskim okręgu budowniczym 
w latach 1907, 1908, 1909, 1910 odbędzie 
się 24 kwietnia 1406 w e. k. Starostwie 
w Złoczowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: 17.985 kor. 


L. 22.301. 


EAN U 


Koronowa waluta. płacą żądają 


| Bukowińskie obl, propinasyjne los za 


100 zt. 5 pr. . . * 10150 102-50 
(ial. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 93:45 99:50 
„ obl. prop. „ 1859 4pr.. ©. 99— 100- 
Pożyczka miasta Lwowa z e. 1896 
WODE EG . O 0545 
ko włosku za 100 lirów (96 kor.) 
)M 0 OSDUM |... | - —= 
Page. pren. za 100 frank. 2 pr. 100— 108— 
Tureskie obl. prem. kol. za 400 frank. 154— |155— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(zu 100 zł. Now.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41, pr. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 99-80 


obl, prom. z r. 1880 3 br. 30-50 

RR Ta Sa 

"Bukowiński zaki, kred. ziem. los 5 5"  1OL20 Lóż20 

: 7 " „ los4pr. 9975 100:75 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11b-- L%— 

7 noa p JGGLU IG pr: 10020 10120 

wom om on,» 60 1% pr. 98:65 99:05 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat 98:15 9915 

” s > n Apr. los. 4l lat Sio a. 

M + = no 40R JEKUECN. 9975  —— 
Banku krajowego dla Galieyi Lordom. 

4' pr. 5E lat zwrotne . 11-15 10215 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

syn 42 lat A, WR O Ba 0 6 10090 1090 

| Banku kr. losy 574g l. za 200 k. 4 pr. 9835 90535 

|Anstro-węg. banku 504pr. . - . ŁOU— 1000 

i i » 50 lat w. k. Apr. 10040 10140 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju 4a 400 i 


IGU00 m4 pe... . . . Allor60 LIG6G0 
| Tow. żegl. par. po Dan. Em. r. 1886 pr. 11590 11690 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 1965 10065 
PN R PB NOWI 
m na - » „ 18884pr. y975 10045 
r 4 ne » n» 189) Apr. 9975 10075 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 zu 
300 zł. > 0a 6a ke Ball 
| Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
AL oe o o aa pg s s » BW EBS 
Gal. kol. lok. wschod, za 100 zł. £pr. ——  —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 4t. 5 pr. 103— 10450 
z Msn „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975 —— 
J. Losy (za sztukę). 
Vudapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2250 2450 


Zwkład kred. dla hand. i przem. 10021. 472: — 


Gikcy AUZCM Go 2 5 98,6 144— 154— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18—  846— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. Hl= br 
Pożyczka miasta Lublany 20 zl . 59— 6680 
Palfy 40 zł. m. k.. 169— 179 — 


stan zdrowia A razia W lieznyeiwy-' Wide World Magazine, Curent Li-. STLA 
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"Koronowa waluta. 1 płacą żądają 


Uzerw. krzyżu austr. tow. 10 zł. 4950  BIRU 
Querw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2975 3175 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zt.. 5%—  58— 
Salma 40 zł. mk ABE". 208:— 216— 
| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Tr-  76— 
K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 312 — 31250 
Peszt. Banku handl. 550 zł. 3032 — 3036— 
Zakł. kred. dla nandlu i przem . 66990 67099 
Wes, Bunku kredyt. 200 zł. IST 133 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . D43 — 545 — 
Galic- banku hip. 200 zł. . . . . 569 — 573— 
* „ dla handl. i przem. 200 zł. -— 195— 
Banku din krajów koronnysh 200 zł. 43375 43975 
Awtro-węg. L4UU has a u. 163850 1645°— 
zwiażku (Unłonbank) 200 zł 56° — FOLl— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24675 
Zivnostenska banka 100 zł. 4275 24325 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowyei. 
Buk. kol. Ink. ake. pierw. 200 zł, . 475— 459-- 
= - akeye zakład. 200 zł. 425 — 440 — 
Kolei półn. cus. Per. 1009 ał. mk. 5710-— 5735 


Kol. Lwów-Bełzec (uke. pierw.) 200zł 438 — 440 — 
Uwów-Uzern.-Jwssy 200 zło. 582 — 53% — 
„  Wschod.-galie.-lokaln. 200 al. 103: — 400: — 


Anstr. Fow.żogl.na Danaju500 zł. nk. LOLO — 1012:50 
M. Akcye Przędsiębiorstw przemyslowyeh. 
Tow. kopali węgla w Brüx 100 zł. 640: 
(ulic. karpackie naft. tow. 500 kor, 6l6: 525 — 
Austr. tow. górnicze Alpine lOu zł 540:25 541 25 
Pragskiego tow, żelazn. przem. 200 zł. 20635— 2640 — 
Schodnicy 500 kor. Ra 625 —  635— 
Taroek. zarz. tytoniow. 500 franków j 

Trifail. tow. kop. węglu 70 zł. 


645: — 


4 
31— Az 


N. Weksle. 
Berlin za LOU marek 5 pr. . . 11737, 11757, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24045 240712! ję 
Paryż za L00 franków. . . . 957721], 95:85 * 
Petersburg za 100 rubli Bs pr. — = = 
Niemieekie banki - - - . . 11740 11770 - 
Włoskie banki |. © . ©. . . UnU 353215 
Francuskie banki |. . . . , —— = 
Szwajcarskie banki . 95-47 9560 

0. WALUTY. 
Dukat cesarski. - «<< 11:33 1137 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta =— —— 
20-frunkowka . SLOTS 1918 
20-markówka . . z 2348 2356 
Rosyjski półimperymł . - m say. 
Niem. banknoty za 100 marek 117.37, 117:57% 
Włoskie banknoty za 100 lir. 45 75 95-95 
Ruble . 2501, 25l'e 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 


najkorzystniej. 


ME 4% 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być niogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone ns blank each urzędowych, 
których Starostwo b:zplatnie udzieli, a za- 
opatrzone niarką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej. 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi i ale i literami. 

Oferent winien na blaukiecie na wła- 
ściwem iniejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowang cenę jednostko- 


wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę I podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skien. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kam:eniofom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś cferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szntrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


na prowincyi zł. 1-80 


dopiski, zostaną oferentowi Zaraz przez ko- 
misyg przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. j 
4 e k. Namiestnietwa. 
Lwów, 24 marca 1906. 


L. ez. E. 82/6 43) (2374 3—3) 

Daia I maja 1906 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie sie lieytacya 
6 12 części lwh. 876 gminy Budzanów, Perli 
Ryfki dwojga imion Reitler Basi Tradli 
dwojga imion Reitler i Gewendli Reitler po 


1/12 cześci, a Jankla Streit w 8/12 częściach 
własnych. d ą 
Reslność ta składa się tylko 2 jednej 
parceli bud., na której stoi dom z piwnicą i 
spichlerzem. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ceenioną na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 225 koron, po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenza moż- każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza liey- 
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do ssınej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV, 

Budzanów, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. E. 34105 (4) (2193 2-3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 20 
kwietnia 1906 licytacya przymusowa realno- 
sei whl. 526 ks. gr. gm Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 18045 koron. 
Najniższa cena 14022 koron 50 h. « 
Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut, sądzie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906. 


L. cz. E. 1180/5 (24) (2405) 

Na żądanie Estery Littmann, kupcowej 
w Pruchniku i tow. odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1906 o godz. 8 i pół przed poľu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Jarosławiu 

a) licytacya g. realności lwh. 86 ks. gr. 
gm. kat. Roźwienica objętej, pod l, kons. 29 
w Rozwieniey położonej w 4 6 częściach Dyo- 
nizego Mitkowskiego, zaś w 46 częściach Ka- 
roliny z Guwłów Mitkowskiej własnej, skła- 
dającej się z parcel budow! l k. 433 i 42 
parcel. gr. I. k. 55, 56 155 ogród, wreszcie 
parcel gruntowych l. k 404 i 405 rola łącz- 
nej przestrzeni 1% morg. 30]? czyli 6 har. 
9lar. 67 m? wraz z przynależytościami skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego. 

b) l. w. h. 83ks.gr. gm. kat. Rożwie- 
nica objętej Dyonizego Mitkowskiego i Ka- 
roliny z Gawłów Mitkowskiej po połowie 
własnej w Roźwienicy położonej. składające] 
sie z parcel gr. |. kat. 40, 42 ogród i parcel 
gr. |. kat. 383/8 i 390,1 rola łącznej prze- 
strzeni 11 morg. 417]? czyli 6 har. 48 ar. 

c) realnosć l. wh. 163 ks. gr. gm. kat. 
Roźwienica objętej Dyonizego Mitkowskiego 
i Karoliny z Gawłów Mitkowskiej po poło- 
wie własnej w Roźwienicy położonej, skła- 
dającej się z parcel. gr. l. kat. 188, 18% i 
193 rola łącznej przestrzeni 8 morg 1467, j0 
czyli 5 har. 13 ar. 14 m”. 

d) realność l. w. b. 164 ks. gr. gm. 
kat. Rozwienica objętej Dyonizego Miikow- 
skiego i Karoliny z Gawłów Mitkowskiej 
po połowie własnej w Rożwienicy położonej, 
składającej się z parc. gr. |. k. 3821 las, 0 
orzestrzemi 531C]9 czyli 19 ar. 72 m”. 

e) połowy realności 1. w. h. 7) ks. gr. 
gm. kat. Rożwieniea objętej Dyonizego Mit- 
zowskiego i Karoliny z Gawłów Mitkowskiej 
po połowie wlasnej w Roźwienicy położonej, 
składającej się z parc. gr. l. k. 446 i 478 
droga domowa o przestrzeni 107800?" czyli 
38 ar. SIO m. t 

Nieruchomość pod a) opisana, Ra licy- 
tacyę wystawiona oceniona jest na 16.154 
kor. przynależności zaś na 2422 koron. 

Najniższa cena tej nieruchomości wy- 
nosi 10.789 kor. 38 hal. przynależności 1514 
kor. 66 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Nieruchomość, pod bj opisana, na li- 
cytacyy wystawiona, ocenioną jest na 11.270 
kor. — Najniższa rena wynosi 7513 kor. 38 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Nieruchomość pod ¢) opisana, wysta- 
wiona na licytacyę oszacowana jest na 8653 
kor. Najniższa cena tej nieruchomość! WJ- 
nosi 5788 kor. 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Nieruchomość pod d) opisana, na licy- 
tacyę wystawiona. oceniong jest na 300 kor. — 
Najniższa cena wynosi 2:0 kor., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Nieruchomość pod e) opisana, wysta- 
wiona na lieytacyę, ocenioną jest na 200 
kor. — Najniższa cena tej nieruchomości wy- 
nosi 133 kor. 33 hal. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do Skutku, 

Warunki licytucyjne I odnoszące się do 
powyższych nieruchomość: dokumenta, (wy. 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia ı t. d.) moze każdy, chęć kupna 
mający, przejrzeć podczas godzin Urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 


sic do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym ; 


7 


‚ terminie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia te- ; pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
| go rodzaju co do samej nieruchomości nie ; w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
| mogłyby być już ze skutkiem „podnoszone. Takie prawa w obee których niniejsza 
y Te osoby, dla których jakie prawa lub | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź | sié do sądu najpóźniej przy wy znaczo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- |nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | czenia tego rodzaju co do samej nierurho- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | noszone. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
niżej wymienionego I mie wskażą temuż są- | ejężary na powyższych nierucho:nośziach bądź 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
sądu zamieszkałego. ; wanis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Jaworów, dnia 14 lutego 1906. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


L. cz. E. 25/6 (6) 
Dnia 24 kwietnia 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 4/8 czę- 
ści realności obj. wkl. 177 ks. gr. gin. kat. 
Studzianka wraz Z przynależnościami. 

Qząstki nieruchomości wystawione na 
lieytacyę są ocenione każda na 28 kor. 75 
halerzy, 

Najniższa cena wynosi co do każdej 
cząstki 19 kor. 16 bal. poniżej tej ceny sprze- 
daź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równo- 


| 

(2410) 

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta możne przejrzeć 

podczas godzin urzędowych w sądzie niże! 
wymienionym, biurze Nr. 2. 

H 

! 

I 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Baligród, dnia 28 lutego 1906. 


L cz. 6688,06. 


Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snym interesie przed ofiarowanieın nie- 
stosunkowo wysokich zwrotów zysku, wzglo- 
daie przed żądaniem ZA niskiego ryezal- 
tu prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku, względnie pod- 
wyższenia żądanej prowizyi. 


Obwieszczenie. 


Nowo ustanowiona składownia tyteniu 
w Sanoku będzie obsadzoną w drędze pu- 
blieznej konkureneyi. Składownia ta umie- 
szczoną być może tylko przy ulicy Jag.el- 
lońskiej, Trzeciego Maja, w Ryuku, oraz w u- 
licy Kościuszki na przestrzeni od uliey Mi- 
ckiewicza do domu gminnego, Kamerówką 
zwanego. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyalöw tytoniowych do c. k ma- 
gazynu tytoniowego w Przemyślu i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe podskładników w Bukowskn, Ty- 
rawie wołoskiej i 115 trafixaniów tytomio- 
wych okręgu sanockiego składownia połą- 
ezona jest z traliką składową, 
jest obowiązany do sprzedaży znaczków 
stemplowych, blankietow wekslowychi prze- 
wozowych, tudzież znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1905 do 
3l grudnia 1905 pobrano dla tej składowni 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 10 lutego 1906. 


AL 


L. cz. E 1226 (5) _ (2411) 

Dnia 24 kwietnia 1956 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się lieytacya 
a) realności obi. whl. 209, b) 16 część 
realności obj. whl. 206, e) 1/8 część realno- 
ści obj. whl. 210 ks. gr. kat Wojniłów wraz 
z przynal.znoseiami, 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę. są ocenione ad a) na 370 kor., ad b) na 
56 kor. 66 hal., ad e) na 15 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 246 kor. 
66 hal., ad b) 87 kor. 76., ad c) 10 kor. 22 hal. 
poniżej tej ceny Sprzedaż uie przyjdzie do 
skutku. - 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia. przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 10 marca 19 6. 


ror 97 hal; ed drotnej rprzedaży tych Zi 
ezków wartościowych przyznaną będzi: skia- 
downikowi prowizya w wysokości 11% pro- 
centu od ich wartości. Zaaczki wekslowe, 
blankiety wekslowe i listy przewozowe mają 
być pobierane w c.k. gł. urzędzie podatk:- 
wym w Sanoku, 
Składownik 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni. 
Oferta ma być wygotowana 


L. cz. E. 6/6 (4) (2447) 

Dnia I maja 1906 o godz. 9 przed 
połndniem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya 7 24 części realności 
w Zablotcach wyk. hip. 58. 

Części te (parc. bud. i dom z przyna- 
leżytościami) oceniono na 2591 kor. 29 hal. 

ó Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1727 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalny należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


obsadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane 
władz skarbowych I insteneyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od sklado- 
wni należy wyrazić to przaz podanie: stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. , 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym drukui wniesioną opieczętowana nai- 


przed południem u Naczelnika e. k. Dyrak- 
cyi okręgu skarbowego w Sanoku. 

Walyum wyaosi 150) koron i mabyć 
złożone w c. k. gl. Urzędzie podatkowym w 
Sanoku. 

Oferty, zawierające zobowiązania do 


sądowej, Jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 10 marca 1906. 


nem przedsiębiorstwem nie będą uwzgle- 
dnione. Ze składownią tytoniu połsiczoną 
jest ograniczona sprzedaż specyalnych ga- 
tunków tytoniu. Przedsiębiorstwo to otrzy- 
mać może tylko ten, komu nadaną zostanie 
składownia tytoniu. 

Prowadzenie sprzedaży spe-yalnych 
gatunków tytoniu może wypowiedzieć ka- 
żdego „czasu tak Adiinistracya skarbowa 
składownikowi, jakoteż składownik adıni- 
nistracyi skarbowej. Stosunek umowy roz- 
wiązuje się następnie po upływie 3 miesię- 
cy po doręczenia wypowiedzenia składowni 
tytoniowej. — Składownikowi przyznaną be- 
dzie 6 proc. prowizya odsprzedaży speeyal- 
nych gatunków tytoniu. 

Odnośne przepisy, normujące postano- 


L. cz. BR. 1103/5 (8) (2429) 
„Na żądanie Pinkasa Willnera, kupea 
w Ciśnie. odbędzie się dnia 27 kwietnia 1906 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
a) realności lwh. 30 kz. Baligród, b) real- 
ności whl. 825 leg. Baligród objętych wraz 
z przynaleönosclami, składającemi się z par- 
kanami na pg. 180. ; 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytaeye, są ocenione na ad a) 5400 k.; 
ad b) 6800 kor. z utrzymaniem zaś ciążą- 
cego dożywocia ad a) 3900 kor., ad b) 5600 
koron, przynależności zaś na 15 koron wienia o sprzedaży specyalnych gatunków 
Najniższa cena wynosi al a) 1965 ko- | tytoniu mogą być przejrzane u Władzy skar- 
ron, ad b) 3783 koron 34 hal., Poni tej | bowej I. Instancji. 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, (ję WIĘ ran 
Warunki o i odnosząc: sieci C. k. E Pe skarbowego. 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu Sanok, dnia 25 marca 1906. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- „a u 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


(2439) 


Skladownix | 


materya? tytoniowy w wartości 297.697 ko- | 


Mia ponosić z własnych | 


w mysi i 
rozporządzenia, tyczącego się tworzenia 1! 


u 


dalej do 20 kwietnia 1906 do godziny 10; JI 


prowadzenia składowni w połączeniu z in- | 


(ią yanncem: |; 


Upadłości. 


| 

| 

IL. cz. S. 3/6 (1) (2349 3—3) 
| Kdykt konkursowy. 

| C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herza Schreiera, przedsiębiorcy wiertniezego 
w Drohobyczu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Dro- 
hobyezu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 

sy p. dr. Ludwika Landesa, adwokata w Dro- 
hobyczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
| dyeneyi, wyznaczonej na dzień 6 kwietnia 
| 1906, godz. 9 przed południem, w e. k. sądzie 
| powiatowym w Drohobyczu. przedłożyli doku- 

menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
| Stąpili z wnioskami wzgłędem zatwierdzenia 
: tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 

jsownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
|» tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Drohobyczu najdalej do dnia 23 kwie- 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 2! maja 1906 godzina 8 przed połu- 
dsiem w tymże sądzie wyznaczonej, polıkwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyeiele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia. tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 

|urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
|rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 
| Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
|eyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
jstępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
| wolnym wyborem inne csoby. Swego zau- 
| fania. 
Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
| zarazem do postępowania ugodoweg?. 
| Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia koukursowego umieszczac się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro- 
hobyczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
famu peinomoenika dla doręczeń, w temże 
liwejsen zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
(wiem razie na wniosek komisarza konkur- 

sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1906. 


| 
| me 
_ Wyroki prasowe. 


BT. 1-646 (2) (2437) 


| 
| OÖroAaoneme, 
I 
Í 
| 


1 


B (wean Ero Beamaeerza Iicapa! 

D. x Cya kpaesnit „IA CHDAB Kap- 
(1Mx y „IbBosi pimus Ha nixcraBi $$ 489 
|i 493 aak. wap. i $ 87 Bak. npae., mo sMier 
| aprumy.Iy YMimeHoroO B WaconncH: „„lire- 
| parypso-HuywoBuń Bieruak* u. 5 3a mapenb 
(1906 nią namucero: „3 aBerpiickoi Vkpai- 
| nu“ s yeryni sią „Ha upasıy we“ go „upu- 
BLieiB* i Big „I uouado* 40 KIHBĄA, MICTIHIB 
B coói 3HaMelA UpoBUHH 3 $$ 800 i 302 3. r. 
i apr. IV. sawoHa a 17 rpyana S62 u. 8 
(l. u. 1. ex 1863 i mporo ycipaBexTuB.1e- 
|Ha cern supajieHu “epes u. x. IIpokyparo- 
i pa qepsstBHOro KOHPICKANTA cei YACOIUCH Ha 
| zam 24 mapwa 1500. 
| B macliäoR Toro piema 360poHeHe 
| CCIB MAADUI iapere TOFO aprukydy, A Ba- 
| Ópaamii HARTU, Mae Óyru 3EHDIEHAŃ. 


1 
i 


„InBie, ana 28 mapra 1906. 
EE br. 03.6 (2) 
Öroaomeme. 


B Imena Ero Beimueersa Iieapa! 
IM. w. Cya Kpuesuń „1a CHpaB Kap- 
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| HAX y „IBBOBI plNMB Ha uigcrasi $$ 489 
[1 493 sam. kap. I $ 87 Bak. upae., io smier 
| aprumy-Jiß (JMUĄEHAX B WAGONACH: „Lpo- 
| mageran Lonoec“ a. 20 3 a 23 mapıra 1906 


„Honn i ix 1IoeTyUusane* 
|2: „CHaruamuma* i 3) „bpar mas erpiaa- 
| TE Ha Opwra* Bpas 3 HaToJOBKAMM apTury- 
(aiB aq |) 2°, MICTUTb B coi 3H4MeHA Ipo- 
jsmum s $$ 300, 302 i 205 3. R. i uporo 
|yempaBequtsjeHa ECTE 3APAJGKENA uepes 
iq. w. Hporyparopa AepxAaBH0TO RoHdierwra 
; cei yacolımen Ha AHA 23 Mapra 1906. 

! B macdiqok Toro piuens söopunene 
j eere Aalbıle LIHPEHE THX ApTHRYAÏB, a 31- 
| 6pannit HARIA MAC Óyru 3HUMEHAÑ. 
I 
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JIBniB, „Ha 28 mapra 19 6. 
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gt. 70. (2342) 

Das É f Landes ala Preßgericht in 
Trieft hat mit bem Erfenntniffe vom 23 März 
1906, Wr IX. 146, die MWeiterverbreitung 
der Nr 9815 der Zeitichrift; „L’Indipendente“ 
vom 21 März 1966 wegen der Stelle von 
„Esiste una Societa* bi$ „non le avrebbe 
lasciate passare“ bdeg Artifels: „Una forma 
di sequestro che non va“ nad) $$ 65 a und 
305 ©t. ©. verboten. 


Das f. f Landes» ald Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 23 März 
1906, Br I 1236, Die MWeiterverbreitung der 
Nr. 6 der Żeitjhrijt: „Sbornik mladeze so- 
cialne-demokraticke* vom 22 März 1906 twe- 
gen Der Stellen von „Od okresuiho meste- 
cka“ bið „potrebovali jeho sluzeb“ und bon 
„A zde — sta a sta“ þig „tou chvili pase“ 
des Artikels: „Tem, kteri dosud nepremysli“, 
der Artikel; „Jednotlivec nesmi zabijeti“ und 
„Oprava“ nah $ 300 ©t. ©. und Art. IV. 
deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 863, verboten 


Das Ef. f. Kreis- als Preßgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Crfenntniffe vom 21 
März 1906, Pr. 10/6, die Weiterverbreitung 
der Str. 63 der Beitichrift; „Morchenitern-Tan- 
walder Nachrichten" vom 18 Mürz 1906 wee 
gen der Stelle von „zum nadtejten Brotfor= 
be“ big „und in Wien“ nah $ 302 St. ©. 
verboten. 

Das f. f. Rreiz- ala Wreßgericht in 
Reichenberg hat mit bem Grfenntnijje vom 21 
März 1:06, Pr. 9/6, die Weiterverbreitung der 
Nr. 63 der Beitichrift; „Gablonzer Tagblatt“ 
vom 18 März 1906 wegen der Stele von 
„zum nadteiten Brotforbe" bis „und in Wien” 
nad) $ 302 St. ©. verboten. 


361. (2381) 

Dag E. f Qande- als Prekgericht in 
Prag Hat mit dem rfenntniffe vom 25 
März 1906, Pr. I. 1246, die Meiterverbrei- 
tung der Nr 5 Der Zeitichrift: „Prace“ vom 


22 März 19: 6 wegen der Stellen von „Vojaei 
kteri dobrovolne“ big „dohazovacu pozem- 
ku“, von „A rucni prace“ big „je jim po- 
treba“ des Mrtifel3; „Zodpovednost a solida- 
rita v delniekem hnuti“ ; von „dne 14 uno- 
ra“ big „bolestne krvaci“ deg Artifels: „Ru- 
sko“ im dem WMbjage: „Obzor“ nah $$ 300 
und 305 St 6. und Art. IV. beż Welches 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das E E Kreis- alg Breßgericht in 
Brür gat mit dem Erfenntniffe vom 24 März 
1906, Br. 8/6, Die Weiterverbreitung der Nr. 
35 der Beitjchrijt: „Dentiche Volkszeitung" vom 
23 Märg 1906 wegen der Stellen von „Am 
19 Februar“ bis „erobert wird“ und „die ame- 
rifanijdjen Ungarn“ big „vernichten will“ des 
Artikels; „Mikojh in Mlmerifa" nah $ 63 
St. ©. verboten. 


Das E. f freiż: als WVreßgeriht in 
Brür hat mit dem Erfenntnifje vom 24 Mär; 
1906, Br. 7,6, die Weiterverbreitung Der Mr. 
1 der Zeitfchrift; „Berounske Listy“ vom 20 
März 1906 wegen Der Wrtifel; „Milujme 
vlast a svobodu“ und „K cemu jest arna- 
da“ nad) $ 300 St. ©. und Art. IV. beż Ge- 
jegeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. Bl. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das f. f Kreid- al8 MWreßgericht in 
Chrudim hat mit bem Grfenntnifje vom 23 
Müra 1906, Br. 12/6, die Weiterverbreitung 
im Verlage des Polityeky spolek socialnıch 
demokratu erjchienenen und in der Spoleena 
knihtiskarna in Parbubig gediudten Flug- 
chrift; „Branei“ wegen ihres ganzen Snbalteż 
nad $ 300 St ©. und Art. IV. des Gejege$ 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das f. f rei: als Preßgericht in 
Königgräß bat mit dem Crfenntnijje vom 24 
März 1906, Pr. IV. 13/6, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 28 der Zeitichrift; „Nase obra- 
na“ vom 23 März 1906 wegen Der Stelle von 
„Jak muzes“ big „zbozim obslonziti* Des 
Artikel; „Ze Dvora Kralove“ nah $ 302 
St. © verboten. 


Das f. f Kreis- als Breßgeriht in 
Neutitichein gat mit bem Erfenntniffe vom 23 
März 1906, Br. 11 6, bie Weiterverbreitung der 
Mr 12 der Zeitichrift; „Duch casu“ vom 22 
März 19: 6 wegen der Stellen von „Moderni 
nauky“ big „jmenovala krestanskou* und von 
„Nejsme vsak take“ þig „pestovat nasili“ 
deg Artifel3: „Boj o nabozenstvi* nah S$ 
303 und 305 St. ©. verboten. 
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Dos E f Landes- als Preggericht in 
Bara hat mit dem Erfenntnijje vom 23 März 
1906, Pr. 2/6, Die Weiterverbreitung der Wr. 
24 Der geitjchrijt: „Narodni List“ vom 22 
März 1906 wegen Der 12 der „Domace vje- 
sti, Vojnicka komisija“ nach Art. IX. des Ge- 
febes vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


BL. 72 (2421) 

Das t. 1. Landes- als Preggericht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 25 März 
1906, Pr. IX. 15/6, die Weiterverbreitung der 
Nr. 9817 der Zeitichrift: „L Indipendente* 
vom 23 März 1906 wegen des Artikels; „L’Au- 
stria fortifica le sue frontiere nei Balcani“ 
nad) Art IX des Gefeges vom 17 Dezember 
1862, R. ©. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Daz t. f. Oberlandesgeridht in Prag hat 
mit dem Erfenntniffe vom 23 März 1906, 
D. 826, die Weiterverbreitung der Ver. 6 der 
deitjchrift: „Trutnovsky Vestnik* vom 15 
Märg 1:06 wegen der Stelle von „Dal melo 
se jiti“ big „budoucnost“ des Xrtifels: „Po- 
razka dne“ na $ 305 St. ©. verboten. 


Das f. E Sreig< als Preßgericht in 
Bubweig fat mit dem Grfenntnijje vom 26 
März 19:6, Pr. 66, bie MWeiterverbreitung 
der Nr. 13 der Beitfchrift: „Ceska Viden“ 
vom 24 März 19.6 wegen deg Artikels; „U 
odvodu“ nach § 300 ©t. ©. und Art. IV. 
beg Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. 
ir. 8 ex 1863, verboten. 


nm nn ann ne — 


Das f. l. Rreiz- alg Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem GCrtenntnijje vom 26 
März 1906, Pr. 13/6, die Weiterverbreitung 
der Nr. 29 Der Reitidrift: „Vychodocesky ob- 
zor“ vom 23 März 1906 wegen des Leit- 
artitifel3: „Cerne nebezpeci“ nach $$ 64 und 
302 St. ©. verboten. 


Das f l Kreide als Preßgericht in 
Bije! Hat mit dem Erfenntniffe vom 26 März 
1906, Pr. 6/6, die Weiterverbreitung Der Nr. 
24 der Żeitjchrift: „Nova Doba“ vom 24 März 
1906 wegen des Artifel3: „Dobry hochu“ nad) 
§ 65 b St. ©. verboten. 


L. ez. L. 225 108 (2326 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Abrahama 
Adolfa Weinfelda kupca z Wrocławia. 
Kuratorem jego ustanowiono Mendla 
Schäfera z Czerniowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20 marca 1906. 


L. cz P. XI. 356 (5) (2351 3—3) 
Matij Sup Nykoly z Majdanu marno- 
trawcą uznany, kuratorem jego Fed Szular 
Wasyla z Majdanu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisłwów, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. P. 221/5 (2436) 
Za umysłowo chorego uznano Szezepana 
Palenię w Jastkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Palenię w Jastkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, 28 grudnia 1805. 


L. ez. P. 1045 IV 5/72 (2435) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję- 
drzeja Seńko syna Jana Seńki w Tyliezu. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Pawliszaka w Tyliezu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. L. 19/4 (6) (2482) 
Za marnotrawczynię uznano Maryę Duda 
w Lublińcu starym. 
Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Ku- 
zinę w Lublińcu starym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 2 marca 19u6. 


L. ez. Bo 72, 73/6 (1) 

Za umysłowo chorych uznano: 

1. Apolonię Stokłosa z Trzeiany, ku- 
rator Marcin Oświęcimka z Trzeiany. 
| 2. Annę Stefańską z Łomny, kurator 
| Stanisław Stefański z Łomny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 16 marca 1906. 


iL. ez. A. 1 P. 286 (12) (2356) 
! Za umysłowo niedołężną uznano Helenę 
- Kobak w Zawadce. 


(2369) 


mn zy nn nn nn WEZ A Z OO EE ZEE an a, 


Kuratorem jej 
Oprządka w Zawadee. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzostek, dnia 24 marca 


L. ez. P. 8/6 (7) 


Nykołę Kostiuka Petra, rolnika z Ko- 


bylea uznano marnotrawcą. 


Kuratorem Wasyl Kostiuk Ilka, rolnik 


z Kobylca. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwozdziee, dnia 24 stycznia 1906. 


L. cz. P. 167/5 (16) 


Maty Ochrym Danyły, rolnik z Cze- 


chowy, uznany marnotrawcą. 
Kurator Nykoła Ochrym 
nik z Üzechowy. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 12 grudnia 1905. 


L. cz. P. 31/6 (5) 


Marya ze Smolaköw Derpak. włościan- 
ka ze Sorok, uznana marnotrawczynią, 
Kuratorem Stefan Bihajluk, rolnik ze 


Sorok. 


ustanowioRO 


Jędrzeja 
Harmatę w Brzezince. 


1905. 


L. cz. P. 86 (1) 


(2401 1—3) 


ków w Turzy wielkiej. 


(2404 1—3) | L. ez P. 18/6 


Danyły, rol- | Berla Retiga z Niegowic. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, dnia 6 lutego 1406. 


L. cz L. 165 (3 
(2403 1—3) a 


nowiono Jana Bilewicza. 


Gwoździec, dnia 24 lutego 1906. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. cz. P. 306 (5) 
Oleksa Maryasz Filipa, 
fanówki, uznany marnotrawcą. 
Kurator Wasyl Wirstiuk 
nik z Trofanówki. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


L. cz. P. 3/6 (12) 


Za niedołężną umysłow uznano Magda- 
lennę Janiga córkę Jakóba i Agaty Janigów 


(2402 1—3) 


rolnik z Tro-| w Jodłowy. 


Knratorem jej ustanowiono Antoniego 


Andrija, Tol- | kociołka w Jodłowy. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Brzostek, dnia 24 marca 1906. 


Gwożdziec, dnia 24 lutego 1906, 


L. cz. P. 86 (13) 


(2367) 


Nad Petrem Nanowskim rolnikiem z 


Potoka wielkiego została, z powodu marno- 


trawstwa, zawieszona kuratela. 


Kuratorem tegoż ustanowiony 
Dmytro Semrak rolnik z Potoka wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 13 lutego 1906. 


L. cz. P. 436 (5) 


Za umysłowo chorego uznano Jakóba 


Rydzonia lat 26 w Brzezince. 


(Zu Abt. 6, Nr.*104" vom" Jarre 1906 == Beiblatt Nr. 5 zum Verordnungsblatt fir das 


L. IV. 2593 H. 56 (1) 


Obwieszczenie. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 29 marca 
1906 Nr 72 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki nadania z początkiem roku szkol- 
nego 1906/1907 pewnej ilości miejse bez- 
płatnych dla aspirantów obrony krajowej w 
terezyańskiej Akademii wojskowej, 

Z e. k, Namiestnietwa 

Lwów, dnia 2 marca 1906. 


został 


(2348) 


NORA: KPM | 


k. u. k. Heer.) 


Kuratorem jego ustanowiono Marcina 


C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 10 marca 1906. 


Za marnotrawee uznano Nykołę Roman- 


Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Tkacza, rolnika w Turzy wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 9 stycznia 1906. 


Dawid Sechestawer z Czortkowa uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 


Fedko Guzik z Przemysłowa został u- 
znany imarnotrawcą, a kuratorem jego usia- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 9 listopada 1805, 


Konkursa. 


(2358) 


(2433 1-3) 


(2430) 


(2355) 


(2282 3—3) 


(2281) 


Konkursauschreibung ` 


A. das Erziehungsinst!tut für verwaiste Offizierssöhne, die Mi- 


für die Aufnahme in 


litärrealschulen und die beiden Militńrakademien; 
B. die Offizierstöchter-Erziehungsiustitute. 


A. 


a) Allgemeine Bestimmungen. 


Mit Beginn des Schuljahres 1906/7 (1. September im Erziehungsinstitut für ver- 
waiste Offizierssöhne und in dem Militärrealschulen, 21. September in den Miliiäraka- 
demien) werden in den oben erwähnten k. u. k. Militär - Erziebungs- und Bildungsan- 
stalten die erledigten ganz- und halbfreien Ararial-, St:ftungs- und Zablplatze zur Be- 


setzung gelatgen. 


In den I. und II. Jahrgang der Militär-Oberrealschule können wegen Mangels an 
Raum nur ausnahmsweise einzelne besonders berücksichtungswürdige Bewerber einberu- 


fen werden. 


Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 6. Stücke des Normalverordnungs- 
blattes für das k. u. k. Heer vom Jahre 1900 verlautbarten „Vorschrift über die Auf- 
nahme von Aspiranten in die k. u. k. Militärakademie, Militärrealschulen und das Er- 
ziehungsinstitut für verwaiste Offizierssöhne“ enthalten *). Im nachstehenden werden 
nur die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme der Aspiranten ohne Unterschied 


der Platzkategorie hervorgehoben. 


Diese sind: 


D Ot e w 29 R 


mien mit Beginn eines jeden 
entrichten. 


Fir den Eintritt in: 


dns Offizierswaiseninstitut 


. Die österreichische oder die ungarische Staatsbiirgerschaft ; 

. die körperliche Eignung ; 

. ein befriedigendes sitliches Verhalten; ’ 

. das erreichte Minimal- und nieht überschrittene Maximalalter ; 

. die erforderliche Vorbildung ; 

. Die Übernahme der Verpflichtung, in den Militärrealschulen und 


Schuljahres das Schulgeld in Betrag von 28 Kronen zu 


Zu Punkt 4 (Altersgrenzen). 


den I. |= |Ś A 
IT. | Jahrgang einer Militär- | = | 10. | 8 = Ę 
5 IM. Unterrealschule = | AR A ia |25 
IV. | bej 128 2 A 14, Bi 
p © ANIA = = lagen 3 

„o JUL Jahrgang der Militär- 4 Mia 

a AE O slschule fz 4 = aj e 

l. Jahrgang einer Militär- @lır EE sdi 

akademie JE i 

festgesetzt. 


*) Exemplare dieser Konkursauschreibung, dan: 
von Aspiranten in die oben angegeben k. u. k. Milit 
ten können von der k k. Hof- und Staatsdruckerei 0 

' Seidel & Sohn in Wien bezogon werden. 


dann der Vorschrift über die Aufnahme 
Ar-Erziehungs- und Bildungsanstal- 
der von der Hofbuchhandlung L. W. 


Militärakade- 
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Das Alter wird mit 1. September berechnet. 
Bei Altersdifferenz kann um die Nachsicht angesucht werden. 


Zu Punkt 5 (Vorbildung). 


Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben sämtliche Aspiranten durch 
die Beibringung von Sehulzeugnisseu und die Ableguug einer Aufnahmsprifung zu lie fern. 

Die Selmlzeugnisse müssen nachweisen, dass der Aspirant nach bezeichnete Klassen 
einer Volksschule oder einer üflentlichen oder mit dem Rechte der Öffentlichkeit ausge- 
statteten Realschule oder eines solchen Gymnasiums mit mindestens „gutem“ Gesamter- 
folg absolviert hat *), und zwar 


für den I. | 4 oder 5 Klassen einer Volkschule, 

„ ag | Jalırgang einer |" | Klasse einer Realschule oder eines Gymnasiums, 
non i | Unterrealschule Klassen A F . A 

n ” i r A ) i4 "4 n ”„ n nm n 

e ji | Jahrgang der Militär- lz x ; 3 A s i 

3 dan Oberralschule ls ; $ : 

> M I. Jahrgang einer Militärakademie alle Klassen einer Realschule oder eines Gy- 

mnasinms 


Das Reife(Maturitäts)zeugnis einer Öffentlichen Realschule oder eines öffentlichen 
Gymnasiums erbringt den Nachweis der entsprechenden Vorbildung ftir die Militiraka- 
demien. 

Den einzelnen Klassen den Mittelschulen sind die korrespondierenden Klassen der 
nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisirten ungarischen Bürgerschu- 
len. der Kommunalbürgerschule in Fiume, dann die V. bis VIII. Klasse der kroatischen 
„höheren Volksschulen“ in Otočac, Ogulin, Sissek, Neu Gradiska, Virovitica und Brod 
hinsichtlich der Anforderung der nachzuweisenden Vorkenntnisse für den Eintritt in die 
Militirrealschulen gleichgebalten. 

Der Bürgerschulen der im Reichsrat vertretenen Koniagreiche und Länder sowie den 
kroatischen Bürgersehulen kommt diese Gleichstellung nicht zu. 

Von ungenügenden Klassifikationsnoten im der lateinischen oder grichischen Spra- 
che wird abgesehen. 

Alle Aspiranten müssen sich einer Aufnahmsprüfung unterziehen. AL. 

Die Aspiranten für den I. Jabrgang der Militär-Unterrealschule können die Prüfung 
in ihrer Muttersprache ablegen ; die Unkenntnis der deutschen Sprache bildet — bei 
sonst guten Fähigkeiten der Aspiranten — kein Hindernis für die Aufnahme. Auch 
Aspiranten für die höheren Jahrgänge der Militär-Unterrealsehnle können die Aufnahms- 
prüfung in ihrer Muttersprache ablegen ; Bewerber, welehe Mittelschulen mit ungarischer 
Unterrichtssprzche fregnentirten, können die Aufnahmsprüfung für den II, III. und IV. 
Jahrgang der Militär-Unterrealschule unbedingt in ungarischen Sprache ablegen; immerhin 
aber müssen diese Aspiranten der deutschen Sprache soweit mächtig sein, um dem Un- 
terricht mit Nutzen folgen zu können, 

Die Aspiranten für die Mılitär-Oberrealschule und für die Militärakademie haben 
die Prüfung in deutscher Sprache abzulegen, welcher sie soweit mächtig sein müssen, 
dass die Möglichkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert erscheint. 

Im allgemeinen erstreckt sich die Prüfung für die Aufnahme in die höheren Jahr- 
gänge der Militarrealschule und für den I. Jahrgang der Militärakademie auf die Ge- 

enstände der vorgehenden Jahrgänge in jenem Uinfang, in welchem sie in diesen zum 
ortrag gelangen. 4 

Die militärischen Geschieklichkeiten, dann die militärischen Übungen bilden keinen 
Gegenstand der Prüfung. 

Die Skizze úber den Umfang der Aufnahmsprifungen liegt bei. 

Die Theresianische Militärakademie hat die Bestimmung, den Offiziersnachwuchs 
für die Infanterie, für die Jagertruppe und für die Kavallerie, die Technische Militär- 
akademie hingegen für d'e Artillerie, für die Pioniertruppe. dann für das Eisenbahn- 
und Teiegruphenregimeni beranzuvilden. 

In den Gesuchen um die Aufnahme in die letztgenannte Militärakademie ist anzu- 
führen, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genieabteilung 
anstrebt. 

Die Einteilung der in die Technisehe Militärakademie einberufenen Bewerber aller 
Platzkategorien in die beiden Abteilungen obliegt dem Akademiekommando. Diese Ein- 
teilung erfolgt nach Abschluss der Anfnahmspriifung nach den Standes- und Bewer- 
bungsverhältnissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausgedrückten Wünscha 
nach Möglichkeit berücksichtigt. 


b) Besondere Bestimmungen für: 
a) Ararialplitze. 


Anspruch auf ganz- oder halbfreie Ararialplitze haben in den Militärrealschulen 
und Militirakademien bloss Söhne von Offizieren, Militarbeamten, Unteroffizieren des 
aktiven und des Invalidenstandes, dann von Hof- und Zivilstaatsbesmten, wenn die vor- 
gezeichneten Bedingungen erfüllt sind. 

Auf Ararialplatze im Erziehungsinstitut für verwaiste Offizierssöhne haben nur 
Waisen von Offizieren und erst in Ermanglung solcher such Waisen von Militärkeam- 
ten, dann von Unteroffizieren und Gleichgestellten Anspruch. 

Bei dem eriahrungsgemass alljährlich bestehenden Andrang auf Ararialplitze in 
den ersten Jahrgang der Militir-Unterrealschulen seitens soleher Aspiranten, welche den 
ersten drei Gruppen?) der Anspruchsberechtjgten angehören, kann eine Berücksichtigung 
jener, welche erst in die 4. und 5. Gruppe eingerciht sind, nieht eintreten. 

Gesuche von Personen der letztgenannten Gruppen — Unteroffiziere und Gleich- 
AEG des aktiven und des Invalidenstandes, endlich Hof- und Zivilstaatsbeamte — 
ür den ersten Jahrgang sind daher nicht €lnzusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben 
Ben Du den zweiten, dritten und vierten Jahrgang steht die Bewerbung allen fünf 

ruppen rel. En. 

Gesuche um Ararialplätze sind demjenigen Militär(Landwehr)territorialkommando 
einzusenden in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wohnen, und zwar von 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der landwehren im Dienstweg jene von 
Hof- und Zivilstaatsbeainten durch ihre vorgesetzte Behürde. = 

Diesen Behürden haben die Angehörigen der Aspiranten ihren voraussiehtlichen 
Aufenthalt, beziehungsweise dessen Änderung in den Monaten Juli und August bekannt 
zu geben, um dadurch die rechtzeitige Benachrichtigung von der Erledigung ihrer Ge- 
suche zu sichern 

Gesuche, die, von welcher Seite immer kommend, nicht durch das zuständige Mi- 
| litarterritorialkommando einlangen, werden dem Gesuchsteller zurückgestellt. 

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen : i 

1. Der TaufıGeburts)schein ; 

2. das milıtärärztliche Gutachten öcer die körperliche Eignung des Aspiranten (aus- 
gestellt im Sinne der mit der Zirkularverordnung Abt. 14, Nr.768 von 1904 — NVBl., 
14 Stück — verlautbarten „I orsehrift zur ärztlichen Untersuchung der Aspiranten bei 
der Aufnahme in die Militär-Erziehungs- und Bildungsanstalten“); 

3. das Schulzeuenis (Schulnachricht. Schulausweis, beziehungsweise deren Absehrift 
(siehe $ 66 der Schul- und Unterrichtsordnung vom 20 August 1870) des ersten Seme- 
sters des gegenwärtigen Schuljahres 1905 6, dann das ganzjährige Schulzeugnis für das 
verflossene Schuljahr 1905/6 3) eventuel das Reifezeugnis ; i 

4. der Heint des Aspiranten. i 

Gesuche um \erlethung von Ararialplitzen werden von den Ergi irks- 
Platz- und Korps-(Militiirikommanden bis 15 Mai 1906 entgoke WR BRT: 

Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behörden einlangen 
werden zurückgewiesen. 


1) Privatschüler haben sich, um gültige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prü- 
fung an einer Volksschule oder an einer Öffentlichen Mittelsschule zu unterziehen. 

:) $ 3 der „Vorschrift für die Aufnabme von Aspiranten ete.“ 

°) Die zur Aufnahmspriifung 


& einberufenen Aspiranten haben d Schall 
zeugnis für das Schuljahr 1904 aas ganzjährig 


6 in die Anstalt mitzubringen. 


2) Stiftungsplätze. 
| Ausser den oben unter x) angeführten Dokumenten ist eventuell die besondere 
po dass der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes entspricht, beizu- 
| bringen. 
| Die Gesuche um Verleihung eines Stiftungsplatzes sind an die in der lezten Vertikal- 
rubrik des zuliegenden Verzeichnisses genannten Personen, Kommanden und Behörden 
bis spätestens 30 April 1906 einzusenden. 

Es können daher nur Gesuche berücksichtigt werden, welch» für eine bestimmte, 
namentlich angeführte Stiftung lauten. e 

Die erledigten Privatstiftungsplätze sind in der zuliegenden Übersicht angefühıt, 
wo auch die Stellen genannt sind, bei welchen die Gesuche einzubringen sind. 

Die Auschreibung und Verleihung der im kommenden Schuljahr zur Besetzung 
gelangenden Staats-, Landes-, Finanzwach- und Graf Deblin-Stiftungsplätze erfolgt durch 
die zuständigen Ministerien, beziehungsweise Staats- und Landesbehörden. 


y) Zahlplätze. 


Zablzóglinge werden in die Militirrealschulen und -akademien nur nach Massgabe 
des vorhandenen Raumes aufgenommen. Hinsichtlich der Bedingungen, unter welchen 
der Eintritt gestattet ist, wird auf die oben angeführte Vorschrift vom Jahre 1900 mit 
dem Beifügen hingewiesen, dass das Kostgeld für die Militärrealschulen mit jährlich 800 
Kronen, für die Militärakademien mit 1600 Kronen festgesetzt ist. Dasselbe ist halb- 
jährig im vorhinein bei der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte 
Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritt eines Zahlzüglings grundsätzlich nicht 
rückerstattet. 

Gesuche um Zahlplätze sind demjenigen Militir( Landwehr)territorialkommando ein- 
zusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wohnen, und zwar von 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren in Dienstweg, jene von 
Hof- und Zivilstaatsbeamten dureh ihre vorgesetzte Behörde. Privatpersonen haben die 
Gesuche bei dem nächsten Platz- oder Ergänzungsbezirkskommando einzureichen. 

Gesuchen um Zahlplätze ist ausser den oben unter «) angeführten Dokumenten noch 
die amtliche Bestätigung beizulegen, dass die Angehörigen in der Lage sind, die Kosten 
eines Zahlplatzes, und zwar auch des erhöhten Kostgeldes in den Militärakademien, zu 
bestreiten. 

Das Schulgeld von 28 Kronen wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt. 

Ausserdem ist für jeden Zahlzögling im höchsten Jahrgang einer Militärakademie 
mit der letzten Rate des Kostgeldes der für die Ausstattung des Zóglings im Falle seines 
Austrittes als Offizier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen. 

Auf Zahlplätze haben die Söhne aller österreichischen oder ungarischen Staatsbür- 
ger Anspruch, jedoch erhalten talentierte Jünglinge mit guten Schulzeugnissen, insbe- 
| sondere Söhne von Offizieren und von Militär(Kriegsmarine-, Landwehr)beamten, dann 
von Hof- und Zivilstaatsbeamten den Vorzug. 

Gesuche um Verleihung von Zahlplätzen werden von den Ergänzungsbezirks-, Platz- 
Korps-(Militär)kommanden bis 15 Mai 1906 entgegengenommen. 

Gesuche, welehe nach diesem Termin bei den oben genannten Behörden einlangen, 
werden zurückgewiesen. 


und 


B. 


| Im Offizierstöchter-Erziebungsinstitut zu Sopron (Odenburg) können mit Beginn des 

į nächsten Schuljahres (1 September) besetzt werden: 

ganzfreie Ärarialplätze, 

ganzfreie Kaiserin Elisabath-Stiftungsplätze, 

ganzfreier Franz Joseph-Elisabeth-Stiftungsplatz, 

ganzfreie Ödenburger Frauenvereins-Stiftungsplatze. 

ganzfreier Platz des Radetzkyfonds dex \alerie-Stiftung, 

ganzfreier Ruthmeyer-Stiftnngspiatz, 

ganzfreier Valerie-Stiftungsplatz, 

ganzfreie IV. Staats-Wohltätigkeitslotterie-Stiftungsplätze. 

) Alle vorerwähnten Plätze sind nur für Töchter von Offizieren des Soldatenstandes 
estimmt. 

. Da bei Verleihung letzterwiihnter Plätze mittellose Doppelwaisen und vaterlose 
Waisen zunächst berücksichtigt werden müssen, die Anzahl der verfügbaren Plätze aber 
gering ist, so können Gesuche um Aufnahme mutterlosser Waisen, oder solcher Aspiran- 
tinnen, deren Eltern leben, nur in besonderen Fällen berücksichtigt werden. Gesuche um 
Aufnahme nicht verwaister Offzierstóchter sind nur in Ausnahmsfällen einzusenden, 
wenn die Aspirantinnen mehrere unversorgte Schwestern haben. 

Weiter wird in diesem Institut besetzt: 

2 ganzfreie IV. Staats-Wohltätigkeitslotterie-Stiftungsplätze, bestimmt für ver- 
waiste Töchter von Auditoren, Militärärzten, Truppenrechnungsführern 
und Militärbeamten, 

1 halbfreier Fürst Sehwarzenberg-Stiftungsplatz für ganzverwaiste oder halb- 
verwaiste Töchter von Offizieren des Ulanenregiments Nr. 2, 

eventuell einige Zahlplätze, 

Die Aspirantinnen müssen das 7 Lebensjahr vollendet und dürfen das 12 Lebens- 
jabr nicht überschritten baben; weiter müssen sie eine, ihrem Lebensalter angemessene 
Vorbildung nachweisen. 

Anspruch auf Zahlplätze haben nur Töchter von Offizieren und ausnahmsweise 
Militär(Kriegsmarine-, Landwehr)beamten. 

Das Kostgeld — jährlich 1000 Kronen — ist halbjabrig im vorhineia bei der An- 
stalt zu erlegen. 

Eine bereits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritt des Zahl- 
zöglings grundsätzlich nieht zurückgestellt. 

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 45 Stücke des Normalverordnungs- 
blattes für das k. u. k. Heer vom Jahre 1892 verlautharten Organisation der Offiziers- 
tóchter-Erziehungsinstitute enthalten*). 

Im Offizierstöchter-Erziehungsinstitut zu Hernals kann mit Beginn des nächsten 
Schuljahres (1 September) besetzt werden: 

1 ganzfreier niederösterreichischer Landesfreiplatz. 

Die Bewerberinnen für diesen Platz, für welchen der niederösterreichische Landes- 
ausschuss eine besondere Konkursaussehreibung verlautbaren wird. müssen das 12 Le- 
bensjahr vollendet und dürfen das 13 Lebensjahr nicht überschritten haben; weiter 
müssen sie ihrer Vorbildung nach für die Aufnahme in die Bürgerschule geeignet sein. 

Ausnahmsweise können in besonders rücksichtswürdigen Fällen auch Gesuche um 
Aufnahme in das Hernalser Institut für sołche anspruchsberechtigta Mädchen eingebracht 
werden, welche im ihrem Lebensalter und ihrer Vorbildung nach hiefür geeignet sind. 
| Gesuche um Verleihung des Fürst Schwarzenberg-Stiftungsplatzes sind beim 
| Kommandu des Ulanenregiments Nr. 2 bis 15 Mai 1906 zu übergeben, fir die übrigen 
Plätze sind die Gesuche bis 15 Mai 1906 im Dienstweg an die Militärterritorialkomman- 

den einzusenden. 

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen : 

1. Der Tauf( Geburts)schein; | 

2. der Heimatschein (kann binnen Jahresfrist nachgetragen werden) ; 

3. das militirarztliche und beziehungsweise auch das Impfzeugnis; 

4, das letzte Schulzeugnis. 

Gesuche, welehe nach dem vorerwähnten Zeitpunkt einlangen, werden zurückge- 
wiesen. 


HSM Wen. 


= m De m —— nn em, 


Yon Ku. K. Reichskriensministerinn, 


*) Dieselben können von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien 
bezogen werden. 


(Dienstbuch F—5).| 


(Zu Abt. 6, Nr. 194 vom Jahre 1906 — Beiblatt Nr. 5 zum Verordnungs-. 


blatt für das k. k. Heer.) 
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ÜBERSICHT 


der mit Beginn des Schuljahres 1906/7 in den nachbezeichneten 


Militär-Erziehungs- und Bildungsanstalten erledigten Stiftungsplatze, 
auf welche auch Personen des Heeres in dem Falle Anspruch haben, 
wenn sie den besonderen Bedingungen des Stiftsbriefes entsprechen. 


Anstalt, 
in welcher die 
Plätze besetzt 
werden 


Name der 
Stiftung 


Freiherr von Militär- 


Widmung der Stiftung 


1. Für in Irland gebo- 
rene Jünglinge katholi- 
lischer Religion, eventuell 

2. für Söhne von k. u. 
k. Offizieren irläudischer 


3. für Söhne von k. u. 
k. Öffiezieren überhaupt. 


Unterre alschule 


Major Coels 1 Militiirreal- 


schule 
Kameralrat 1 I. Jahrgang 
Franz Frank einer Militär- 


Unterrealschnle 


Kaiser Militärreal- 
Franz Joseph schule 
Franz Offiziers- 


Joseph- Elisabeth waiseninstitut 


Für Chaos sche Stiftlin- 
ge das k. k. Waisenhau- 


Brady Unterreaischule 
Abkunft, oder 
M l Jahrgang 
a? von 5 | einer Militär- 
'haos ses in Wien. 


Für Söhne von Zivil- 
bediensteten, welche früh- 
er im Militär gedient uad 
wenigstens einen Feldzug 
mitgemacht haben. 


Für Berwandte des Stif- 
ters. 


Für Söhne soleher Zi 
vilbeamten, die früher in 
der Armee Offiziere wa- 
ren. 


Für solche mittellose 


! v-rwaiste Söhne von Per- 


sonen. des Heeres, der 
Kriegs-marine und der 
beiden Landwehren, wel- 
chen ein Anspruch auf 
Ararialplitze im Offiziers- 
waiseninstitut zusteht. 


Behörde oder 
Person, an 
welche 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 
a a 


Zu 1: Erzbischof 
von Dublin; zu 2. 
und 8: Reichskriegs- 
ministerium. 


Magistrat der k. k. 
Reichshaupt- und 
Residenzstadt 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Militärreal- 
schule 


Georg Franz 
von (iriener 


Genieabteilung 
der Techni- 
schen Militär- 
akademie, even- 
tuell Militär- 
__| Oberrealschule 


Hermann-Hen- 9 
sel-Ingenieur 


14 
| 
: Genieabteilung 


i der'I" chnischen 
Militärakademie 


Ingenieur 4 


pm ZKE a r KA 


Franz Graf I 
Kinsky 


Militär- 
Unterrealschnle 


Oktavian Graf I 
Kinsky 


Für unbemittelte nie- 
derösterreichische Lan- 
deskinder, zunächst für 
Verwandte des Stifters. 


Für Söhne von Mitglie- 
dern des Herman-Hensel- 
Ingenieur - Stiftungsverei- 
nes. 


Für Söhne: 

a) von Offizieren des Ge- 
niestabes und von sol- 
chen, welche Offiziere 
des Geniestabes waren; 

b) von beim Geniestab 
kommandierten Offizie- 
ren, wenn letztere aus 
der bestandenen Genie- 
waffe stammen, dann 
von Offizieren, welche 
den bestandenen Qe- 
nieregimentern ange- 
hörten ; 

c) in Ermanglung von Be- 
werberu nach a) und 
b), Söhne von Offizie- 
ren der Pioniertruppe, 
dann des Hisenbahn- 
und  Telegraphenregi- 
ments, 


Niederósterreichische 
Statthalterei. 


Kuratel der Stif- 
tung (Technisches 
Mllitürkomitee). 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Für Söhne jener K. u. k. 
Offiziere, welehe in der 
'Theresianischen Militär- 
akademie ihre Erziehung 
erhielten und als Offi- 
ziere ausgetreten Sind. 


Theresisnische 
Militärakademie. 


Für Abkömmlinge der 
gräflichen Familie Kin- 
sky, welche 
a) den Namen Kinsky 

führen, 

b) den Namen Kinsky 

nicht führen. 


Landesadvokat 
Doktor Thomas 
Cserny in Prag, 
Wenzelsplatz Nr. 
30 n als B:voll- 
mächtigten des ver- 
leihungsberechtigten 
Zdenko Grafen 
Kinsky. 


CIE — | 


S 
= Anstalt, 
Name der > in welcher die A A 
Stiftung 2 | Plätze besetzt Widmung der Stifiung 
= werden 
= 
N 
Für Söhne von ungari- 
schen altadeligea Fami- 
lien. (Der ungarische alte 
Militär se. ist durch die amtli- 
ia. che Bestätigung zu er- 
Komäromy- Unteren aigo weisen, A das Adels- 
Hertelendy diplom in einer Komi- 
a tatskongregation kundge- 
INaraKadeInIE macht wurde AMB dass 
die Akten hierüber jm 
Komitatsarchiv vorhan- 
den sind.). 


Bischof Koväts 


I. Jahrgang 
einer Militär- 
Unterrealschule 


Für einen Knaben aus 
deın ehemaligen Grenzge- 
biet und Stamme der Szć- 
kler. 


Oberstbrigadier 
Leopeld von 


2 
| 
1 


Theresianische 
Militärakademie 


Kreyssern 
Generalmajor Militär- 
Siegmund, Lá- | 1 | Unterrealschule 
zar von Ktska 
Rudolf Freiherr] o | Offizierswaisen 
vôn Mandell institut 
1 für die 
Militär- 
Oberst Valentin| 3 |Unterrealschule, 
von Modesti 1 für die 
Theresianische 


Militärskademie 


TE nen 


in Nagyszeben (Har- 


Behörde oder 
Person, an 
welche 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 


Generaltruppen-: 
inspektor, General 
der Kavallerie Ale- 
xander Graf Uxkńll- 
Gyllenband, Kom- 

mandant des 4. 
Korps und Komman- 
dierender General 

ın Budapest. 


12. Korpskommando 


mannstadt). 


Für eheliche Söhne von 
k. u. k. Offizieren, wel- 
che in Niederösterreich 
geboren, katholischer Re- 
ligion und deren Eltern 
unbemittelt sind. 


1. Jünglinge mit der 
Abstammung aus des Stif- 
ters Familie und ihre Ver- 
wandten, unter diesen wie- 
der die Söhne von k.u. k. 
Offizieren, dann Staats- 
beamten 

2. Oflizierssöhne mit 
der Abstaminung aus dem 
Temeser Banat. 

3. Jünglinge adeliger 
Familien aus dem Teme- 
ser Banat, uuter welchen 
jene, deren Väter Staats- 
beamte sind oder waren, 
den Vorzug haben. 


Für in Ungarn gebore- 
ne Söhne solcher verstor- 
bener Offiziere der k. u. 
Landwehr, welche früher 
im gemeinsamen Heere 
gedient haben. 

Aspiranten aus dem Bi- 
harer Komitat baben den 
Vorzug. 


Maximilian Graf 
Hardegg zu Seefeld 
(Niederösterreich). 


Korps und Komman- 


Feldzeugmeister 
Ludwig Ritter . 
Schwitzer von 

Bayershbeim, Kome 
mandant des 7. 


dierender (teneral 
in Temesvir. 


K. u. Landesvertei- 
digungsniinister. 


Für solche in Triest, 
Mitterburg oder Pola ge- 
borene Jünglinge, deren 
Väter dem Staate vorzü- 
gliche Dienste geleistet 
haben. 


Für Söhne von k. u k, 
Offizieren, deren Eltern 
Irländer sind und ink. u. k. 
Milıtärdiensten stehn, e- 
ventuell für solehe Jün- 
glinge, welche von irlän- 
dischen Eltern abstam- 
men und adelig sind. 


K. k Statthalterei 
in Triest 


Reichskriegsinini- , 
sterium. 


Genieabteilung 
der Technischen 
e a 2| Militärakademie 
BATA oder Militär- 
Unterrealschule 
J. E. A. Ruth- 1 Offizierswaisen- 
mayer institut 
Gemeinde I. Jahrgang 
Szentta- 1 I einer Militär- 
mis I eg Unterrealschule 
= 
Gemeinde FE Hitir. 
zentta- realschule 
mas II. 
Sabbas von 3 
Toköly 
Marineakademie 
oder 
Giesieabteilung 


der Techni- 
schen Militiir- 


Für ganz verwaiste 0- 
der vom Vater verwalste 
Söhne von Personen des 
Heeres, der Kriegsmari- 
ne und der beiden Land- 
wehren,welcheeiner christ- 
lichen Konfession ange- 
hören. 


Für Aspiranten, wel- 
che nach der Gemeinde 
Szenttamäszustündig sind, 
ohne Unterschied der Re- 
ligion. 


1. Für Söhne jener Of- 
fiziere serbischer Natio- 
nalitit und griechisch- 
orientalischer Religion, 
welche bei den bestande- 
nen kroatischen, slawoni- 
schen, syrmischen und 
Banater (irenzinfanterie- 
regimentern oder dem Tit- 
ler Grenzinfanteriebatail- 
lon gedient haben; 


Reichskrieg mint- 
sterium, 7" 


Gemeinde‘ rtretung 
in Szenttamas (Baes- 
Bodrog-r Komitat in 


Ungarn). 
Feldmarschal- 29 
lentnant Johanı i 
Evitković, Komman 
dant der Kriegs- 
schule. ° 
f 
'6r 
on 


Anstalt, 
in welcher die 
Pliitze besetzt 
werdden 


Name der 
Stiftung 


Zahl der Plätze 


akademie, even- 
tuell Militär- 
Unterrealschule 


Gienieabteilung 2 


1 |der Technischen 
Militärakademie 


Anton Graf 
Triangi 


Widmung der Stiftung 


| 2. für Sóhnejener k. u. k. 
Offiziere besagter Natio- 
nalitit und Religion, wel- 
che aus dem ehemaligen 
kroatischen, 
schen, 
Banater 
biet gebiirtig sind; 

3. für Söhne von k. u. k 
Offizieren serbischer Na- 
tionalität und griechisch- 
orientalischer Religion ii- 
berhaupt. 


1. 
Erben des Stifters; 
ren der Geniewaffe; 

3. Söhne von Personen 
des k. u. k. Heeres über- 
haupt. 


Behörde oder 
Person, an 
welche 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 


slawoni- 
syrmischen und 
Militärgrenzge- 


Abkómmlinge der 


Söhne von Offizie- Karl Graf Trianei 


in Trient. 


Militär- 
realschule 
oder 
Militärakademie 


"Generalmajor 
Ludwig Wocher 


ee] 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej żyda- 
tzowskiej rc „pisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Nowemsiole z 
pi+cą roczną 1100 koron i ryczałt na 
chjazdy służbowe 700 koron rocznie 

Okręg sanitarny obejmuje gminy: 
Nowesioło, Obłażnica, Zyrawa, Izydo- 
rówka, Sulatycze, Balicze podróżne i 
z“.rzeczne, Machliniec Hanowce, Ruda, 
Jyseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 


kGwce, Lubsza i Smu- 
chów. 

Lekarz okregowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domową. 

Kompetenci prócz dostatecznej fi- 
zycznej zdolności mają wykazać na- 
stępujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego. 
2. Dyplom doktora medycyny. 

2 Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych 

5 Praktyka lekarska przynajmniej 
* ietnia. i 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą Się 2-le- 
‘nia praktyką lekarską w szpitalu po- 
wszechnym lub egzaminem fizykackim. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej najpóźniej do 
Ania 30 kwietnia 1906 

Żydaczów, 3 marca 1906 

Prezes: Edmund hr. Dzeduszycki. 


sekretarz: Kazimierz Peszkowski. 


Mazurówka, 


= 


\ 


Rozmaite obwieszczenia. 
208 (2343 8—8) 
Ogłoszenie. i 
Adwokat dr. Leon Fink przesiedla sie 
$ dowej Wiszni do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 


îi ; 
Przemyśl, dnia 21 marca 1906. 


n 


| ©. C. I 546 (2) (2406 1—2) 

Przeciw Filipowi Kohle synowi Georga, 
‚!örego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
ony został do tut. sądu przez Michała Szyszkę 


»Gazeta Lwowska« Nr. 75 z 


In 
vom gemeinsamen Stamm- 
vater Christoph Wocher 
aus dessen Ehe mit Ma- 
Maria Knaus abstammen- 
de Wocher; in zweiter 
Linie: für vom gemein- 
samen Stanımvater Chri- 
stoph Wocher aus dessen 
Ehe mit Rosine Sehnell 
abstammende Wocher; in 
dritten Linie: 
tige Blutsverwandte des 
Stifters, vor allen andern 
die Abkommlinge der in 
f Edelstetten 
Frau Steindle, geborenen 


erster Linie: für 


Reichskriegs 
ministerium. 


anderwei- 


verstorbenen 


Wocher; in letzter Linie 
Söhne von Offizieren des 
Dragonerregiments Nr. 13 
und des Husarenregiments 
Nr. 11. 


= 
gą (2422 2—3) | pozew o własność pgr. 1550 i 1673 w 


Howie 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10 kwietnia 1906. 

Celem strzeżenia praw Filipa Kühle u- 
ustanawia się pana dr. Krówczyńskiego w 
Kamionce str. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Filipa 
Kohle w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., dnia 17 marca 1906. 


L. cz. Prez. 542] 
Obwieszezenie. 
U. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na zasadzie $ 24 ustawy z 18 lu- 
tego 1876 Nr. 80 dz. u. p. na propozycyę c. k. 
Namiestnictwa dodatkowo zamianować znawcą 
dla ocenienia przedmiotów gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnego mających uledz wywłaszcze- 
niu na rzecz kolei żelaznej, Andrzeja Bro- 
niewskiego emerytowanego lustratora lasów 
i domen państwowych we Lwowie. 


(2419) 


Lwów, dnia 20 marca 1906. 


L. cz. C. II 1146 (1) (2409) 

Przeciw Adamowi Sarzyńskiemu, któ- 
rego 1niejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do 6. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Jadwigę Sarzyńską pozew 
o zapłacenie kw. 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
kwietnia 1906 o 9 rano. 

Celem strzezenia praw tegoż Adama 
Sarzyńskiego ustanawia się pana Ludwika 
Miąsika e. K. notaryusza w Rozwadowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Adama 
Sarzyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. ©. H 1156 (1) (2428 1—3) 

Przeciw Katarzynie Wilczak ze Sto- 
bierny, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e, k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Łukasza Wisza 
o grunt. A 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 18 kwietnia 1906 o 4 rano. 


dnia i. kwietnia 1906. 


pozew 


Celem strzeżenia praw Katarzyny Wil- L. cz. Ów. 176,6 (2) 
czak ustanawia się pana adw. dr. Herzhafta | 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Tenże kurator zastępować będzie po- | 


w Rzeszowie kuratorem. 


(2426) 
Przeciw Władysławowi Malacinie, któ- 


siony został do e. k. sądu obwodowego w 


mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt i| Nowym Sączu przez Zofię Kröliezak z No- 
niebezpieezenstwo, dopóki ona w sadzie się; wego Targu pozew o 520 koron. 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 17 marca 1906. 


Prez. 4558/6 (2440 1—3) 
Obwieszczenie. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie | 


podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Teodor Glixelli reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 21 listopada 
1905 1. 25.440/5 notaryuszem w Baligrodzie 
zamianowany, złożywszy dnia 2) marca 1906 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 
Lwów, dnia 27 marca 1906. 


L. 41791. 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
28 marca 1906 L. 13885 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadzania 
zwierząt racieowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z Węgier do Królestw i krajów 
zastąpionych w Radzie państwa, 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru. e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakszuje wprowadzania świń 
z powiatów sądowych Sugatag, Tiszavülgy, 
Visó (komitat Marńmaros), Nagymarton, 
Sopron (komitat Sopron), Bodrogliöz, Sato- 
raljaujheły , łacznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zemplén) na Węgrzech do 
Królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa. i 

Następnie na podstawie zarządzenia 
c. k. Starostwa w Ungarisch-Brod zakazane 
jest z powodu panującego poinoru wprowa- 
dzanie świń z granicznego powiatowego są 
dowego Vig-Ujhely (komitat Nyitra) do tu- 
tejszego obszaru. 

Natomiast znosi się wydany zakaz 
wprowadzania przeżuwaczów (bydła rogate- 
go, owiec i kóz) z powiatu sądowego Rajka 
(komitat Moson) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazu z nazwanego po- 
wistu nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według art. I. ustępu 2 rozporządze- 
nia ministeryalnego z 22 września 1899 
(Dz. u. p. Nr. 179) aż do ezterdziestego 
dnia vo wygaśnięciu zarazy, zakazu wpro- 
wadzania przeżuwaczow 4+bydiu 
owiec i kóz) z gminy Kópcseny (powiat są- 
dowy Rajka) na Węgrzech — w której pa- 
nowała zaraza pyska i racie — jakoteż z 
gmin sąsiednich. 

Rownież pozostaje nadal w mocy za- 
kaz wprowadzania świń z powiatu sądowego 
Rajka. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 22 
marca 1006 L. 12664, ogłoszonego obwie- 
szezeniem z 24 marca 1906 L. 38941 („Gazeta 
Lwowska“ z 28 marca 1906 Nr. 71). | 

Powyższe zarządzenia wchodzą w zy- 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze- 
cie Lwowskiej*. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 30 marca 906. 


ropaltgo, 


L. ez. ©. 100/6 (1) (2452) 

Przeciw Teofilowi Firsztowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniəsionym 
zostať do ¢. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Katarzynę Firsztową pozew o własność 
4 i pół morgów gruntu lwh. 65 i 109 gm. 
Sitnica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 kwietnia 1906 godzinę 
9 przed południem w sądzie tut. bióro Nr. I, 

Celem strzeżenia praw Teofila Firszta 
ustanawia się pana dr. Maciejowskiego, ad- 
wokata w Bieczu kuratorem, 

Tenze kurator zastępywać bydzie Teofila 
Firszta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ö. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Biecz, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. ©. II 30/6 (1) (2455) 
Przeciw Franciszkowi Bajkowi z miej- 
sea pobytu nieznanemu wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Dębicy pozew o 34) 
koron przez Annę Zarębową na podstawie 
którego wyznaczono audyencye na dzień 6 
kwietnia 1946 godz. 9 rano bióro Nr. 3, 
Celem strzeżenia praw Franciszka Bajka u- 
stanawia się pana Jędrzeja Węgrzyna w Na- 
goszynie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 28 marca 1906. 


Celem strzeżenia praw Władysława Ma- 
laciny ustanawiaj się pana dr. Kórbła, adwo- 
kata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- ` 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia 26 marca 1906, 


L. cz. C. 846 (1) (2451 ) 

Przeciw Leopoldowi Qurbiszowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Wiktoryę (rurbisz w Olszynach pozew 
o 93% kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tutejszym sądzie na dzień 3 kwietnia 
el 9 przed poludniem w biurze 
ie JE 

Celem strzeżenia praw Leopolda Gar- 
bisza ustanawia się pana Bolesława Gawroń- 
skiego, c. k. notaryusza w Bieczu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Biecz, duia 19 marca 1906. 


L. cz. ©. 25/6 (1) (2464) 

Przeeiw Franeiszkowi Cyganowskiemu 
i Apolonii Cyganowskiej zam. Bigdowej z 
Woli wadowskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Radomyślu przez Katarzynę z 
Cygauowskich Migowej z Woli wadowskiej 
pozew o zniesienie współ własności realności 
lwh. 103 ks. gr. gminy kat. Woli wadow- 
skiej objętej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono w 
sądzie tutejszym w biórze Nr. 4 ustną roz- 
prawę na dzień 6 kwietnia 1906 o godzinie 
il przed południem. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Cyga- 
nowskiego i Apołonii Bigdowej ustanawia 
się pana Stanisława Midurę w Woli wadow- 
skiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Cyganowskiego i Apolonię Bigdową 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pelnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

R:dotnyśl, dnia 23 marca 1906. 


L. cz. ©. 53/6 (1) (2458) 
Przeciw Wojciechowi Chrobakowi, o- 
statnio w Ochotnicy. którego miejsce pobytu 


jest nieznane, wniesiony został do e. k. sẹ- 


du powiatowego w Krościenku przez Józefa 
Babika z Ochotnicy pozew o 296 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 kwielnia b. r. godz. 9 
rano, sala Nr. 1 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Chro- 
baka ustanawia Się pana dra Władysława 
Zajączkowskiego, e. k. notaryusza w Kro- 
ścienku, kuratorem. i 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 17 marea 1906. 


Amortyzacye. 


LPR (1) (2379 3—3) 

Na wniosek Maurycego Frischmana, 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie, 
celem amoertyzacyi następujących wniosko- 
dawcy, rzekomo zaginionych dwóch weksli, 
zaakceptowanych przez pp. Dreislę Jolles i 
Abrahama Frischmana, a to następującej 
treści : 

Weksel pierwszy opiewał : 

„Lemberg, den 15 Juli 1901 per 800 
K. fünf Monate, a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eingegen die Summe von Dreihundert Kronen, 
den Werth erhalten. und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht. Maurycy Frischmann 
mp. angenommen Dreisel Jolles mp., Abra- 
ham Frischman mp. — Dreisel Jolles und 
Abraham Frischman in Lemberg“. 

Wechsel drugi opiewal: 

„Lemberg, den 1 Juni 1901 per 600 
K. Fünf Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre meiner 
eigegen die Summe von Sechshundert Kro- 
nen den Werth erhalten, und stellen ihn 


‚auf Rechnung ohne Berieht. Dreisel Jolles 


und Abraham Frischman in Lemberg Mau- 
rycy Frischman mp. angenommen Dreissel 
Jolles mp., Abraham Frischman mp.* 

Posiedacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił, się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od, ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejąca uznane zostaną. 

W końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w terminie cedułką należytościową okreslo- 
nym tem pewniej złożył koszta inseracyjne, 
gdyż w przeciwnym razie prośba odmownie 
załatwioną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 mares 1906. 


L. cz. T. 2/6 (2) (2347 3—3) 
Obwieszczenie. 
Swiadkowie Jan Perich, lat 63 liczą- 

cy; Jacko Kuryło, lat 66 liczący ; Mikołaj 

Demezko, lat 72 lićzący, wszyscy z Wyso- 

wy, przesłuchani pod przysięgą zeznali, że 

Jan (Wanio) Kuryło, urodzony dnia 25 wrze- 

snia 1829, syn Jozafata i Zuzanny wyemi- 

grował przed przeszło 5: latami do Węgier 
na robotę i od tego czasu nie dał znaku 

Życia o sobie, wszelki ślad o nim zaginął 

i nikomu w gminie nie wiadomo, czy żyje 

i gdzie przebywa. 

(rdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z 8. 24 |. 2 ust. e., 
przeto wdraża się Ra prośbę Teodozego Ku- 
ryły, gospodarza z Wysowej, postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Janowi Wiluszowi w Jaśle wiado- 
mości o powyż wymienionym Waniu Kury- 
le, zaś Wania Kuryłę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swam życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę p> 
dniu 1 kwietnia 1907 roztrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. a 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 marca 1906. 


Eez AL. 1604601) (2387 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa wza- 
jemych ubezpieczeń imieniem własnem i Hen- 
ryka Ignacego Jakubowskiego działającej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez Henryka Igna- 
cego Jakubowskiego zagubionej policy ubez- 
pieczenia na życie, na imię tegoż wystaws- 
nej, z daty Kraków 12 marca 1901, opa- 
trzonej Nr. 61.495, tablica JI. a opiewają- 
cej na kapitał 2000 kor., płatnej po śmierci 
zabezpieczonego do rąk okaziciela. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 marca 1906. 
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L. ez. T. 19/6 (2) (2323 1—3) 

Na wniosek p. Kohosa Wachsmana 
wdraża się postępowanie. celem amortyzacyi 
następujących wnioskodawcy, rzekomo zagi- 
nionych książeczek wkładkowych gal. Kasy 
oszczędności Nr. 118.795 na 235 kor. 14 h. 
i na nazwisko Kohos Wachsmann i Nr. 
168.151 na kwotę 210 koron i na nazwisko 
Helena Wachsmann opiewających. 

Posiadaczapowyższych książeczek wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy, od dnia ostatniego oglo- 
szenia niniejszego edyktu zgłosił się ze swo- 
jemi prawami, w przeciwnym bowiem razie 
takowe za umorzone uznane zostaną. 

W końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w terminie zakreślonym w cedułce należy- 
tościowej, która mu doręczoną zostanie tem 
pewniej złożył koszta insereyjne, gdyż w 
przeciwnym razie podanie zwrócone zostanie. 


C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 marca 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 90/6 Stow. I. pag. 25 (2890) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Maków. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie po- 
życzkowe „Wzajemna pomoc“ w Makowie, 
z nieograniczoną poręką w Sądzie zapisane. 

1. Członkowie dyrekcyi wybrani: Euge- 
niusz Glatman, kupiec i Jan Matusiak kie- 
rownik szkoły ludowej w Makowie zastępcy 
dyrektora. 

Data wpisu: 23 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 22 marca 1906. 


G. ZŁ Firm. 81/6 Ges. T. I p. 129 (2391) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen und Gesellschaftsfirmen. 

Einzutragen-Eingetragen wurde im Re- 
gister für Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Oświęcim. 

Firmawortlaut: „Erste galizische Schrau- 
ben-Nieten und Muttern-Fahriks-Actienge- 
sellschaft in Oświęcim”, 

Gestorben Julius Schweitzer - Verwal- 
tung: rat. 

Vertretungsbefugt Franz Ortner Dispo- 
nent der Firma Schoeller et Co. in Wien V 
Matzleinsdorferstrasse Nr. 3 als Mitglied des 
Verwaltungsrats gewählt und Ludwig Urban 
junior in Wien II Laufbergergasse 12 in den 
Verwaltungsrat eooptirt. 

Datum der Eintragung: 20 März 1906. 


K. k. Kreis- als- Handelsgericht Abth. Il. 
Wadowice, am 19 März 1906. 


Doniesienia 


prywatne. 


Ogłoszenie. 


Zarząd masy konkursowej Jakóba 


Balsambauma zamierza pozbyć nale- 


Żącą do tejże masy realność we Lwowie przy ul. Brajerowskiej 1l. 14 (lk. 
100324, 1. wyk. hip. 878 II) w drodze ofertowej sprzedaży. 

Oferty, do których należy dołączyć wadyum w kwocie 20.000 koron 
gotówką lub w efektach przedstawiających pupilarne bezpieczeństwo, należy 
wnosić na ręce podpisanego zawiadowcy najpóźniej po dzień 12 kwietnia b. r. 

Zarząd zastrzega sobie swobodę odrzucenia choćby i najwyższej oferty. 
Bliższych wyjeśnień udziela na żądanie podpisany zawiadowca. 

Dr. Aleksander Mayer, 


adwokat we Lwowie, pl. Maryacki 8. 


L. 22.8221, 


(2378 3—3) 


Ogloszenie konkursu. 


Na posadę lekarza c. k. kolei państwowych z siedzibą w Bochni ogłasza się niniej- 


szem konkurs. Do 
190 do kilometra 
tej przestrzeni się 


okręgu lekarskiego w Bochni przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 
593 na linii Kraków-Podwołoczyska, wraz z budkami strażniczemi na 
znajdujacemi i ze stacyami Kłaj, Bochnia i Słotwina. 


Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku życia, na przydzielonej przestrzeni się znaj- 
dujących, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej 


określonych. , 
Z posadą tą połączone jest honoraryum 


w kwocie 200 koron rocznie, 


w kwocie 2200 koron i ryczałt na fiakry 


O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 


się wykażą dłuższą praktyką szpitalną osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 
Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na l koronę zaopatrzone, 
wnosić należy najpóźniej do 15 kwietnia 1906 do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 


kraków, dnia 26 marea 1906. 
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Ozdoba każdego pokoju! — Wskutek rozwiązania fabryki udało mi się tani» kupić 
8004 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżko, tak, że mogę Dywan ścienny z 
szenilli na obydwóch stronach jednaki, o pięknych prawdziwych barwach 100 emt. szeroki 
200 cmt. długi, w ślicznych desenia h jak; lwy psy, rodzina saren, łahędź, paw wielbłąd, 
kwiaty i. t. p. wysyłać po zł. 2:50 tylko za zaliczka. Szezególnie polecenia godny le wilgo- 
tnych pokoi, gdyż dywan jest tak grubym, Że nie przepuszcza wilgoci — Piękne dywaniki przed 


t 


łóżko tylko 70 ct. za sztukę. 
Pierwszy morawaki dom wysyłkowy towarów 


JULIUSZ HOITASCH. —- Gódin=, Nr. 70 (Morawy). 


Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są do przejrzenia. — Nieodpowiedni towar baz 
trudzości przyjmuję rap ıw:6t i zwracam pienigden 
Do P. Hoitascha w Göling. Księżna Aleksandra von Orey jest bardzo zadowolona z zaku- 
pionych u Pana ściennych dywanów; proszę o przysłanie odwrotną pocztą jeszcze dwóch dy- 
wanów do okien, tak jak w katalogu Nr. 92 po zł. 2:30. Á 


Z poważaniem Franciszka Löschner, ochmistrzyni. r 
ame meme W DO a 0 Go E o 
Ogłoszenie 


VII. Walnego Zgromadzenia 


Towarzystwa zaliezkowego w Chodorowie dnia 7 kwietnia 1906 w 
lokalu tegoż Towarzystwa o godzinie 2 po południu z nastepującym 


Porządkiem dziennym: 


I. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1905 i udzielenie abso- 
lutoryum. 

II. Zatwierdzenie wyboru Członków Dyrekcyi i ich zastępców. 

III. Wybór trzech Członków do Rady nadzorczej. 

IV. Wybór komisyi rewizyjnej. 

V. Wnioski członków. 

VI. Rozdział zysków. 


Chodorów, 28 marca 1906. 


Prezes Sekretarz 
Wiktor Korzenny. Stanisław Popiel. 


ZAPROSZENIE. 


AK. wycząjnę Ogólne Zgromadzenie 


Członków Spółki rolniczej w Sokalu, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie się we wtorek, dnia 10 kwietnia 1905, o godzi- 
nie 11 przed południem w biurze Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sokalu, — na które P. T. Członków uprzejmie 
Zapraszamy, 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 

2. Sprawozdanie z lustracyi Spółki, przeprowadzonej w dniach 
7—9 kwietnia 1905. 

3. Sprawozdanie Rudy nadzorczej, oraz wniosek tejże o zatwier- 
dzenie rachunków i udzieleaie Dyrskcyi absolutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1905, 

4. Rozdział czystego zysku za rok 1905. 

5. Wybór Rady nadzorczej na lat 3. 

6. Utworzenie osobnego funduszu na pokrycie możliwych nie- 
śsiągalnych wierzytelności. 

7. Wnioski Członków. 

W Sokalu, dnia 30 marca 1906. 


Rada nadzorcza Spółki rolniczej w Sokalu 
Stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniczoną porexa. 


Dr. Wincenty Kraiński Ks. Romuald Mosiewicz. 


Prezes. Sekretarz. 


* 
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Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - * © > - - = - - 
fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowsk 


Lwów, Pasaż Mausmana 9, 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


- » 


Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 


Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy- 
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
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Nowość! 


Kawa palona 
n własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza 


Nowość! 


makomi 


, w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
r Si i nieomylaymi środkami leczniczymi we wszystkich Pół kilo kawy palone: Melange Nr. I. — mł. 70 et. 
= wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami Nr. II. — zł. 90 ct. 
-= pism dziękczynnych. Nr. II. 1 zł. 10 «ct. 
| PL a N; e mę WER Nr. IV. ! zł. 20 et. 
IRT bźź, | Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadowad 1 uży Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et 
I 8% 1: jej À wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ- i $ A F t 
l | | f en ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa- Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomita 
LB INT ZN 04 łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję. aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie ta% m 
f i „A i RÓG - i w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro- Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, *;, Y, i 44 ik 


wadziłeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Thierry'ego z Pregrady. 
którą posyła się każdemu na Życzenie bezpłatnie i franco. 


Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. 


Poleca hande? herbaty i lzamz” 


EDMUNDA RIEDL å 


Sędzia: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze- 

ja zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że Sie poprawisz. Zanie- 
gania zdrowia Panskieg dziny — po 1 jet ; e por a 
chać ma Pan także sprowadzania 1 Używania wszelkich innych bezwartościowych We Lwowie, 


i bezskutecznych surrogatów i falsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
ryego balsamu 1 maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości ezy też zaniedbania 4 pewnością ciężko kara- 
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucyi 

Thierrry'ego balsam i maść centyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bolów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan ta bardzo ta- 
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle ich używa. 

Thierry'ego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchitis, choro- 
bom płuc, wątroby, kurczom żołądzowym, Kolkom, zatwardzeniu szczególnia influ- 
ency etc. i przynosi pewną pomoc 1 skutek. Cena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem kor. 5 franco. 

Thiery'ego maść centyfoljowa. jest non plus ultra przy wszy- 
stkich zastarzalych ranach. zapaleniach. róży, wrzodaeh i spuchnięciaeh, 
abscesach, ranach, karbunkułach. nowotworach, oparzeniach. rankach 
dzieci etc. zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek ete. bez bolu, zapobiega — 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i roki zbyteeznemi 


alla Teatralna L 2, nuprzercjy Watędzi. 


s 


Rządowo u uprawniona 


fabryka wód mireralnych sztucznych 1 spacyalnych leczniczy 


pod firmą 
AK RZĄCA i CHMURSKI 
w Krakoxric. uj. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem: chemicznym wadom: Bilińskziej, Sieshüblersktej, Selter. 
skiej, Vichy, Maryenb:dzkiej, Homburg, Kissingess, tud'ież 


SPECYALNIE LECZNICZE, j:k litowa, bromewą, jodową. żelazistą, kwaśną, oroz 
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Szaar iżlae wody mineralne z przepisu prof. Ir worskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w spies=ch i draguaryech 


ljow.: jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszy 


+ 


bolesne operacye. 
Cena za 2 słoiki franco zł. 3-60. 


Broszure z tysiątami oryginalnemi pismami dziękozynnemi otrzymuje 
każdy va żądanie gratis i franco. l j 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniedzy albo za pobraniem od 


Allein echter Balsam Genniki na żądanie franco. 
aus der Schutzengzi-Agotheka 
in 38 Główny sklad dla Lwowa w sztece J. Wen iórstiewo, Hativkañ 
. ; hian Prea | : z zę Kd e SALINO A ZACZ] ABC HF R 
aptekarza A. Thierry w Pregrada obok Rohitsch Sauerbrum, | PIĘĆ” Stec | i 
Ds nabycia w większych aptekach i drogueryach medyeyn: inych. pz 


C. k. uprzyw. galicyjski $% akcyjny Bank hipoteczny 2 


5 
we Lweowie 
Eispozytury: 
w Stanislawowie 


w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


KANTOR WYMIANY 


iru.puje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartości*we i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząć żadnej prowizyi 
IE zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najpsz; stępnie Szym: warunkami i udziela wszelkich informac;j 
co do pewnej i karzsstnej Lokzeyi kapitl:łów. 
Wszelkie kapary | 2Pioeewene papiery wartościowz Wysłacz się bez potrącenia prowizyj i kosztów. 
Bezpłatiw pizegiądunie sumerów losów i innych popisów podlegających 1 sowaniu. 


Ubeżpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowznia. 
Oddział diepozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
DEPOZYTY SCHOWEOWE 


(Safe Dsposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluezem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym Kierunku poczynił Benk hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
d«pozytöw otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


KONNOOSSENNEZENENNNN | 
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Filie: 
w Krakowie 
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żwijany handel! 


Erohne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


pp moje dzieci 30 ogródka fr-blowskiego. | W dużym wyborze i najnowszych 


Ogród do ćwiczeń. Bielska, Ossolińskich 1. 8. 


i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych 
fasonach. Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i że- 
lazne. Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stor, kap, koł- 
der, maleraców, tapet i t. p. 


l 
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U J qziel=m nauki konwersacy: francuskiej po | 


zulżonej cenie, Zyblikiewicza 4 a. 


Zyblikiewicza 37 
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Spółka tapicerów lwowskich 


Jagiellońska 3. 
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Odaszezo:a srebrnymi medalami 
Pierwsza krajowa 


Ostatnie nowości 


si REKE: Fabryka Organtw 1 Harmonium 
mm a Mieczysława Janiszewskiego ` 


Lwów, ul. Szpitalna I. 36. 

Przyjmuje zamówienia na organy nowe i rekon- 
strukcye. Fortepiany I pianina skórkuje i stroi 
po cenach najumiarkowańszych. 
Liczne podziękowania tak za ustawione już 
organy, jakoteż i za rekonstrukcye. 
Harmonium daje na spłaty, 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 


2 pokoje, kuchnia, przedpekój na| i 
II. piętrze od’1 kwietnia do nar = 


najęcia. 


Eann y 


najlepsze gatunki o smaku czystym i arcma- | roku 2,810.000 frk w złocie i 240.000 


tycznym pe kor. 1:80, 1:92, 2—, 208 i £:16 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Na myszy poine. 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 

Owies strychnii:owy, 

Pszenica Strychninew 2. 

Kaskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla ınnych zwierząt 


wyrabi® 


Lwowska fabryka chem. „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


A kor. | Więcej zarobku dziennego, 


Towarzystwo domowych 

a 
3 ei wyrobu pończoch na naszej ma- 

SA) a ads 
i YU 5 E s poprzednich wisdom=ści nie po- 


robót pończoszizowyoh. Po- 
A X ; EA szynie. Pojedyńcza i szybka praca 


SE. for trzeba. + Odległość au Risoom 
e y E . -przeszkody a my «, Mey 
rau Tram. ~a 


T«warzystwo domowych robót pończoszkow ych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, Petrak é Bam. 7200 
Przeprowadzezia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwzrancya xa całość. 


52 własnych wozów meblowych patentów. 


CARO i JELLINŻA 


Wieden, Schottenring 27. 
Budsapeszt, Arany Janos nisza Rd 


Lwów, legieońsks 22 


Toelefsm 4765, 


Ggromms nedza, 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińska, zamieszkałą pray ul. św, 
Piotra i Pawła l. 5, dotksiętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na Gray, po 
sbawioną wezelkich srodkow do życia — Gwra 
camy się z prośhą o nuxadsyianie Jaskawych 

tków do Administręcyi naszećo pisma. 


KOSA EEE Peru TW 2 W CZW - M m 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Liniment. Capsici camp, 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmieniie, höle 


uśmierzające nacieranie; do nabycia wa wazys- 
tkich aptekach po cenie 80 bal., Kr, 1.40 i 2 Kr. 

Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudelkach zuaszguckronng 
marką „kotwicą”, wtenczas just pewność, Ża 
cię otraymało wyrób oryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem” w Pradze, 
‚ mlica Elśbięty No. > nowy w 


Z drukarni Wł. Łozijskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 


optycy i mechanicy > Zenit ne ION E l 
wów, pl. Haliczi I. L _ Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ | 
mm rm | 73102007 W roku 1897 w Krakowie, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla e. k. urzędników państw. 
Każdy miesiąe Sklep: Kraków, ui. Słnwkowska I. 16, naprzeciw „„Grand-hotelu*, 
jedno lub dwa ciągnienia. Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła” | 


Menażerya i własny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM" 
poleca się nada! Szan. P. T. Publiczności. 
Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 


Giówna ogólna wygrana w jednym 


koron w całym kraju. 
podaje pon ższa godna grupa losów każdy rok w 18 Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 
ciągnieniach. Poleca: Młode Bernhardy od 20 złr. Fwxterriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. i 


Ko:ibry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe harceńskie kanırki od 6 złe., złote 
rybki, oswojone małpki ı t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. 


UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doswindezenie, jakoteż dokładna znajomość fachowa, nabyta 
w kraju i zagranicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wchudzących, po nejniższych cenach, jak dotąd, tak i nadal. 


Grupa losów I. 416 


1 los turecki 

1 los austr. czerw. krzyża 

1 los włoski czerw. krzyża 

1 los węgierski czerw. krzyża 
1 los budowy tumu 

1 los dobr. serca „Josziv* 


Dajemy wymienicnych 6 losów w ratach miesięcz- 
nych po kor. 12 najtaniej. Prawo gry następuje po 
nadesłzniu pierwszej raty za pomocą przekazu 


Gabrielle d'Annunzio 


ROZKOSZ 


eere un mm 


Na następujące pisma (ran 


pocztowego. 


Kantor wymiany domu banko- 


wego i wielko hèndi. 


L. HERBEER 


Berno (Morawa) wielki plac l. 3. 
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przyjmuje prenumeratę: 


Le Frintemns, 
L Amour, 


Revue de la Jeune Fille et de la 


Le Coquet, 

Le Costume d’ Enfant, 
Les Dessous Eiegants, 
Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 
L’ Illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de ia Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogloszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


Kosztorysy gralia. 


clskie 


(Il Piacere) s 
Cena 4 kor. 


Naktad Księgarni Polskiej B. Polonieckiego we Lwowie. 


Najtańsze książkowe wydawnictwo 


y 5 a 
w wytwornej szacie o treści wyborowej. 

Ga Książnica Polska wychodzi od dnia 

1 kwietnia 1906, | 


Zawierać będzie utwcry z dziedzin: powieści, drematu, poezyi, historyi polskiej i po- 
wszechnej, historyi kultury, sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii, estetyki, eko 
nonii spraceznej, nauk przyrodniczych i t. d. 


+ Tom, składający. sic.z, sin m p „do „2dedistu ark ıszy Aniku Ls wykwiotiym uapierze, Sba- 
nowiący z mał m* TE _ | WIEŻSZĄ nowość Klorcgos z majwybitniejszych pisa” 
my wsnölezesmych jaw . Danslowskiexo. Gomulickiego, Górskiego, Konopnickiej, Le- 


manskiego, Nowaczyńskieg=, Or-Ota, Orzeszkowej, Prasa, Reymonta, Sienkiewicza, Siero-. 
szewskiego, Żeiomskiego i w. i. kosztuje w preniuneracie 50 hal. 
Na prowineyi i w W. Ks. Poznańskiem: 


Warunki prenumeraty we Lwowie: 
0 Rocznie tomów 40 w brosz. 24 kor. 


Rocznie tomów 40 w brosz. 20 kor. 


n „ 40 w oprawie 30 m > „ 40 w oprawie 40 n 

Kwartalnie tomów 10 w brosz. Du Kwartalnie tomów 10 w brosz. ud 

= ś 10 w oprawie BA » = 10 w oprawie 105 
Adres wydawnictwa „Książnicy Polskiej", Lwów, pl. Maryacki 1. 4, gdzie pie 
niądze należy nadsyłać. i 
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AR ARE ITEITISE 2a = = Z 
Pasaż Mikolascha. 


TEATR DISON 


Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 
Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi-Ę 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- 

łości techniki! 

W soboty i niedziele 2 przedstawienia. 


Początez o godz. 8 wieczór i o 4 po poł. 
Bilety wcześniej w biurze Plohna. 


Kredyt osobisty 
urzędników, oficerów, nanczycieli itp. & 


Samoistne oszczędnościowa i zaliezkowe Towarzystwa pierwszego powszechnego 
związku urzędników Monarchii austro-wegierskiej udzielają urzędnikem, oficerom, nauczy- 
cielom, księżom i t. p. kredytu osobowego pod warunkami, które biorącym zaliczki spła pni 
bez trudności umożliwiają i który bezsprzecznie z innych Źródeł na równie korzystnychgjnem 
warunkach nie jest udzielany. Niestety są wypadki nierzadkie, że potrzebujący kredytu Kröth 
poszukują pośredników zaponıocg anonimowych anonsów, którzy zast 


rzegają sobie pisegą 
mnie honorarya i prowizye, a za to ubiegającym się o kredyt podają tylko adres Towa ana 
rzystwa związkowego urzędników lub jakiego innego Towarzystwa kredytowego. W tel j 
sposób nakłada sobie, starający sie © kredyt koszta — nim w ogóle wie, czy i gdzię Dje 
żądaną zaliczkę otrzyma. Urzędnicy, oficerowie i t. p. czynią dlatego we własnym inte k; in 
resie, gdy przy zachodzącej potrzebie kredytu z zaufaniem udadzą się do centralnego zaj i 
rządu Pierwszego Powszechnego Związku urzędników — Wiedeń I. Wipplingerstrasse Z0fW ace 


gdzie im bezpłatnie adres udzielających kredytu podany i wyjaśnienia udzielane będą, | F 4 
A s |= 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. . 
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